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Rozprawa przeciwko zbrodniarzom niemieckim

Męczeństwo getta warszawskiego
Fischer odpowiedzialny za 120000 Żydów

śledzony w  całym kraju z nie słabnącym zainteresowaniem proces przeciwko Fischerowi i towarzy­
szom z każdym dniem ujawnia nowe okrucieństwa niemieckie, popełniane na terenie Warszawy.

Dziewiąty dzień rozprawy przyniósł wiele dalszych szczegółów męczeństwa mieszkańców getta, wo­
bec których Niemcy stosowali najohydniejsze metody tępienia.

Warszawa. (PAP ) W cronaj- 
*ae przedipołudmae poświęcone 
było  zezmantiom św iadków  le- 
Łaray. Pr«zied pu lp item  staje d r 
Berso, ordy®. szp ik »afeiaź. na 
Caystem, gdzie pracow ał przez 
ca ły  oms ilstoienaia fretta, We 
w rześniu 1939 r. najw iększy 
szp ita l w  Polisce na Czy »tein 
byt przeznaczony d la  ranimy eh 
żo łn ie rzy i  raramej ludności cy­
w iln e j w  oko licy  W o li. W ypeł 
niotny też b y ł po brzegi ciężko 
m ianym ii żołnierziaimk

Akcja dr Schrempfa
Odrazu w ybuchłą tern ep i­

demia durni brzusznego. I  tu  
po ras p ierw szy zerknęliśm y 
się — m ów i świadek — *  „ iu il-  
fcurą" niem iecką, tym  razem 
na odcinku sanitarnym . K tó ­
regoś dnia  do sapitialia zaje­
chał w ie lk i tabo r karetek sa­
n ita rn ych  t  aaoza.1 wywozić 
w szystkich rannych żo łn ierzy 
i  cyw ilnych  z terenu szpitala. 
Już w tedy m iano wian y został 
lekarzem  san ita rnym  ma W air. 
waawę. SS-matn dr. Schram pf 
ł  pierwrsize jego mrządzeniie 
b rzm ia ło : „Żyd ń‘ie może się 
leczyć w  a ry jsk im  szpita lu, 
gaś A ąyjozyk w  żydowskim . 
Żyd n ie  ma praw® leczyć A  - 
ry je żyka  1 odw ro tn ie “ .

Jednocześnie Schrennpf poz­
baw ił «opiital p raw  szpitala 
m ie jskiego i za liczy! go do 
g m iny  żydow skiej. Tym  sa­
m ym  m iasto przes ta ło  das ta r.

■ c®ać żyw ności j  weglą. Takie 
było  zetknięcie się pierwsze z 
niem iecką k u ltu rą  n iem ieckie, 
go lekarza. Personel leka rsk i 
•szpitala w alczył epidem ią, po­
rozdzie la ł chorych zakaźnych 
od innych. I  tu  zaczyna się uo 
w y odcinek te j spraw y — za­
gadnienie du>ru plam istego, je  
dymy argum ent oskarżonego 
Fischera, na k tó ry m  opiera ł 
konieczność utworzeni® getta. 
D u r p la m is ty  przed w ojną w 

. Polsce należał do rzadkości, 
wie w ystępując _epidem icznie. 
Świadek w najw iększym  szpi­
ta lu  P olskim  na Czyś tem w L  
dziiiał ty lk o  dwa przypadki 
auru  plamnsteg'0. Tymczasem 
w  końcu g ru dn ia  i  w  począt­
kach stycznia 1941 r. do W a r­
szawy zaczyna zjeżdżać fiala 
^ydow  wyrzuoomyeh bruta ln iie  
z terenów  przyłączonych do 
W ie lk ie j Rzeszy. Gm ina ży- 
uowwka niie by ła  przygotow ana 
do zarządzania, tak w ie lk im  
skupiskiem  ludz i brudnych, 
zm altretow anych i  co najwaa-

12fl zbrodniarzy niemieckich 
przybyto do Szczecina

Hsmbiirg. (obsł.wł.) Brytyjskie 
biuro prasowe w Niemczech po­
dało oj wiadomości, ze ostatnio 
przybył do Szczecina nowy tran­
sport obejmujący 65' niemieckich 
nad; tjów i strażników obozów 
kon ntracyjnych oskarżonych o 
P°’ nieme zbrodni wojennych. 
T r- , port ten przekazany zostaje 
ŷ 1 Izom polskim. W transporcie 
i{v ' zna.iduje się m, in. dwóch 
e,t ~~'v niemieckich, którzy peł-

mietjnse — aa wiązanych, 
tych zamykano w  wagonach,
trzymano na bocznych tonach 
tygdiniami- i  dlatego ludzie za­
sadniczo czyści przyjeżdżali sa 
ważeni. W tedy w łaśnie w ybu­
chła pierwsza epidemia dum  
plamistego.

Po zamknięciu getta zaczął się 
nowy okres, który nieuchronnie 
musiał doprowadzić do wybuchu 
wielkiej epidemii tyfusu plami, 
stego. Następowało coraz większe 
stłaczanie ludności w  getcie przez 
ciągłe zmniejszanie jego obszaru 
i  przez dalsze przywożenie ma# 
żydowskich z całego dystryktu. 
Przydziały wynosiły 10 proc. ka­
lorycznego zapotrzebowania. Głód 
stał się wszechwładnym panem 
na tych strasznych ulicach getta. 
15. listopada wyszedł rozkaz F i­
schera, że wszystkie pozostałe po. 
za- gettem warsztaty pracy ule­
gają konfiskacie. Coraz więcej na 
ulicach widziało się żebraków 
padających z głodu: trupy dzieci 
i  osób dorosłych przykrywano 
papierem i obciążano cegłami, że. 
by w iatr nie zerwał papieru. Tak 
wyglądała śmierć na ulicach get­
ta w  roku 1940.

Przy sekcjach tych zmarłych 
nie widziało się tkanki tłuszczo, 
wej.

Epidemia tyfusu
W 6 miesięcy po utworzeniu 

getta rozwinęła się wielka epide. 
mia tyfusu w Warszawie. Objęła 
ona 100 tysięcy ludzi. Śmiertel­
ność dochodziła do 25 proc. Le­
karze musieli chodzić do szpitala 
na Czyste ze specjalnymi prze­
pustkami, wydawanymi przez dr. 
Schrempfa oraz z dzielnicy ży-

dowskiej. Po drodze byh nara- Tnie mają co jeść, bo taka kwo-
żani na szykany ze strony nie, 
mieckich żandarmów. Musieli oni 
robić nieraz po drodze ćwiczenia 
gimnastyczne i  cegłami i  kamie­
niami w ręku. Takie były zaba­
wy żandarmów z lekarzami ży­
dowskimi.

Jeśli w  jakimś doinu zdarzył 
się wypadek duru, cały dom i 
dwa sąsiednie były policyjnie za­
mykane na okres paru tygodni. 
Wszyscy mieszkańcy musieli iść 
do kąpieli. Do kąpieli, w  której, 
można było wykąpać dziennie 
1.000 do 2.000 osób pędzono 5 do 
1# tysięcy, tak iż ludzie całymi 
dniami wystawali w  kolejkach, 
czyści i  brudni razem, zawszeni i  
niezawszeni i  zakażali się wza­
jemnie.

Od tyfusu zginęło 25.000 ludzi, 
ale główną przyczyną wzrostu 
wskaźnika śmiertelności był nie 
tyfus, ale głód i  gruźlica. Głodują 
cy albo puchli z głodu i  zamie­
n ia li się w  wielkie banie napeł­
nione płynem, albo były to szkie. 
lety na wpół żywe. Jedna i  druga 
forma choroby głodowej prowa­
dziła do nieuchronnej śmierei,

Niemcy .urządzali wycieczki do 
dzielnicy żydowskiej. Prawie co 
tydzień zajeżdżały piękne autoka 
ry  z niemieckimi lekarzami, prze­
ważnie młodymi, których opro­
wadzali lekarze starsi. Wyciecz­
k i prosiły o demonstrowanie im 
tyfusu plamistego i  patalogii gło­
du, Niemieccy lekarze zadawali 
lekarzom żydowskim rzeczowe 
pytania: „Jak długo trzeba nie 
jeść, ażeby dojść do takiego sta. 
nu?“ . Albo: „Za ile dni ten dzie­
ciak umrze?“ . N ikt nie zapyty­
wał natomiast, dlaczego ci ludzie

stia nikogo nie interesowała.
Śmierć 120.000 ludzi

Świadek opowiedział następnie 
o zorganizowaniu przez Arbeits­
amt w dystrykcie warszawskim 
obozów pracy, będących właści­
wie obozami śmierci. Z reguły 
wybuchała w  nich po paru mie­
siącach epidemia tyfusu i wtedy 
albo chorych zabijano, albo prze- ; 
wożono do szpitala w  getcie.

Na terenie getta nakręcono j 
szereg filmów, mających przed- I 
stawić w  tendencyjnym świetlej 
życie ludności. Pod groźbą rewol- i 
werów kręcono np. scenę balu, 
zmuszając do wykonywania wy­
uzdanych tańców, chodziło bo­
wiem o pokazanie, że Żydzi są 
niemoralni.

W ciągu dwóch i pół lat rządów 
Fischera zginęło w  getcie 120.000 
ludzi a z pozostałych jedna trzecia

była w daleko posuniętym stanie 
charłactwa głodowego. Gdyby 
getto trwało jeszcze 3 — 4 łata, 
wymarłaby cala ludność.

Na razie lekarzy żydowskich 
oszczędzano. „Die Arzte werden 
ais letzte erschossen“  powiedział 
jeden z lekarzy niemieckich. Po­
trzebni im byli tak, jak grabarze, 
których też rozstrzeliwali osta­
tnich.

Zeznawał następnie świadek 
prof. Michałowicz, lekarz, który 
działał w  czasie okupacji Wszel­
kie kształcenie młodych lekarzy 
było zakazane.

Gdy świadek został aresztowany 
10 listopada 1942 r., spotkał na 
Pawiaku rektora Politechniki Dre 
nowskiego, ks rektora semina­

rium Archutcwskiego 1 wielu la ­
nych ludzi wybitnych. Z uniwer­
sytetu warszawskiego zginęło ód 
proc. profesorów. Niektóre wy­
działy, jak prawny, zostały pra­
wie doszczętnie wytępione.

Razu pewnego księdza Archu- 
towskiego zmaltretowano i  obito 
w  okrutny sposób. Gdy został * 
powrotem wrzucony do celi współ 
więźniowie wyrażali mu sw« 
współczucie. Wtedy SS-maa 
wpadł do celi, zbił wszystkich, 
zerwał szaty duchowne ■ ks. rek­
tora i  ubrał w nie żyda, 
go Bohla. Wszyscy musieli 
kać na czworakach dokoła tego 
Bohla i  całować go po rękaeh. W 
ten sposób naigrawano się s uczuć 
ludzkich i  religijnych.

Osobny traktat dla Austrii

Przed obradami w Moskwie
Londyn (PAP). Minister spraw, dów państw sojuszniczych sąsia-

zagranicznyćh Bevin wyznaczył 
na swego zastępcę dla spraw nie 
mieckich na czas obrad m ini­
strów spraw zagranicznych, które 
odbędą się w  marcu w  Moskwie 
sir Williama Stranga. Zastępcę 
ministra Bevina dla spraw Au­
s trii został mianowany lord Hood.

Obrady ząstępcóv.' ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech 
Wielkich mocarstw rozpoczną się 
w Londynie dnia 14 stycznia. Ce­
lem tych obrad będzie przygoto­
wanie konferencji moskiewskiej. 
Zgodnie z instrukcjami uzgodnio 
nymi przez ministrów Spraw Za­
granicznych w Nowym Jorku — 
zastępcy podczas obrad londyń­
skich mają zbadać stanowisko rzą

dujących z Niemcami, a także 
innych państw — które walczyły 
zbrojnie z Niemcami i będą chcia 
ły  przedstawić swoje poglądy w 
sprawie traktatu pokojowego dla 
Niemiec.

Poza tym zastępcy mają rozpa­
trzyć kwestie proceduralne zwią­
zane z przygotowaniem niemiec­
kiego traktatu pokojowego i naj­
później 25 lutego przedstawić od­
nośne sprawozdanie Radzie M i­
nistrów Spraw Zagranicznych.

W sprawie Austrii zastępcy ma­
ją przygotować projekt trakta­
tu, w  którym będzie m. in. figu­
rowała klauzula o uznaniu nie­
podległości Austrii przez państwa 
sojusznicze.

Rokowania handlowe 
polsko-angielskie

Londyn (obsł. wł.) Z końcem 
stycznia br. — dokładnej daty
jeszcze nie ustalono — rozpocząć 
się mają w  Londynie polsko-an­
gielskie rokowania hadlowe. W 
tym celu przybywa do Londynu 
specjalna delegacja polska.

Dziś u? num erze:
J a n  M tu k o c w y

W izyta prywatna czy nieprywatna?
rewelacyjny reportaż z cyklu —  Za Scbu- 
macherem do Londynu

/ H a n  S S a ra -

Stosunki w Hiszpanii
!SM. W ofc iechow ski

Od K rzyżaków  do W ilh e lm a

W ielomilionowe wkładląg

Masze prace na Wybrzeżu
Gdańsk. (SAP) Praca Delegatu­

ry Rządu na Wybrzeżu polega na 
koordynacji wysiłków odbudowy 
i akcji interwencyjnej przede 
wszystkim w stosunku do insty- 
tucyj państwowych i samorządo­
wych oraz społecznych w tym 
tylko zakresie, w  jakim  działal­
ność ich była związana z państ­
wową akcją odbudowy Wybrzeża.

Jak w ielki wpływ na odbudowę 
Wybrzeża mają dotacje Delega­
tury — może świadczyć liczba in- 
stytucyj datowanych. W okresie 
rocznym interweniowano kredy­
towo w 43 odrębnych instytucjach 
państwowych, w  22 związkach sa­
morządowych oraz w  17 Instytu­
cjach społecznych, tj. razem w 82 
instytucjach, którym przyznano 
233 dotacje na ogólną sumę 473 
mil. zł. 56“/« tej sumy przypada 
na instytucje samorządowe, w 
których potrzeby okazały się naj­
większe. Większość kredytów przy 
pada na. Wybrzeże Centralne, na 
którym została skoncentrowana 
akcją dotacyjna Delegatury.

Warto przyjrzeć się celom, na 
jakie udzielono dotacyj od paź-

Z prac Komitetu Ekonomicznego
Radu M in is trów

dziemika 1945 r. do końca wrze­
śnia 1947 r. Odbudowa urządzeń 
portowych i nadbrzeży pochło­
nęła ponad 16 milionów zł, ogól­
ne uporządkowanie miast 82 m i­
liony zł, odbudowa Zakładów 
Użyteczności Publicznej prawie 51 
mil. zł, odbudowa Gdańska wg 
planu 1946-47 — 55 mil. zł. Na 
komunikację i transport dotowa­
no blisko 68 mil. zł, na budow­
nictwo mieszkalne 76 mil. zł, na 
odbudowę szkół 65 mil. zł, na od­
budowę gmachów urzędów publ. 
ponad 21 mil. zł, na odbudowę 
urządzeń zdrowotnych blisko 9 
mil. zł, na materiały budowlane 
18 mil. zł, na odwodnienie Żuław 
Gdańskich 5 m il. zł, oraz na inne 
cele 7 mil. zł.

Łącznie na całym Wybrzeżu 
kredyty rezerwowe Delegatury

Rządu działały łub działają w róż 
nych miastach dla realizacji oko­
ło 300 poszczególnych celów, z 
których ponad 200 są celami o 
dużym znaczeniu gospodarczym i 
społecznym. Realizacja tych ce­
lów, wyłącznie inwestycyjnych, 
daje stałą pracę arm ii robotni­
czej, wynoszącej przeciętnie 6.000 
ludzi.

Jedno z najbardziej podstawo­
wych i  z punktu widzenia społecz 
nego najpilniejszych potrzeb Wy­
brzeża było i  jest w  dalszym cią­
gu zagadnienie dostarczenia mie­
szkań, szczególnie dla pracowni­
ków portowych, marynarzy, pra­
cowników Przedsiębiorstwa Sto­
czniowego i  pracowników Odbu­
dowy Wybrzeża. W akcji tej De­
legatura Rządu wzięła poważny 
udział,

Amerykańskie treski

Czarny rynek i fraternizacja

siu'be

Warszawa. (API). Ponieważ' 
podstawę do wszelkiego rodzaju 
obliczeń bezwzględnych i porów­
nawczych w naszym planowaniu 

i gospodarczym stanowią przedwo­
jenne ceńy produktów, Komitet 
Ekonomiczny powołał przy Głów 
nym Urzędzie Statystycznym spe 
cjalną komisję dla ustalenia listy 
cen przedwojennych. Doraźnym 
celem Komisji będzie sprawdze­
nie cen przedwojennych, stosowa­
nych: przez właściwe m inister­
stwa przy opracowaniu wytycz- 

( p . - .  „  ,  .■. nych Planu Gospodarczego,
j  . j “  Podczas gęstej Ministerstwa, opracowujące od-

■ * *eray ły  się 2 pociągi na cinkowe plany gospodarcze, zo-
worcu londyńskim „Liverpool bowiązują się do przedstawienia 
r-et 5 osób zostało zabitvob Komisji przy GUS listy stosowa-

> «» odn.o C L iS  I <*”  - ™ dr le° n7Ch'
-powodowała zablokowanie 2 to- | Komitet Ekonomiczny roz- 
s'om I pa try wał ostatnio sprawę re-

obozie koncentra- 
iięcimiu. Niezależ- 

¿zekuje się w  nie­
przybycia do Szcze- 
2 transportów Niem 

anych o te same prze- 
•7 obu tych transpor- 

m°a zbrodniarzy wynosi
osób.

Londyn.

organizacji Państwowego Przed­
siębiorstwa Traktorów i Ma­
szyn Rolnych, którego praca w 
terenie jest niezadowalająca. 
Sprawa ta stanie się przedmio­
tem specjalnych rozmów między­
resortowych. Tymczasem posta­
nowiono przekazać tabor trakto­
rowy PPT i MR Zarządowi Pań­
stwowych Nieruchomości Ziem­
skich i  Zw. Samopomocy Chłop­
skiej.

Z dniem L  1. 1947 r. wprowa­
dzona została dla wszystkich 
trzech sektorów jednolita cena na 
produkty naftowe. Ceny Wypra­
cowane przez Centralę Produk­
tów' Naftowych, obejmują ceny 
rozliczeniowe dostawców, ceny
produktów importowanych oraz | parcia akcji wydawnictw książ 
ceny hurtów« i detaliczne obrotu kowych.

Waszyngton (SAP). Komi-
sija spraw wojskowych ame­
rykańskiej izby reprezen­
tantów przyjęła we czwartek 
raport sztabu generalnego, 
który wyraża opinię, że „oll- 

krajowego. Jednocześnie wpro- brzymia większość" ameiry-
kaliskiego personelu w ojsko - 

ży produktów naftowych przez wago w  Europ  lie w yda je  się 
przedsiębiorstwa sektora uspołe- f(talk czy inaczej zaplątana"

# w  proceder czarnego ryn ku .

K om is ja  spodziewa się, że 
W związku z opracowaniem roz ; , ,

dzielnika papieru na pierwszy w prow adzony obecnie sy- 
kwartał 1947 r. dokonano w  gru- stem  k o n tro li, o pa rty  na  no-
pie papierów drukowych obniżę- , , , ■ __ ___
nia przydziału dla wszystkich za- w ym  środku  p ła tn iczym , w y - 
interesowanych instytucji o 10%. danym  specjaln ie d la  woj-
S ^ r z l U a n T z ^ f f n ą ^ d S  ska< z a W ^ e ta  ^ ° 8unk'i;
wydawnictw szkolnych w M in i- Poza ty m  kom is ja  stwieir- 
sterstwie Oświaty. W rozdzielni- ¿zj j a ¿e stan zd ro w ia  i na- 
ku wyodrębniono jednocześnie ' . . ,
pozycje, przeznaczone dla spół- s tró j personelu w-o^skowe^o 
dzielni wydawniczych, celem po- w  Europie jest dob ry , ja k -

j kol w iek oczywisto je«t, to

„fraternizacja“  z niemiecki­
mi kobietami jest zarówno 
wśród żołnierzy, jak i of [¡ce­
rów amerykańskich, bardzo 
rozpowszechniona.

7 miliardów złotych 
na Daninę Narodową

Ł ó d ź .  (FAF) W dniu 2 stycz­
nia br. odbyła się w  Łodzi ^ u- 
działem generalnego komisarza 
Daniny Narodowej mgr. Kościń- 
skiegokonferencja, poświęcona 
sprawie dotychczasowych opłat 
na Daninę Narodową na zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych.

Obszerny referat o przebiegu 
wpłat Daniny Narodowej _na te­
renie całego kraju wygłosił mgr. 
Kościński, podkreślając pozytyw­
ny i  obywatelski stosunek społe­
czeństwa do Daniny Narodowej, 
wyrażający się w  gremialnym u- 
dziale płatników w przedpłatach 
Daniny. Na preliminowaną sumę 
13 miliardów zł wpłacono już do 
1 stycznia br. na terenie 
kraju około |
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Niemcy znowu grozq
Ostrzegawczy głos czeskiego dziennika

Praga (AP1). Dziennik ar-[pich czuje się ponownie do-;że Niemcy gotowi są do
mifr czechosłowackiej „Obra-Iskonale, a nawet odważa się współpracy z kapitałem za- 
na Lidu“  zamieścił artykuł [na rzucanie pogróżek. [granicznym pod warunkiem,
krytykujący politykę stoso
waną przez mocarstwa za­
chodnie w strefach okupa­
cyjnych Niemiec.

Dziennik wskazuje na to, 
ie odradza się agresyw­
ny nacjonalizm niemiecki. 
Wszyscy eksperci zgodnie 
przyznają, ie mocarstwa za­
chodnie popełniły zasadni­
czy, błąd. gdy na samym 
początku okupacji nie ogło­
siły. że reżim Hitlera jest 
nielegalny i że nie unieważ­
nili wszystkich jego dekre­
tów. Dziennik stwierdza, że 
w obecnej sytuacji wielu z

Konferencja 
w sprawie Dardanefi

. L mdyn (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Ankary, Że prasa tu 
recka przewiduje, 
szych tygodniach, jeszcze przed 
spotkaniem ministrów spraw za­
granicznych czterech wielkich 
mocarstw, które odbędzie się w 
marcu w Moskwie, zbiorą się sy­
gnatariusze umowy w Montreux,

Jako przykład autor przy- [że poprzednie granice wscho
dnie Niemiec zostaną niena-tacza glosy prasy niemiec­

kiej. wydawanej w strefie 
amerykańskiej. , które coraz 
częściej domagają sie. by 
Niemcy nie sądzili Niemców, 
lecz pozostawili te brudną 
robotę okupantom. Innym 
przykładem, przytoczonym 
w artykule czechosłowackim, 
jest fakt, że generałowie nie­
mieccy uzyskali już pozwo­
lenie na stwierdzenie, że kie­
ska niemiecka została spo­
wodowana pomyłkami Hi­
tlera. co dla przeciętnego 
Niemca może oznaczać, że 
nowa wojna mogłaby być 
ewentualnie ; uważana 
wskazana.

Autor stwierdza, że 
żuazja niemiecka nie 
czyta się niczego na przykła- 

11 w  n a jb u i- [dach przeszłośc.i W  artykule 
przytoczony jest apel tzw.

za

bur-
nau-

ruszone i że ludność niemiec 
ka przesiedlona z Polski i 
Czechosłowacji powróci na 
miejsce swego dawnego za­

mieszkania. Autor artykułu
kończy swój komentarz, 
stwierdzeniem, iż to wszyst­
ko wystarczy, hy zrozumieć 
co się kryje za kulisami po­
lityki niemieckiej na zacho­
dzie i że Czechosłowacja po­
winna śledzić te sprawy- z 
wielką uwagą.

Wyróżnieni« uczonych

Astronomowie polscy w Ameryce
R t  a k ó w (kor. wi.). Docent 

tJniw.' Jag dr. ’Karol Koęiet, 
współpracownik Obserwatorium 
Krakowskiego, otrzymał roczne 
stypendium badawcze słynnego 
uniwersytetu Yale w New Haven 
i  od miesiąca przebywa w  Sta­
nach Zjednoczonych. Dr. Kozieł 
jest autorem wielkiej, nie wyda­
nej jeszcze pracy o libracji (wa­
żeniu si?) księżyca i obecnie za­
znajamia się z nowoczesnymi ma­
szynami rachunkowymi zakładu 
astronomicznego Columbia tln i-

złą sławą junkrzy i rodzina 
wielkich przemysłowców 
Rhienbaben. Apel stwierdza,

Kiemcy jeszcze nie wiedzą
Niemcy mają już własną prasę i radio, oraz dostęp do świato­

wych źródeł informacji — ale to wszystko jeszcze nie wystarcza, 
aby p r z e p ę d z ić  z Niemiec ducha Goebbelsa. Wciąż jeszcze karmi 
sig ich propagandą ślepego nacjonalizmu, nie dostrzegającego 
prawdziwego biegu wydarzeń. Niemcy -ciągle jeszcze niczego „nie 
wiedzą" tak, jak „nie wiedzieli“  o zbrodniach hitleryzmu.

'  W jednym z ostatnich numerów „Odry" stwierdzono koniecz­
ność stworzenia pisma polskiego dla Niemców. Jest to potrzeba 
pilna i paląca. Zanim bowiem tr  aktat z Niemcami zostanie zawar. 
ty, trzeba powiedzieć Niemcom to, czego inaczej n ikt Ini nie po- 
Wic.

V.’ niezawisłym piśmie młodego pokolenia „D e r R u f  („Zew ), 
wydawanym w Monachium, w numerze 8 znajdujemy artykuł o 
„ z a g a d n i e n i u  g r a n i c  w s c h o d n i e h “ , * dodatkowym ty ­
tułem „ k o m e ñ t a r z e  n i e m i e c k i e “ .

Dowiadujemy się, że „Polska, która przez sześć okrutnych lat 
musiała znosić cierpienia i mękę obcej okupacji, która przez hań­
biącą nazwę Generalnej Guberni! w tych latach zeszła do roli 
kolonii niemieckiej" (zdanie to ma swój ukryty aens, który się n i­
żej okaże), ta Polska stoi wobec ekspansji na zachód, której ani 
nie spodz’ewala się, ani je j nie chciała“ . Zdanie skonstruowano 
tak, że’ owa ekspansja na zachód zdaje się łatwowiernemu czyteł. 
nikowi niemieckiemu (Czytelnik niemiecki jest najbardziej łatwo­
wierny ze wszystkich na świecie!) — Jednym więcej nieszczę­
ściem, spadającym na Polskę.

Dowiadujemy się dalej, ie  najlepsze głowy polityczne polskie 
(kto?) widzą w tej nienaturalnej ekspansji przyszłe Ogniska nie­
bezpieczeństw dla własnego bytu narodowego.. .

Nieporozumienie polega na tym, ie  Niemcom n ikt jeszcze nie po­
wiedział wyraźnie i bezpośrednio, l i  tylko najsłabsze głowy poli­
tyczne to Polsce boją się powrotu na szlak piastowski, a tej eks­
pansji naród spodziewał się i  pragnie je j całym sercem. Ale nie 
tylko to trzeba Niemcom wyjaśnić. Oto bowiem dalsze w yw ody 
artykułu w „Der Ruf":

„Narody niemiecki i polski stoją na rozdrożu. Nie zwycięski 
i zwyciężony naród, ale dwa zwyciężone narody (?J — znak nasz) 
stolą naprzeciw siebie..." („Demokratyczny“  autor za dobrze pa­
mięta flagę z „hackenkreuzem" w Warszawie, a za malo chorągiew 
biało-czerwoną na Brandenburger Tor...). Ale słuchajmy dalej:

„Niemcy musiałyby może wyrzec sic Prus Wschodnich i Górnego 
Śląska, aby odzyskać Śląsk Dolny i Pomprze Zachodnie, których 
nigdy wyrzec się nie mogą. Polska powiększyłaby się o Górny 
Śląsk, Poznańskie, Pomorze Wschodnie i Prusy Wschodnie. Powię. 
kszenie, które .ciągle jeszcze byłoby nienaturalne i oznaczałoby 
wielki ciężar dla Niemiec“ ...

Autor z „Der Ruf“  zapomniał jeszcze, że Polska powiększy się 
w takim wypadku o „Litzmanstadt“, Reichshof i Sckarfenwiesc . 
wiese“ .

I znowu — nie wiedzącym Niemcom tłumaczyć by trzeba, ze 
aneksje roku 1940 nie mają żadnego prawnego znaczenia. Ze nie 
po to Europa walczyła sześć lat, aby teraz stanąć w tym miejscu 
sporów terytorialnych, w których chciał zaczynać „dyskusję“  H it­
ler na wiosnę 1939 roku . . .  _

To wszystko musimy powiedzieć Niemcom my sami. „Der Ruf * 
bowiem, a zatem cześć przynajmniej opinii niemieckiej uważa 
granice roku 1940 za prawną podstawę rokowań. Wskazuje na to 
najwyraźniej przytoczone wyżej zdanie, gdzie jest mowa o „cier­
pieniach obcej okupacji“  i poniżeniu Polski do roli kolonii nie­
mieckiej pod nazwą Generalnej Guberni!,, gdzie jednak nie ma 
ani słowa o podziałach i grabieży terytorium. W pojęciu mona­
chijskiej redakcji przeto granicé G. G, są właściwymi granicami 
Polski i wyjście poza nie (Łódź, Poznań, Katowice, Bydgoszcz, 
Gdynia!) jest „rozszerzeniem Polski na koszt Niemiec“ . A rtyku ł 
formalnie roi się od pogróżek: „strata terytorium, której (Niem­
cy) ani przeboleć, ani na długo znieść nie m ogą... Weksel na 
przyszłość, który już dziś nakłada na następne pokoienia ciężar 
i mękę nowej ro z p ra w y .. G ran ica... powróciła nad Odrę, jak 
przypływ i pogrzebała wszystko, zapewne i nadchodzący pokój 
Europy. . To, co się dziś zaniedba, może nie zapobiec jutro 
rozżarzonemu niebezpieczeństwu nowego w ybuchu ...* '

Jest to tylko wybór tego. rodzaju wypowiedzi.
Zdumienie wywołuje w  tym wszystkim fakt, to w Mona­

ch htm, niedaleko Norymberg!, zaledwie w półtora roku po ka­
pitulacji hitleryzmu, a w niewiele tygodni po egzekucji zbrodnia­
rzy wojennych, Niemcom wolno jawnie grozić wojną, Jawnie pod­
żegać aliantów przeciwko sobie, jawnie wymachiwać wrześnio­
wym zbrodniczym „zwycięstwem" nad Polską. Liberalizm ame- 
rykąński idzie w  swoim naiwnym doktrynerstwie za daleko.

Trzeba widocznie zrewidować zezwolenie amerykańskiej kon­
tro li Informacji Nr US-E-174, na mocy którego pojętni uczniowie 
ministra Goebbelsa, Alfred Andersch i Hans W. Richter redagu­
ją  i wydają bojowy „Der Ruf“, wojenny „Zew"

Andrzej Józef Kamiński

pobliżu H&dera wyleciały w po­
wietrze 2 samochody wojskowe, 
wiozące żołnierzy 6 dywizji an­
gielskiej.

Jednocześnie terroryści zaata­
kowali wojskową stację straży 
pożarnej przy brytyjskim  obozie

ligi unii europejskiej, na cze- wojskowym w Madera. w  J*-
ia b+Aroi c tc -p i; ripęynrwr <?ip rozolimie ■ woz policyjny, pełmą-le której stanęli cieszący się cy dużbę patroiową zgata-

kowany miotaczami ognia pro­
dukcji palestyńskiej.

Według urzędowych obliczeń, 
terrorystyczna organizacja ży­
dowska Irgun Zwai Łeumi, l i ­
cząca około 9 tysięcy członków 
w ataku, który przeprowadziła
w nocy z czwartku na piątek na
rozległym froncie palestyńskim, 
spowodowała poważne straty w 
zabitych i rannych. Gdy gmach, 
w którym mieszczą się władz» 
wojskżowe w Tel Avivic znalazł 
się pod silnym obstrzałem z da­
chów sąsiednich domów, urzęd­
nicy musieli położyć się na pod­
łodze dla ochronienia się od kul. 
Kiedy bitwa osiągnęła punkt ku l­
minacyjny, w  różnych częściach

Spotęgowana akcja terrorystów

Anglicy pod gradom bomb
Konferencja z przyw ódcam i żydow skim i

J e r o z o l i m a .  (PAP) Nad- miasta zgasło światło. W pobliżu 
erhodzą tu dalsze wiadomości o I stacji kolejowej w Tel A riyie  
akcji terrorystów żydowskich w  I wybuchła mina i został rzucony 
ciągu nocy z czwartku na piątek, j granat ręczny do parku samo- 
W Haifie wybuchła bomba. W j chodowego wojsk brytyjskich.

Szosy dookoła Tel Avivu zostały 
podminowane.

W piątek w Palestynie wojska 
brytyjskie i policja nadal pozo­
stawały w stanie ostrego pogo­
towia. Przedstawiciele władz 
brytyjskich podkreślają, że ofen­
sywa terrorystyczna, w której po 
raz pierwszy użyto miotaczy 
ognia, nie spowodowała więk­
szych ofiar w ludziach.

Londyn (obsl. wl.) Brytyjski 
wysoki komisarz Palestyny gen.

Allan Cramónghdun przybył w plą 
tek po południu do Londynu dla 
odbycia iwanów t  członkami rzą 
du brytyjskiego. W sobotę odbę­
dzie on konferencję a ministrem 
Berkiem orać mfniotrem kolonii 
Jamesem.

W Palestynie azdf rządu pale­
styńskiego urzędujący w, zastęp­
stwie gen. Cumninghama wezwał 
w piątek przywódców dwóch or- 
lanwaaji żydowskich na rozmo­
wy. Konferencja ta jest następsł 
wem piątkowych ataków terro­
rystów żydowskich na placówki 
Wojska brytyjskiego.

ersity w Nowym Jorku, któro 
mogą - znaleźć zastosowanie ■*-- 
ówno w dalszych jego pracach 

nad księżycem, jako też dla wic­
iu innych badań przyrodniczych 
i statystycznych w Polsce.

Adiunkt Obserwatorium K r* 
kowskiegó, dr. Stefan Piotrów 
ski, wyjechał natomiast do Cam­
bridge w  stanie Massachusetts 
(pod Bostonem), gdzie ma zaofia­
rowane dla prac przy obserwato­
rium uniwersytetu hareardzkłe- 
go roczne stypendium Im- Aga*- 
siza. Dr. Piotrowski zjednał so­
bie renomę wytrawnego otomrwn 
tora gwiazd o zmiennej Jaanolst 
l jest autorem pewnej metody 
wyznaczani*, orbit gwiazd, ulega­
jących zaćmieniom, ostiwtóo ssi 
napisał ważną, nie wydaną JesooM 
pracę teoretyczną o świeceniu 
atmosfery ziemskiej i planet, oto 
ezonyoh atmosferą.

Wyjazdy, o których mową do­
szły do skutku ceęśetow* słsra
nlem dr. S. Mierzwy, dyrektora 
Fundacji Kościuszkowskiej w  No

yia Jorku, orz* dzięki życzliwo­
ści wielkiego astronoma amery. 
rykańsMcgo ilariow Skąpicy*. 
Pix>f. Shaplay, wsławiony swymi 
badaniami nad roamteszcmnśem 
gwiazd, od downa utrzymuje sto 
simki z kierowanym przez prof. 
T. Banachiewicza Obserwatorium 
Krakowskim, gdzie od 1923 r. 
■znajduje się i stale jest używana 
do prac bieżących wypożyczono 
[»rzez uniwersytet harvardzki lu- 
neta-refraktor o 8-o calowym *- 
biektywic. r

Przemówienie wiceministra Rumińskiego
W ie lk i luiec przedw yborczy u j  Gliujicaeli

Nowe ograniczenia 
[ dla Polaków w Niemczech

Nowy Jork. (PAP) „Dziennik 
I dla Wszystkich“ z dnia 2 stycznia 
I donosi w korespondencji z Lon- 
I dynu, że na terenie obozów wy­
siedleńców, w których przebywa- 

I ją Polacy w zachodnich strefach 
¡okupacyjnych wprowadzono sze­
reg nowych ograniczeń. Polakom 
nie wolno wydalać się poza druty 
ob0 2 ów bez przepustki, nie wolno 

] im mieszkać poza obozem, ani u- 
i trzymywać kontaktu z osobami 
spoza obozu. Wysiedleńcom pol- 

Iskim.nie wydaje Się żadnych do­
kumentów, a posiadane przez 

¡nich zaświadczenia nosi napis: 
„not a pass“ i jest uważane przez 

¡władze okupacyjne za podstawę 
[ do podejrzeń i nawet areszto­
wania.

Gliwice. Dnia 3 bm. odbył się 
w Domu Ku ltury w  Gliwicach 
w ielki wiec przedwyborczy, w 
którym wzięło udział ponad 2000 
osób. Programowe przemówienie 
wygłosił wiceminister - przemysłu 
B. Rumiński. Przeprowadził ón
w pewnej części przemówienia 
analizę stosunków gospodarczych; 
na terenie międzynarodowym,; 
ze specjalnym uwzględnieniem 

państw anglosaskich. Nawiązując 
do stosunków zagranicznych 
stwierdził .mówca, że ostatnia 
wojna światowa nie odbiła się 
tak dotkliwie na żadnym innym 
państwię, Jak właśnie na Polsce, 
która nie tylko utraciła 17% lud­
ności, lecz również poniosła 
wielkie straty we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego.

Naród , polski przez swoją ge­
hennę zahartował się, ćżego do­
wodem jest poznanie i unikanie 
błędów dawnego ustroju —- jak 
również wiele sukcesów na polu 
zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych oraz wskrzeszenia brater­
stwa między narodami słowiań­
skimi. Stwierdził dalej, że Pol­
ska na wskroś przepojona du­

chem pacyfizmu, pragnie pokoju 
ze wszystkimi narodami świata 
i w  tym duchu prowadzi swoją 
politykę zagraniczną.

Okres obecny jest. .okresem 
wyjścia i impasu powojennego, 
jest okresem reform społecznych 
bez wstrząsów • gospodarczych i  
politycznych.. , ' : .

Po. omówieniu sprawy opozy­
cji mówca przechodząc do za­
gadnienia wyborów stwierdził, 
że w walce wyborczej chodzi nie 
tylko o zapewnienie głosów człon 
ków partii politycznych, lecz 
chodzi również ó pozyskanie nie­
równie większej ilości bezpartyj­
nych, którzy chcą stać zdałeka 
od tej walki. j

Z kolei przemawiał dyrektor 
administracyjny Przemysłu Wę­
glowego Hupert.

Ostatni przemówił inż. Sceffer, 
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu 
Materiałów Wybuchowych.

Zebrani na wiecu uchwalili 
następujące rezolucje.

Zebrani na wiecu przedwybor­
czym w Gliwicach w dniu S. 1, 
1947 r. Zwołanym z inicjatywy 
przemysłu chemicznego, po wy-

Pokojoine w ysiłk i

Francja dyktuje warunki
Paryż. (PAP) Rzecznik francus­

kiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych zakomunikował warun­
ki, na jaftićh Francja mogłaby 
nawiązać rokowania z pólauto- 
nomicznym rządem nacjonalisty­
cznym Vietnamu:

1. Rząd Vietnamu musi niezwło 
cznie nakazać zaprzestania dzia­
łań wojennych. 2. Przed wszczę­
ciem rokowań winien być zapew­
niony „reprezentatywny charak­
ter“ rządu Vietnamu.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych dodał, że nie ma 
mowy o tym by plan ustanowie­

nia pokoju został wręczony rzą­
dowi Vietnamu jeszcze podczas 
pobytu ministra kolonii Mouteta 
w Indochinach. Minister Moutet 
wraca do Francji W dniu 14 sty­
cznia. i

Rząd francuski — oświadczył 
rzecznik ministerstwa spraw za­
granicznych — ma powody sądzić 
że rząd dra No Chi Minha, który 
zbiegł z Hanoi gdy rozpoczęły się 
walki, jest obecnie w stanie roz­
kładu.

Minister Moutet w deklaracji 
ogłoszonej w  Saigonie oświadczył, 
że rząd francuski zbadałby sta­

rannie wszelkie propozycje Viet- 
namu w sprawie przywrócenia 
pokoju. Rząd francuski Jest zde­
cydowany doprowadzić do pacy­
fikacji. Gdy tylko zostanie przy­
wrócone bezpieczeństwo wojsk 
francuskich — rząd francuski 
wznowi politykę przewidzianą u- 
ktadem francusko-vietnamskim z 
dnia 14 września. Polityka ta — 
jak oświadczył Moutet — stano­
wiła krok w' kierunku Wolności.

słuchaniu przemówienia wicemi­
nistra B, Rumińskiego oraz sze­
regu przedstawicieli świata pracy, 
stwierdzili:

1) że w oparciu o blok partii 
demokratycznych, Rząd Jdcfhości 
Narodowej przeprowadził donio­
słe reformy gospodarczą,u _ a w 
szczególności reformę rolną., i u- 
państwowienie kluczowych prze­
mysłów, wyprowadził gospodarkę, 
narodową z chaosu powojennego, 
zrównoważył buctżet państwowy, 
zagospodarował w szybkim tem­
pie Ziemie OdzySkane, zapewnił 
Polsce godne miejsce w Zespole 
narodów miłujących pokój.

2) że dzięki tej polityce Rządu 
Jedności Narodowej zdołano w 
niesłychanie krótkim czasie od­
budować przemysł i transport, a 
w dziedzinie przemysłu chemicz­
nego osiągnięto., w  zasadniczych 
gałęziach produkcję przedwojen­
ną.

3) ie  opracowanie Planu 3-let- 
niego daje podstawy do dalsżego 
rozwoju życia gospodarczego i  re-, 
alizacja jego doprowadzi do prze- ■ 
kroczenia w r. 1949 przedwojen­
nej stopy życiowej, zaś w  przemy­
śle chemicznym zapewni na sze­
regu odcinkach uwielókrotnienie 
produkcji z r. 1938, oraz stworzy 
w  oparciu o węgiel i  surowce kra­
jow i nowe zwrotne gałęzie prze­
mysłu chemicznego.

Zebrani reprezentujący świat 
pracy, a zwłaszcza zjednoczeni w 
fabrykach chemicznych stwier­
dzają, że polityka bloku stron­
nictw demokratycznych idzie po 
lin ii najżywotniejszych interesów 
świata pracy i uchwalili bronić 
dotychczasowych osiągnięć 1 za­
pewnić, 1 ich dalszy rozwój oraz 
wzywają pracowników, przemysłu 
chemicznego do masowego, zor­
ganizowanego udziału w  wybo­
rach i głosowania ńa listę nr. 8 
Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych. (fn)

30 lat zamknięty w mieszkaniu
Niezwykły wypadek „miłości macierzyńskiej“,

L o n d y n .  (PAP). W Salford, 
w pobliżu Manchesteru, przed­
stawiciele opieki społecznej do­
konali niezwykłego odkrycia, gdy 
weszli do jednego z mieszkań 
w swiąskn ze zmtaną Jego wła­
ścicielki. W mieszkaniu 'zastano 
syna zmarłej, mężczyznę w wie­
ku lat 39, fizycznie zupełnie 
zdrowego, który nie opuszczał 
mieszkania od S0 lat l od dzie­
ciństwa nie mówił * nikim o- 
prócz matki.1

Przedstawiciele opieki społecz­
nej wyłamali drzwi do mieszka­
nia zmarłej, gdy zaalarmowano 
Ich, ie od kilku dni nie były za­

bierane butelki z mlekiem, które 
tnlecz&rka stawiała podę drzwia­
mi.

Zamknięty w mtemkanin do­
rosły mężczyzna przeraził się na
widok nieznanych mu osób. Nie 
był om w stanie ubrać się i Jeść 
bez pomocy i mówił jak małe 
dziecko. Nieszczęśliwy był ofia­
rą chorobliwej „miłości macie-1 
rsyńskiej“, gdyś matka, w prze­
sadnej trosce o swe coraz starsze 
dziecko, nie pozwalała mu wy­
chodzić z domu, j

Osobnik ten przewieziony do 
zakładn opiekuńczego, w parę 
tygodni później, zatarł

Dnia 2 stycznia 1947 r. zmarł po dłuższej chorobie, prze­
żywszy 47 lat

ś.p.Dr.praw KOPPEL OTTON
adwokat, członek Zarządu Miejskiego w Chorzowie

W Zmarłym tracimy szczerego Współpracownika i wzo 
owego Obywatela.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie aią w niedzielę, dnia 5 stycznia 1947 

roku o godz. 18 z Kostnicy Szpitala św. Jadwigi p iły  
ul. Karola Miarki w Chorzowie. 78

Zarząd Miejski
w Chorzowie

Miejska Rada Narodowa 
, w Chorzowie
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Wizyta prywatna czy nieprywatna?
Ciekaire szczegóły z konferencji prasoirej u: Foreign Office

Londyn, w grudniu
Na jednej z najbardziej i 

znanych ulic Londynu, a 
mianowicie na Whitehall 
mieści się olbrzymi kompleks 
budynków, ograniczonych z 
frontu ulica tej nazwy. z ty­
lu parkiem St. James, a z 
boków słynna King Char­
les. Str. W kompleksie tych 
budynków mieszczą się rów­
nież biura ministerstwa 
spraw wewnętrznych i mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii — 
Honre Office i Foreign Offi­
ce. Na parterze w jednym z 
gmachów zbierają się co­
dziennie o godz. 12-tej w po­
łudnie dziennikarze bry ty j­
scy i zagraniczni na konfe­
rencje prasowe, podczas któ­
rych rzecznik rządowy po­
daje oficjalne komunikaty, 
a dziennikarze informują sic 
..u samego źródła“ o szcze­
gółach bieżących wydarzeń, 
zadają pytania na aktualne 
tematy itp. W pogoni za 
Schumacherem. zawadziłem 
też o konferencję prasową w 
Foreign Office w przekona­
niu. że sprawa pobytu dele­
gacji niemieckiej w Londy­
nie. będzie tam również po­
ruszona.

Na konferencję udałem 
sic w towarzystwie przed­
stawiciela londyńskiego 
PAP-a, dr. Jagodzińskie­
go. Aby we.i.ść do gmachu i 
sali konferencyjnej, trzeba 
wcześniej uzyskać przepust­
kę we frontowym gmachu 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych. (ien tierna nowi u- 
branemu w zielony mun­
dur przedstawiłem legityma­
cję „Dziennika Zachodnie­
go“ . na którą bez namysłu 
wystawiono mi przepustkę. 
Z kolei trzeba było przejść 
przez długie podwórze, aby 
dostać się do drugiego gma­
chu. gdzie inny gentleman 
w zielonym fraku, przegląd­
nął papierek i uprzejmie od­
prowadził korytarzem zawa­
lonym jakimiś starymi gra­
tami. — co wyglądało jakby 
właśnie odbywała się jakaś 
przeprowadzka biurowa — 
przed drzwi sanktarium pra­
sowego Foreign Office.

Konferencja prasowa w 
brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych w ni­
czym nie przypomina zebra­
nia poważnych panów. 
Wszystko, odbywa się w 
atmosferze przyjemnej, moż­
na by powiedzieć lekkiej, a 
niekiedy i wesołej. Umeblo­
wanie sali stanowią: kilka 
stołów, dwa biurka, kilka 
krzeseł oraz nieodzowny an­
gielski kominek. Około 40 
dziennikarzy i 10 dzien­
nikarek z ołówkami i notesa­
mi w rękach siedzi nie tylko 
na krzesłach, ale i na stołach 
i biurkach. Krzeseł oczywi­
ście jest za mało. więc cześć 
zebranych opiera się leniwie 
o ściany, drzwi lub okna. 
Pytania rzucane speakerowi 
btają formę dowcipna. Natu- 
ralnie zdarzają się również 
Pytania w poważnym czy 
baw'et „grobowym“ tonie. 
"P.eaker. który mógłby sie- 
( Zle¿ za biurkiem, stoi opar- 

0 framugę kominka, z fai- 
w listach. udzielając od­

powiedzi w ten sam wesoły 
sposob.

Jak zawsze na tego rodza­
ju komcrencjach speaker jest 
niejako adwokatem rządu, 
zas zebiani dziennikarze sta­
nowią stronę atakująca. Tak 
długo, dopóki pytania tdą

po linii interesów rządo­
wych, odpowiedzi spea­
kera są jasne i wyczerpują­
ce. Na pytania nieprzyjemne 
odpowiada on zazwyczaj, że 
jeszcze nie ma w tej sprawie 
informacji, lub też, że sprawa 
nie nadaje się do publicznego 
omówienia, względnie w in­
ny wymijający sposób, a 
przy tym grzeczny i uprzej­
my. zbywa pytającego. Spe­
aker ma do pomocy dwóch 
urzędników', z którymi przed 
udzieleniem odpowiedzi na 
bardziej zawite pytanie, od­
bywa naradę. Z boku przy 
biurku siedzi protokulant, 
zapisujący dokładnie wszyst 
kie oytania j odpowiedzi. 
Konferencje takie nie trwają 
zwykle dłużej jak 15—30 mi­
nut. Treścią dwóch konfe­
rencji. w' których uczestni­
czyłem były sprawy o zna­
czeniu zarówno wew nętrzno 
angielskim, jak międzynaro­
dowym. Pytano się np. o sy­
tuację w Persji:

— Nie wiadomo, nie posia­
damy komunikatów — padła 
odpowiedź.

Inne pytanie dotyczy szcze 
gółów' umowy angielsko- 
egipskiej.

— Ministerstwo wojny nie 
podaje komunikatów' o ru­
chach wojsk — brzmiało tym 
razem wymijające wyjaśnie­
nie.

B y ty  pytania w sprawie 
położenia w Irido.chiiia.ch, 
szczegółach sytuacji walu­
towej. no i przede wszystkim 
o głośnej wizycie Schurna- 
chera w Londynie.

Jak wiadomo, z delegacją | 
niemiecką do Londynu miał i 

¡również przybyć przedsta-! 
jwiciel SPD z francuskiej j 
¡strefy okupacyjnej. Otrzy­
ma* on zaproszenie wraz z i 

¡Schumacherem i innymi.! 
jWładze francuskie nie zgo­
dziły się jednak na jego wy­
jazd, Dziennikarze angielscy 
chcieli się koniecznie dowie­
dzieć. jak władze francuskie 
umotywowały odmowę udzie 
lenia zezwolenia na wyjazd. 
Speaker nie miał jednak od­
powiednich informacji w tej 
sprawie.

Przedstawiciel Francji w 
Londynie, ambasador Massi- 
gli. w czasie pobytu delega- ¡ 
cji na ziemi angielskiej, zło- 1 

żył imieniem swego rządu] 
ostrą: notę . protestacyjną w :

sprawie przyjmowania Schu- 
machera. Rządowi francu­
skiemu nie chodziło przy 
tym o sam fakt jego wizyty, 
ale o nadanie jej charakteru 
oficjalnego dzięki podejmow'a 
niu delegacji przez urzędują­
cych ministrów' angielskich i 
wydaniu oficjalnego przyjęcia 
na cześć Schumachera przez 
min. Hynda. Oczywiście i ta 
sprawa znalazła swoje echo 
na konferencji prasowej.

Speaker zaznaczył w od­
powiedzi. że jest rzeczą zu­
pełnie naturalną, aby prze­
wód ca antyh itlerowskich 
Niemców; był w Anglii przyj­
mowany zupełnie oficjal­
nie ( ! ! !  - -  czy aby nie za 
wcześnie?)

Na taką odpowiedź nastą­
piła bardzo ożywiona dysku­
sja. czy wizyta ..prywatna“ 
z inicjatywy Labour Party 
jest w' dalszym, ciągu ..pry­
watną“ . skoro osoby urzędo­
we wydają oficjalne przyję­
cia dla gości, którzy przyje­
chali rzekomo „prywatnie“ . 
Zdania w dyskusji były po­
dzielone. Przy tej okazji pa­
dło też pytanie, gdzie zosta­
nie podpisany traktat .poko­
jowy z Niemcami i czy ewen-

Itualnie mogłoby to nastąpić 
iw Londynie. Speaker zako­
munikował. żc w7 tej spiawie 
Aie ma dotąd żadnej decyzji.
i *
| Po przybyciu do kraju za­
stałem w' Redakcji szereg 

¡pism zagranicznych omawia­
jących osobę Schumachera i 
|jego wizytę w Anglii. Mię­
dzy innymi bardzo ciekawy 
artykuł na ten temat zamie­
ścił szwajcarski tygodnik 
„Die Weltwoche“ , poświęca­
jąc Schumacherow'i całą ko­
lumnę miejsca. Aczkolwiek 
w podejściu do problemu, 
tygodnik szwajcarski nie zga 
dza się zasadniczo znaszym 
stanowiskiem, to jednak w 
charakterystyce Schumache­
ra rzuca on szereg uwag. po­
krywających sie z moimi;

.....w 51 roku życia — pi­
sze Weltwoche — zawędro­
wał Schumacher na szczyty. 
Jest czatowa osobistością 

¡swego narodu, a może będzie 
\pierwszym powojennym kan 
clerzem Niemiec",

..... jedyną swą ręka żywo 
gestykuluje —  ... posiada 
bardzo ruchliwa, niespokojną 
i steraną twarz“ .

przemawiając wplata w

swoja mowę powagę i weso­
łość według niebezpiecznego 
zwyczaju prawdziwego de­
magoga!“

Minio to, prasa szwajcar­
ska nie widzi niebezpieczeń­
stwa. które może wyniknąć z 
wdzyty Schumachera w Lon­
dynie. Większość artykułów 
w-’ dziennikach szwajcarskich 
w swych uwagach o podró­
ży delegacji niemieckiej do 
Londynu jest raczej nasta­
wiona proschumacherowsko. 
Szwajcarzy nie widzą nie­
bezpieczeństwa w' stworze­
niu silnych Niemiec przed 
osiągnięciem prawdziwej de­
mokracji w tym kraju.

Glosy prasy francuskiej o 
wizycie dadzą się streścić w 
powiedzeniu jednego z dzień 
nikarzy paryskich. „Ot, ma­
cie go, wiecznego Niemca, 
który krzyczy i szczuje za­
miast bić sie w piersi i wołać 
mea culpa. Zapomniał już o 
wszystkim i nie nauczył sie 
niczego".

*
W niedzielnym numerzeHzlea 

nika Zachodniego w dodatku 
„Świat i Życie“ zamieścimy bar­
dzo ciekawy ilustrowany repor­
taż Jana Rakoczego pi. „Prze­
chadzka po Londynie” .

S t o s u n k i  m
MMJ O C Z i l C l i  f 9 d O C 2£ f > e € f O  Ś M J i € B € i k c W

Korespondent „Daily Herald", Alan Hare, który w 
okresie wojny domowej w Hiszpanii, pisywał reportaże z 
frontu ze stromy republikańskiej, bawił ostatnio ponow­
nie w Hiszpanii. Zamieścił on też z tego pobytu w swym 
piśmie ctetkawe sprawozdanie, z którego wyjątki poniżej 
zamieszczamy.

Alan Hare rozmawiał w Hiszpanii z przywódcami ru­
chu podziemnego, rozmawiał również z monarchistami i 
zwolennikami innych orientacji, nie znajdując' nawet 
przy tym specjalnych trudmdsci. „Nie najeży przypusz­
czać — pisze on — że fakt ten wynika z jakiegoś nagłe­
go liberalizmu Franco. Tłumaczy się om tym, że w obec­
nym. stanie rzeczy rząd Franco czyni wszystko, aby zje­
dnać sobie obcokrajowców, a w  szczególności Anglików 
i Amerykanów, a równocześnie przywódcy polityczni 
podziemnej opozycji nie cofają się przed żadnym niebez­
pieczeństwem, aby cudzoziemcom wyjaśnić właściwą sy­
tuację w Hiszpanii".

ty
ka

Warunki społeczne — dowodzi 
angielski dziennikarz — są w 
Hiszpanii szczególnie ciężkie z 
powodu czarnego rynku i obniż­
ki plac. Przy wjeździe do Hisz­
panii otrzymałem kartkę na 
chieb, przy czym powiedziano 
mi, że bez tej kartki nie będę 
mógł chleba otrzymać. Nosiłem 
ją stale przy sobie, ale tylko raz 
miałem sposobność zrobić z niej 
użytek i to w restauracji, którą 
dopiero co otwarto po poprzed­
nim zamknięciu przez policję za 
nielegalny handel. Czarny han­
del uprawiany jest głównie przez 
armię, która w Hiszpanii dostaje 
wszystko co najlepsze. Niemal 
wszystko można tu kupić — za 
odpowiednią cenę — jeżeli się 
zwróci do właściwego szeregow­
ca lub generała. Spotkałem w 
kawiarni w Pamplonie umundu­
rowanego żołnierza, który zapro­
ponował nam dostarczenie róż­
nych rzeczy, których nabycia 
grzecznie odmówiliśmy, a wtedy 
zaofiarował się odwieść nas szta­
bowym samochodem, na własnej 
benzynie do granicy, odległej 
około 38 mil.

W sklepach spotyka się luksu­
sowe to wary, zwykły śmiertel­
nik — Hiszpan, zrobiłby wielkie 
oczy, gdyby mu podano normal­
ne restauracyjne danie, gdyż 
wszystko jest tu dostępne tylko 
nielicznym wybrańcom. Kierow­
nik małego urzędu państwowego 
w mieście w północnej Hiszpa­
nii, żonaty, mający rodzinę, opo­
wiedział mi, że jego zarobek 
dzienny wynosi 20 pesetów t. zn. 
równowartość około 5 szylingów 
angieslkich. W skromnej restau­
racji więcej kosztuje jednorazo­
wy posiłek dla jednej osoby. Pa­
ra bucików' kosztuje około ISO 
pesetów.

Zwykły zjadacz chleba dostał* 
żywność na kartfcł, ł*»io, l«cz

gorszej jakości, zwłaszcza jeśli 
idzie o oliwę z oliwek, która o- 
bok chleba, stłnowi podstawę 
wyżywienia dla Hiszpana.

Niezadowolenie w Hszpanii

dzisiejszej z powodu stosunków 
społecznych jest olbrzymie, je­
szcze bardziej zasadnicze jest nie 
zadowolenie polityczne. Próbo­
wałem zorientować się, jak>e roz­
wiązania proponują główne par­
tie polityczno. Program rządowy 
jest zręcznie i starannie ickla- 
mowany. Każda gazeta w Hisz­
panii pisze to, cq je j rząd naka­
że: że Hiszpania musi trzymać 
się mocno, nie zmniejszać swojej 
czynności politycznej aż do cza­
su nieuniknionej wojny między 
mocarstwami anglosaskimi a Ro­
sją. w której Hiszpania pomoże 
rozbić ZSRR i w ten sposób zdo. 
będzie dobrze zasłużoną nagrodę. 
Jeżeli Franco zostanie zmuszony 
do ustąpienia z powodu inter­
wencji z zewnątrz lub rewolucji 
wewnętrznej — powróci, anar­
chia i nędza wojny domowej. 
Gazeta „Espana“ przyniosła o. 
statnio na tytułowej stronie wiel 
ką ilustrację, obrazującą Johna 
Bulla oraz pod rękę z symbo­
liczną figurą faszystowskiej Hisz 
panii — gen. Franco, na przeciw

KoruWef ITsroifowy ifta W m -m anlr Pokoi« wyła? w JTowym Jorku uroczy»!«
przyjęcie dla członków hiszpańskiego rziidi; republikańskiego. Na zdjęciu z lewej 
kil prawej: V incent Sherun — pisar/, IU ,  Alhemoz — minister apra-.iedllwo- 
łel t przedstawiciel republikańskiego : - id u  i ,.pańskiego w Meksyku uraz dr. 

Al«t Bebler, wlcemlnialei spraw z»|r«nlcz0ycli JiijosUwij,

groźnego rosyjskiego niedźwie­
dzia.

Trudno orzec, jak dalece pro­
paganda ta wpływa na Hiszpa­
nów, chyba, że weźmie się pod 
uwagę, jak bezlitośnie wbijano 
im do głowy francowskie zasady, 
nie dopuszczając żadnych innych. 
Wielu ze zsyołenników’ Franco 
wierzy też ślepo w posłannictwo 
obecnego reżimu jako „krucja­
ty“ . Jak długo potrafi Franco 
utrzymać Hiszpanów w prze­
świadczeniu, że jedyną możliryo- 
ścią w razie upadku jego rządu, 
jest reżim komunistyczny, który 
dojdzie do władzy drogą wojny 
domowej i anarchii, tak długo 
może on liczyć na poparcie Fa­
langi, kościoła, przywódców ar­
mii oraz posiadaczy wielkich 
własności“ , jakóteż tych, którzy 
nie lubiąc, a nawet nienawidząc 
obecnego ustroju, jeszcze bar­
dziej obawiają się możliwości 
wojny domosyej.

Monarchiści usiłują zdobyć so­
bie popularność tej właśnie gru­
py ludzi. Głoszą oni, że Don 
Juan, pretendent do tronu, za­
pewniłby równowagę polityczną, 
tak potrzebną Hiszpanii. Monar­
chiści mają pewne poparcie w 
północnej części kraju, tradycyj­
nej tsvierdzy Karlizmu. W Pam- 
pionic spotkałem jednego z ich 
przywódców o wyglądzie ze­
wnętrznym i poglądach typowe­
go arystokraty hiszpańskiego. 
Wierzy on, że wszyscy hiszpań­
scy monarchiści są obecnie zjed­
noczeni jako zwolennicy Don 
Juana, że wprawdzie ustrój Frań 
co spełnił już swoje zadanie, ale 
Franco, jako zasłużony dla Hisz­
panii, będzie, po przywróceniu 
monarchii, odpowiednio wyna­
grodzony. Jego zdaniem — zain­
teresowania ONZ Hiszpanią są 
chybione, że jedyną dopuszczal­
ną formą oddziaływania z ze- j 
wnątrz, jest nacisk d? plomatycz- j 
ny i dodał, że szczególnie postą.ł 
wa brytyjskiej ambasady jest jak j 
najbardziej zadawalająca. (Po- | 
dróż Alana Hare do Hiszpanii j 
odbyła sic jeszcze przed uchwałą j 
ONZ, znoszącą placówki posłów' j 
i ambasadorów).

Anglia uważana jest za znacz- ! 
nie mniej nastawioną przeciwko 
ustrojowi Franco, niż inne mocar 
stwa demokratyczne. Jeden z czo 
łowych republikanów powiedział 
mi, że ze strony wpływowych 
kół brytyjskich naciskano na par 
tię socjalistyczną, aby popierała 
przywrócenie monarchii bez re­
ferendum. Powiedział on rów­
nież, że podczas gdy amerykań­
ska i francuska ambasada wysy­
łały swoich przedstawicieli na 
rozprawy przestępców politycz­
nych przed ąądem wojennym w 
Obdziel, i« Icb obecność złagodzi

wyroki, ambasada brytyjska nJ* 
czyniła tego nigdy.

Nasz handel z Hiszpanią Fran­
co wydaje się kwitnąć i, jak do­
noszą, jest on większy niż w 
1938 r. Spotkałem w Madrycie 
członka socjalistycznego komite­
tu wykonawczego, a zarazem 
członka „Allianza“  tajnego związ 
ku wszystkich republikańskich 
partyj w Hiszpanii. Został on 
niedawno zwolniony z więzienia. 
Opisał mi następująco stanowi­
sko swojej partii. Jesteśmy skłon 
ni utworzyć przymierze wszyst. 
kich politycznych partyj od mo­
narchistów do skrajnej lewicy, s 
wyjątkiem Falangi. Koalicją ta. 
ka miałaby ująć ster zaraz po 
obaleniu Franco i rządzić Hisz­
panią aż do czasu przedstawie­
nia przez poszczególne ugrupo­
wania swoich programów poli­
tycznych ¡ wskrzeszenia idei de­
mokratycznych na przeciąg oko­
ło dwóch lat. Po wyborach prze­
stałaby istnieć.

Niektórzy Hiszpanie nie są 
zwolennikami represyj lub spe­
cjalnych praw przeciw' Franco I 
jego zausznikom, a jedynie żąda. 
ją. aby najwybitniejsi z nich opu 
ścili kraj.

Socjalistyczna partia — ciągnął 
dalej mój rozmówca — jest o- 
becńie w Hiszpanii silniejsza niż 
w 1936 r. i mogłaby w razie po­
trzeby unieruchomić cały trans, 
port kolejowy i drogowy za po­
mocą strajków. Uznają oni rząd 
Gírala jako legalnego spadko­
biercę rządu republikańskiego, 
ale jedynie do czasu usunięcia 
Franco.

Wszyscy przywódcy opozycyj­
ni, których spotkałem, zgadzają 
się, że Franco nie da się obalić 
bez pomocy z zewnątrz, ale ż* 
zbrojna interwencja zagranicy 
powinna być ostatecznością. O- 
becnie Hiszpanie nie są w sianie 
usunąć Franco głównie dlatego, 
że armia, która jest na hiszpań­
skie możliwości dobrze wyposa­
żona, popiera w zupełności obec­
ny ustrój. Jednakże — jak twier­
dzą republikanie — są już pew­
ne oznaki niezadowolenia wśród 
armii i mogłyby one bj'ć wyko­
rzystane przez opozycję. Oczywi­
ście łatwiej skłonić armię do 
wsparcia monarchistów, niż re­
publikanów, ale armia nie poprze 
szczerze żadnej opozycji, jak dłu 
go nie będzie przekonana, że 
wielkie mocarstwa, a w szczegół, 
ności Anglia, rzeczywiście pra­
gną uwolnić Hiszpanię od ustro. 
ju Franco. Ale republikanie spo. 
dziewa ją się, że jeżeli możnąby 
przekonać armię o poważnych ca 
miarach Anglii i innych wielkich 
mocarstw, udałoby się wówczas 
nakłonić ją do zachowania przy­
chylnej neutralności w chwili 
apelu republikanów do narodu.
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Życie kulMae wfcraia
Wytfaial Sztuki Ludowej De­

partamentu Plastyki, badając 
stan polskiego posiadania kultu- 
radnego na Ziemiach Odzyska­
nych, napotykał niejednokrotnie 
żywe pomniki kultury indowej 
jak stroje, sztuka, zwyczaje itd. 
(Ziemia Lubuska, Mazury), stwier 
dz&jąc żywotność naszych za­
chodnich hraci.

Ostatnio odnaleziono w pow. 
kłodzkim z b i ó r  poniemieckich 
stukilkunastu obrazów ludowych 
malowanych na szkle. Obiektów 
tych na Śląsku znajduje się zna­
cznie więcej. Są one żywymi do­
kumentami polskości tych ziem, 
Technika i sposób malowania 
postaci świętych nawiązuje cło 
obrazów z lubelskiego i Podhala. 
Pochodzą z wieku X V III i  X IX .

To samo da się powiedzieć o 
malowanych śląskich meblach lu 
dowyoh, z których najwspanial­
sze obiekty odnaleziono w Pusz- 
ezyfcoiwie-Ztejiju.

M m p & n u ią c e  w t g n i k i

Widoki komunikacji lotniczej
W roku 1932 — im Podkomisja 

lotnicza Ligi Narodów opraco. 
wała w szerokich rzutach sieć ko 
munikaeji lotniczej w  Europie. Pro 
jekt wyznaczał Polsce wielką ro­
lę W dziedzinie lotnictwa mię- 
dzykontynentalnego i  kontynen­
talnego. Mapa sieci lotniczej, do­
łączona do projektu, przewidzia­
ła, że Warsizawa stanie się naj­
większym węzłem lotniczym ze 
wszystkich miast Europy: zbiega­
ło się w  niej osiem lin ii lotni­
czych perwszego rzędu, a spo­
śród nich aż cztery odcinki wiel­
kich lin ii światowych transkonty 
nenlalnych i  transoceanicznych, 
a mianowicie:

Warszawa—Moskwa—Irkuck— 
Daleki Wschód;

Warszawa—K ijów  — Kaukaz —
Persja—Azja Centralna;

Związek Zawodowy Pracowni- I Warszawa—Bukareszt — Kon- 
ków Państwowych w Poznaniu sbmtynwpol—Bagdad—Indie; 
zorganizował orkiestrę symfonlcz Helsinki—Warszawa — Bąka­
ną. Zespół ton koncertuje po reszt—Sofia—Ateny—Egipt — Ca- 
świetiioach i stołówkach fab rycz petown.
nych. _  _ . . , ,Według powyższego projektu

w Berlinie miało się przecinać 
W dniu 29 brn. przybyli do Kra ; na 8 lśnili, w  Paryżu tylko pięć. 

kowa muzycy amerykańscy: ma- : jąa uprzywilejowanie terenów 
icomity dyrygent Franco Autor! polskich w  komunikacji lotniczej

dożyło się kilka czynników. Na 
pierwszy plan wysuwają się oczy 
wiście warunki geograficzne, i  
to pod dwojakim kątem widze­
nia. Raz, jako kraju położonego 
w centrum Europy, łączącego 
wielkie przestrzenie jej wscho­
dniej połowy z uprzymysłowio- 
nym Zachodem. Po drugie, układ

ora* planista I kompozytor Nor­
man® Yojp. Autorl dyrygować 
będzie dnia 3 stycznia orkiestrą 
Filharmonii krakowskiej, pro­
gram przew iduje m. in. koncert 
fortepianowy Normano Delio Yo- 
Jo * udziałem kompozytora.

Z Krakowa udadzą się muzycy 
ajnerykańacy do innych m iast,
Polski, zawitają także do stolicy, i orograficzny: rozległa' równina \t

lekkimi wzniesieniami ku po­
południowi

Właściwości geograficzne da­
nego terenu należą do wartości 
niezmiennych 1 nie ulegają wply 
wom politycznym ani społecz­
nym. Nie zmieniły się więc i dzi 
siaj, kiedy w  stopniowym rozpa­
trywaniu zagadnień odbudowy 
i rozbudowy życia narodowego 
przystępujemy do rozważań na 
temat przyszłości naszego lot­
nictwa.

Komunikacja powietrzna ma 
j dzisiaj przed sobą tę samą przy­
szłość. jaką miał przed stu laty 
parowóz, a przed pięćdziesięciu 
samochód: wychodki z okresu 
prób i luksusu, a staje się środ­
kiem lokoraocyjnym 0 znaczeniu 
użyteczności publicznej. Trzylet­
ni Plan Odbudowy Kraju uznał 
to jej powszechne znaczenie i po 
święcił jej sporo uwagi.

W szczegółowym opracowaniu 
działu lotnictwa w ramach Trzy­
letniego Planu zaprojektowano 
sieć lin ii lotniczych w trzech 
kondygnacjach;

1. linie transkontynen taln e prze 
chodzące przez Polskę * Warsza­
wą jako węzłem centralnym w 
tej części Europy;

2. linie międzynarodowe o cha 
ralkterze kontynentalnym o dłu­
gości około 18.000 km. Składa 
się na nie 9 lin ii lotniczych, łą­
czących główne miasta Polski 
(Warszawę, Gdańsk, Wrocław, 
Kraków i Poznań) z głównymi 
stolicami Europy;

S. linie krajowe, t. zw. trzecio­

rzędne o długości około 7.000 km.
15 lin ii lotniczych łączy niemal 
wszystkie większe miasta i ośrod 
ki gospodarcze z głównymi wę­
złami: Warszawą (10 Unii), Czę­
stochową (8 linii), Radomiem (6 
Unii) i  Krakowem (5 linii).

Sieć lotnicza wymaga nie tylko 
paratów, lotnisk i  Odpowiednich 
twórców, ale również szeregu 

urządzeń radiowych, radarowych 
i oświetleniowych. Uwzględnia­
jąc te potrzeby, Plan przewiduje 
w ciągu trzech lat inwestycje na 
sumę 4,3 miliardów złotych, Obej 
m-uj* one następujące pozycje:

>6500 milionów zł. na urządzenia 
radiowe i oświetleniowe na 
polskich odcinkach świa­
towych lin ii lotniczych, 
przechodzących przez Pol­
skę.
milionów *}. as wybudo­
wanie względnie rozbudo­
wanie około 60 lotnisk t. zw. 
trzeciorzędnych, 
milionów zł. na rozbudowę 
8 główmych lotnisk w  Gdań 
ska. Szczecinie, Wrocławiu. 
Katowicach, Poznaniu, Czę 
Stochowie i Lodzi.

1.200 milionów zł. na budowę
lotniska centralnego (praw 
dopodobnie w  Warszawie 
na Pradze) dla komunikacji 
transkontyn eaitainej i  mię­
dzynarodowej.

1.100 miliomów zł. na rozbudowę 
lotniska Warszawa-Okęele 
dla komunikacji krajowej 
i  międzynarodowej.

Przytoczone powyżej koszty in ­
westycji w  najbliższym okresie 
paru lat napełniają otuchą każ­
dego. komu leży na sercu rozwój 
życia narodowego i  pozycja Pol­
ski w stosunku do innych naro­
dów. Byliśmy w tyle pod wzglę­
dem- komunikacji parowej: sieć 
kolejowa na naszych terenach 
była bardzo rzadka. Byliśmy ¡zu­
pełnie w tyle ped względem ko­
munikacji samochodowej: przez 
dwadzieścia lat. nie mogliśmy się 
«dobyć na własną fabrykę samo­
chodów, a statystyka europejska 
zamieszczała nas po Bułgarii.

Wydaje się, że w  nowej fazie 
komunikacyjnej dotrzymamy Eu 
ropie kroku. A. Z.

W iadom ości
gospodarcze

N o w y  J o r k .  Departament
rolniczy W Stanach Zjednoczo­
nych przygotował już 725 tys. tost 
pszenicy, kukurydzy i  innych 
zbóż na eksport w  styczniu 1947 
r. Łącznie * przydziałami mąki 
i zboża z miesięcy poprzednich, 
które dotąd nic zostały jcszca* 
wywiezione, będzie można w  sty­
czniu wywieźć ze Stanów Zje­
dnoczonych 1,5 m ilj. ton zboża i  
produktów zbożowych, o le środ­
k i transportowe na to pozwolą.

Strefa brytyjska i amerykańska 
w Niemczech otrzymuje najwięk­
szy przydział, bo przekraczający 
150 tys. ton. Na druy.m miejsca 
znajdują się Włochy z kontyn­
gentem 110,5 tys. ton

Przydział brytyjski w  wyso­
kości 84 tys. ton przyjęty został 
przez miarodajne brytyjskie czyn 
n ik i w  dziedzinie aprowizacji s 
dużym roaczarowanem, albowiem 
wyrażana jest opinia, że 100 tys. 
tom miesięcznie stanowi minimum 
gwarantujące dotychczasowy stan 
racjranowamia żywności tego kra­
ju. Takie same zastrzeżenie w  
stosunku do przydzielonych San 
kontyngentów ■wyrażają Francja 
i  Belgia.

Autochtoni posiadali własne spółdzielnie
M ilio n o w e  o b ro ty  p o lsk ich  p lacóurek gospodarczych

„W organizacji społeczeństwa 
polskiego w Niemczech od kilku 
pokoleń już na przednim miejscu 
stanęły instytucje gospodarcze w 
formie banków ludowych“ — pi­
sał kiedyś Stefan Szczepaniak, 
prezes Związku Spółdzielni Pol­
skich w Niemczech. Wprawdzie 
niewielka była liczba instytucji 
gospodarczych w porównaniu z 
półtoramilionową rzeszą ludno­
ści polskiej, mimo to jednak sta­
nowiły one poważną podstawę 
materialną dla pracy narodowej, 
kulturalnej i społecznej.

Polacy w Niemczech mieli ogó­
łem 35 spółdzielni i spółek, mia­
nowicie: 1 bank centralny, 22 
banki spółdzielcze, 5 spółdzielni 
rolniczo-handlowych, 2 spółdziel­
nie budowlane (mieszkaniowe),
1 spółdzielnię ogrodniczą, 3 spółki 
wydawnicze i 1 spółkę turystycz­
ną (biuro podróży). Rozmieszcze­
nie ich na terenie Rzeszy przed­
stawiało się następująco:

Śląsk Opolski — 9 banków, 3 
Rolniki, 2 spółdzielnie budowlane, 
1 spółdzielnia ogrodnicza, 1 spół­
ka wydawnicza, 1 spółka tury­
styczna.

Pogranicze poznańsko - pomor­
skie — 5 banków, 1 Rolnik.

Warmia i Ziemia Malborska — 
4 banki, 1 Rolnik.

Berlin i Westfalia— 3 banków, 
2 spółki wydawnicze.

Polskie banki spółdzielcze w 
Niemczech wykazały w r. 1938 o- 
kolo 3,5 mil. marek wkładów o- 
szczędnośclowych, zaś suma in­
nych wkładów krótkotermino­
wych i na rachunkach bieżących 
wynosiła dalsze 3 mil. marek. 
Ogólna wartość nieruchomości, 
będących własnością jedynie ban­
ków, sięgała 2,5 mil. marek. Su­
ma pożyczek, udzielonych prze­
ważnie drobnemu rolnictwu, prze 
kraczała 3,5 mil. marek.

Niektóre banki spoglądać mo­
gły na wielolotnią przeszłość 
Bank Ludowy Picrzciiowice (Zie­

broty (maszyn rolniczych, pro­
duktów rolnych, nawozów sztucz­
nych) przekraczały rocznie 1,5 
mil. marek. Instytucja ta posia­
dała własny warsztat reparacji 
maszyn rolniczych oraz składnice 
w Opolu, Oleśnie i Dobrodzieniu.

Centralną instytucją kredytową 
Polaków w Niemczech był zało­
żony w r. 1933 Bank Słowiański 
w Berlinie. Wszystkie spółdzielnie 
i spółki zjednoczone były w  Zwią 
zku Spółdzielni Polskich w  Niem­
czech, który dzięki uzyskaniu 
własnego prawa rewizyjnego stał 
się instytucją kontrolną dla swo­
ich spółdzielni.

Wojna przyniosła całkowitą za­
gładę także polskim instytucjom 
gospodarczym. Mozolnym wysił­
kiem. i krwawo zapracowanym 
groszem polskiego chłopa i robot­
nika, budowane spółdzielnie i

W  ji ja  śn ien ie  M in . Z iem  O dzyskanych

Zmiany w akcji przesiedleńczej
Warszawa. (PAP). Jak podaje stosuje się też wobec robotników skanych. Obecnie — dla powiatu, 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych, ¡eśnych, z tym jednak, ic  skiero- ' który zasiedlił już przeznaczone 
rn d /w id u a S o  osledtónks,0na^o - wania na gospodarstwa leśne bę-1 dla siebie tereny,’ przydzielone 
spodarstwach rolnych w stosun- wydawały Dyrekcje Lasów zostaną ziemie w  sąsiednim po- 

j ku do rodzin rolników, którzy Państwowych, względnie nadle- wiecie tego samego województwa, 
i pochodzą z Polski Centralnej, aj śnictwa. Również i  w  tym wypadku,
| którzy: j Również i w  stosowanej do-! kiedy zgłoszą się do rozparcelo-
I 1) już przebywają na Ziemiach ! tychczas ścisłej regionalizacji wania majątku kandydaci z in- 
Cdzyskanych, a nie mogli być wprowadzono pewne odchylenia, nego powiatu, niż to przewiduje 
dotychczas osiedleni ze względu j ak wiadomo, akcja osiedleńcza plan, ale z tegoż województwa, 
na obowiązujący zakaz; j przeprowadzana jest systemem można im przydzielić żądany o-

2) wykażą się posiadaniem in- regionalnym, to znaczy, że posz- biekt, jeżeli nie został on już za- 
wentarza żywego i środków na czególne powiaty Polski Central- rezerwowany dla innej grupy o- 
wyremontowanie budynków na nej otrzymają do zasiedlenia wy- siedleńczej, lub też nie jest prze- 
koszt własny. j znaczone im powiaty Ziem Odzy- znaczony na Inny cel.

Gospodarstwa niezdewastowa- i ________________________ ,______ ___________________■
ne należy przydzielać repatrian­
tom, osadnikom wojskowym i o- 
sadnikom, usuniętym z innych 
gospodarstw (np. z powodu po­
wrotu na nie prawnych właści­
cieli — autochtonów). I „  .„  , . . „  i S z c z e c i n .  (ZAP.) Pierwszy

Zakaz indywidualnego osiedle- rok pracy części portu szczeciń- 
nm na gospodarstwach rolnych ski 0 lnajdującej  slę pod pol- 
zostaje też uchylony w stosunku silą admlnistracją został zam- 
do specjalnych kategorii przesie- kni t Wyniki tcJ R „w tę - 
dleńców Pisarze pracownicy ptjjące: ^  przyJąl 36i;} ton to- 
kultury itp.), która to sprawa zo- ■ waru a wyeksportował 39.677 ton 
stała uregulowana odrębnym za * 1 
rządzeniem.

mia Malborska) założony ^został spółki pochłonęli Niemcy. Lud 
“  ’  polski stracił niezmiernie dużo.

Słuszne jest przeto jego życze­
nie, aby dziś przynajmniej oca­
lałe obiekty przedwojennych ban­
ków, Rolników i wydaw lic tw  
polskich wróciły w  posiadanie 
dawnych właścicieli. <jł)

w  r. 1891, Bank Ludowy Bytom 
— r. 1895, Bank Ludowy Opole — 
r. 1897, Bank Ludowy Racibórz —
r. 1900.

Wśród spółdzielni rolniczo-han­
dlowych na pierwszym miejscu 
stał Rolnik w Opolu, którego o-

O b r o t j j  p o r tu  szczecińskiego
w 1946 r.

łuloza i ruda oraz nieco drob­
nicy. Koni przywieziono przeszło 
9 tysięcy i  kur 22 tysiące.

Poważnym zagadnieniem porta 
szczecińskiego były transporty 
repatriantów. Do portu szczeciń­
skiego przybyło 40.700 Polaków a 

towaru. Jak z tego zestawienia j iachodu i wywieziono 43.145 
wynika port szczeciński był por- | Niemców repatriowanych do ich 

Nie ma ładnych ograniczeń d la , tern eksportowym. Na eksport ten | ojczyzny, 
osadnictwa rybaków morskich aj składały się przede wszystkim !
Polski Centralnej. Urzędy Mor- węgiel i sole potasowe. Węgla w y - !
skie, w Gdańsku, Gdyni, Orłowie eksportowano przeszło 30 tys. ton stath  w p.od S e/ ^ 1U .ba" de'  
i Szczecinie przyjmują wszelkie (w tym 28.510 ton węgla ekspor- ! X *  ^
zirłoszenia w tvm wzerledzie. fawAirn i onpio fan wiKrb hnnirm- ! ^era szwedzka, a następnie idą?zgłoszenia w tym względzie,

Ten sam tryb postępowania

P a m i ę t a j  o biednych!
złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w ą

towego i 2059 ton węgla bunkro­
wego) a soli potasowych 9107 ton. 
Obok tych towarów zasadniczych 
wywieziono 10 ton drobnicy.

Na import obok towarów zło­
żyły się przede wszystkim konie 
i  kury. 3613 przewiezionych ton 
towarów to przede wszystkim ce-

norweska, duńska, holenderska, 
aliancka, angielska i polska. Prze­
ładunek zarówno pasażerów jak 
i towarów odbył się —■ jak na 
warunki, w  których pracuje port 
szczeciński — niebywale spraw­
nie. Szczególnie dobre w yniki o- 
siągnął port w przeładunku koni.

M a ria n  Wo/cSachowvs!ki 2)

M Krzyżaków do Wilhelma
W kregasfc polityki 1870 -1939

W 1870 reku Prusy — przy po. 
mocy innych państewek niemiec. 
kich — doprowadzają do wojny 
z .zuchwałą“ Francją. Wojnę tę 
Bismarck motywuje przed swym 
narodem koniecznością „obrony 
m ilitarnej“  nad Renem. W sierp­
niu wybucha „narzucona“  Pru­
som wojna z Francją, a już 2 
września armia francuska ponosi 
druzgocącą klęskę pod Sedanem. 
Dnia 18 stycznia 1871 roku w 
Wielkiej galerii lustrzanej, mie­
szczącej się w  pałacu wersal­
skim Ludwika XIV. otoczony pa. 
nującymi niemieckimi, król pru­
ski, Wilhelm I Hohenzollern, pro­
klamuje odrodzenie dziedziczne­
go cesarstwa niemieckiego pod 
hegemonią Prus, a sam przejmu­
je tytu ł cesarza Rzeszy Niemiec­
kiej. 10 maja tegoż roku we 
Frankfurcie nad Menem zawarty 
zostaje traktat, na mocy którego 
Francja odstępuje Niemcom A l­
zację i Lotaryngię, płaci pięć m i­
liardów franków kontrybucji, 
oraz godzi się na „rozszerzenie“ 
Związku Północno-Niemieckiego 
na państewka południowo-nie. 
mieckie. W dwa dni później Bis. 
marek zostaje, mianowany kanc­
lerzem cesarstwa. Tak więc, we­
dług programu nacjonalistów, do

konało się zjednąpzenie całych 
Niemiec — z wyłączeniem Au­
strii — w nowe, drugie cesar­
stwo pod hegemonią Prus. Po­
wstaje Druga Rzesza Niemiecka 
— Das Zweite Reich.

Zjednoczenie potężnych Nie­
miec dolconało się w myśl prze. 
powiedni Bismareka nie przez 
nie przez mowy i głosowania, ale 
krwią i żelazem — durch Blut 
und Eisen — przy czym „krew 
francuska była cementem spaja­
jącym podwaliny gmachu“ .

Zwycięstwo pod Sedanem ma 
olbrzymie znaczenie historyczne. 
Kładąc bowiem w  Europie kres 
przewadze politycznej Francji, 
możliwej jedynie przy rozdrob­
nieniu Niemiec na wiele państe­
wek, rozpoczyna tym samym 
długoletni, bo 47 lat trwający 
okres hegemonii Prus (1871 r. — 
1918 r.).

Powodzenie polityki „żelaznego 
kanclerza“ i to, iż Prusy nie ty l­
ko, że nie rozpłynęły się w  Niem 
czech, lecz przeciwnie, same je 
podbiły, sprusaczyły całe pań­
stwo, zapanowały nad nim, na­
rzuciły mu swą wolę i  dyscypli­
nę, przypisać należy przede 
Wszystkim śmiałości i zuchwałości 
czynów kanclerza, oraz dwom

wydoskonalonym środkom, będą­
cym narzędziami w jego ręku, a 
które odtąd stanowią nodporę i 
moc Niemiec: biurokracji i woj. 
sku. Służalcza biurokracja — re. 
kratująca się przeważnie z feu­
dalnej szlaehty praskiej — wdzię 
czna za urząd w myśl wyznawa­
nej przez nią zasady, że urząd 
daje rozum (Das Amt gibt den 
Verstand), stanowiła rdzeń pań­
stwa, które było dla niej bó. 
stwem. Armia zaś, licząca w cza. 
sie pokojowym pół miliona żoł­
nierzy, przedstawiała nadzwy­
czajną, siłę militarną. Niemcy — 
albo jak je też nazywano Wielko- 
prusy — obdarzone gargantuow- 
skim apetytem, staja się odtąd 
trwałym niebezpieczeństwem dla 
Europy, a szczególnie dla sąsia­
dujących z nimi narodów. Rze­
sza niemiecka, nazwana od jej 
twórcy Rzeszą Bismarcka, jest 
teraz osią polityki europejskiej 
a jej kanclerz — arbitrem Euro­
py. Bismarck, po sukcesach wo­
jennych, które doprowadziły do 
klęski Austrii i  Francji, a wzro­
stu potęgi Prus i  utworzenia ęe. 
sarstwa, odnosi wspaniałe suk­
cesy dyplomatyczne. W 1878 roku 
kongres berliński modyfikuje po. 
kój między Rosją a Turcją za. 
warty w  San-Stefano. W następ, 
nym roku, w  czasie pobytu Bis­
marcka we Wiedniu (21 — 24 
września), zostaje zawarte przy­
mierze odporne z Austro-Węgra. 
mi. W 1882 r. dochodzi do przy­
mierza z Włochami, czyli t. zw,

trójprzymierza, a w 1887 r. Bis­
marck zawiera układ kontrase- 
kuracyjny z Rosją.

Zwycięska wojna 1870/71 roku 
wzmocniła Niemcy również i pod 
względem ekonomicznym. Za­
brawszy Francji bogate w su­
rowce prowincje: Alzację i Lo­
taryngię i uzyskawszy pięć m i­
liardów franków kontrybucji, 
przy swych wybitnych zdolno­
ściach organizacyjnych, rozwija­
ją nadzwyczajnie przemysł — 
szczególnie metalurgiczny, linie 
okrętowe i handel. Po upływie 
niedługiego czasu — dzięki wy. 
soce udoskonalonej technice — 
stają się pierwszorzędną potęgą, 
mocarstwem przemysłowym i han 
dlowym, groźnym współzawodni­
kiem Anglii na rynkach europej­
skich, a nawet światowych. W 
kraju rośnie dobrobyt. Miejsce 
wielkich rzesz wychodźców sprzed 
1870 roku zajmuje teraz olbrzy­
mi eksport towarowy. Niemcy 
stają się krajem imigracji. Mają­
tek narodowy wzrasta w  dwój­
nasób.

Zjednoczenie Niemiec, uwol­
niwszy je od burzliwych dyna­
stycznych wojen wewnętrznych, 
powoduje szybki zanik partyku- 
laryzmów, wpływając tym sa­
mym na rozwój patriotyzmu o- 
gólno-niemieckiego i  na wzrost 
dążeń unifikacyjnych. Nagle 
przejście spowodowane szybkimi 
i ogromnymi zwycięstwami, któ­
rych następstwem były poważne 
zdobycze terytorialne oraz uprą.

gnione zjednoczenie narodowe, 
przy ogólnym wzbogaceniu — z 
jednoczesnym obniżeniem się po. 
ziomu umysłowego i etycznego — 
doprowadza społeczeństwo nie­
mieckie do stanu anormalnego 
upojenia. Poczyna kwitnąć psy­
chologia polityczna zwycięzców 
— „Herrenvolku“ — której wy­
razem staje się wiara w  nieogra­
niczone możliwości Niemiec, oraz 
chełpienie się niemieckością — 
teutomania. Rośnie pogarda dla 
wszystkiego co obce, co nie nosi 
rasowej etykiety: „Made in. Ger­
many“ , oraz chęć zniszczenia te­
go, co się sprzeciwia celom Nie­
miec, to jest ich hegemonii w Eu­
ropie, mającej doprowadzić ca­
łą kulę dó poddania ich woli: 
„Deutschland, Deutschland über 
alles!“

Europa z trwogą obserwuje 
rozwój molocha pruskiego, z cze­
go doskonale zdają sobie sprawę 
nawet sami Niemcy. Moltke 
stwierdza wówczas: „Wszyscy się 
nas boją, ale n ik t nas nie kocha!“

Zdaniem historyków niemiec. 
kich, Europa zawdzięcza Bis­
marckowi najdłuższy w  X IX  wie 
ku okres pokoju. Sąd ten jednak 
jest o tyle nieścisły, że faktycz- 
nie Bismarck właśnie, tłumacząt 
się możliwością rewanżu ze stro­
ny Francji, narzucił Europie po­
litykę „zbrojnego pokoju“ ze sta­
łymi Wielkimi armiami i po­
wszechnym wyścigiem zbrojeń, a 
tym samym wytworzył burzliwą 
atmosferę, która stała się pośre.

dnią przyczyną wielkiej w ojn / 
światowej. Rozwój militaryzmu 
pruskiego zmusz," parlamenty 
państw europejskich do uchwa­
lania olbrzymich kredytów na 
potężne armie i  silne floty wo­
jenne, oraz do- zawierania przy­
mierzy, mających zabezpieczyć 
je przed Niemcami, „W . okresie 
zbrojnego pokoju ciężkie działa, 
chociaż nie wyrzuciły ani jedne­
go pocisku, wywierały jednak 
przemożny nacisk na rozmowy 
dyplomatów. Wartość każdej no­
ty dyplomatycznej mierzyło się 
ilością korpusów armii oraz pan. 
cernjków, którymi autor noty 
mógł rozporządzać“ . Taka prze­
to międzynarodowa polityka Bis­
marcka musiała w  konsekwencji 
doprowadzić do zbrojnego star­
cia. Najlepiej zresztą ocenia h i­
storyczną rolę kanclerza znany 
podówczas pogląd: „Bismarck 
jest szczęściem Niemiec, chociaż 
nie jest dobroczyńcą ludzkości“ . 
Bismarck, butny szlachcic pru­
ski — ale szczwany polityk — 
nie odważa się na krok zaczep­
ny. Obawia się bowiem koalicji 
wielkich mocarstw europejskich. 
Stara się o utrzymanie dobrych 
stosunków z Rosją i w  tym celu 
pośredniczy w  kwestiach spor­
nych pomiędzy nią a Austro. 
Węgrami. Jednocześnie dąży do 
wywołania antagonizmów mię­
dzy Anglią, Francją i  Włochami, 
zachęcając je do imperialistycz­
nych zdobyczy zamorskich, sam 
zaś lekceważy zupełnie politykę
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Na szlakach kolejowych
Mimo stałych podwyżek cen b i­

letów, mimo ogromnych niewy­
gód, ruch pasażerski na liniach 
kolejowych jest olbrzymi. Nie 
mniej w ielki jak ruch na liniach 
autobusowych. Jeżdżą urzędnicy 
i wojskowi, jeżdżą kupcy i  rolni­
cy, jeżdżą wszystkie warstwy. Na 
peronach i poczekalniach trudno 
nie tylko o kawalak ławki, ale 
i pociogi.
Panuie przekonanie, że jeżdżą 
głównie szabrownicy'. Ale szaber 
dawno się skończy} w tym wiel.

Jfe«#no  æ m ę g rz e n  SÆaFeqga c z ł o w i e k a
nym przeżyciami za czasów .oku-1 usposabiając do drzemki. Potęż-I pędu masowego do jednej z roz- 
pacji. Wojna wprawiła wszyst-| ne szyby wypełniają płaszczyznę rywek, jaką jest i  będzie podró- 
Kicn w  stan wrzenia, gorączki, całych ścian. Ich metaliczny żowanie. Urozmaica ona życie 
Dusza ludzka jest ciągle jeszcze dźwięk jest miłą muzyką dziwnie przynosi bobactwo wrażeń, na-
pefna niepokojów i  szuka w ru- kojąco wpływającą na nerwy, sycą głód przygód a przytem zbli
cnu i zmianie miejsca zapomnie- Wielkie platformy z wygodnymi ża ludzi, wpływa wychowawczo
nia._ Do tego dołącza się cieką- drzwiami pozwalają na szybkie W podróży jest dość okazji do
wosc poznania nowych miejsco- wejście i wyście z wozu. Pojem- wzajemnej pomocy, do świadcze- 

, I ność takiego wozu jest olbrzymia, nia sobie usług a zwłaszcza do
Podróżny w Polsce jest cierpli- Chodzą słuchu,

wygodny i  piękny w poczekalni. 
Oczekiwanie na pociąg winno 
być m iłym spędzeniem czasu, a 
nie mitręgą. Oczekujący winien 
mieć wygodne warunki do spę­
dzenia czasu na lekturze, słucha­
niu radia. Bufety nie powinny 
przypominać spelunek, do któ­
rych trzeba szturm przypuszczać 
lecz wytworne, zwłaszcza tanie

nej organizacji zasługującej na 
zaufanie. Podróżni błogosławili by 
taką instytucję, która by umiała 
zorganizować dostawę gorącej 
herbaty i  kawy w zimie, a chłod­
nych, smacznych napoi *— w le- 
cie. Zamiast walczyć bezskutecz­
nie z falangami przekupniów, 
Wdzierających się do wagonów 
mimo kordonów straży kolejowej, 
lepiej sprawę rozwiązać ku obo­
pólnemu dobru: kolei i  pasaże­
rów. Jeśli jeździmy coraz punk­
tualniej, coraz wygodniej, a na 
niektórych liniach nawet luksu­
sowo i ta strona winna być jak 
najszybciej rozwiązana.

Plagą wreszcie pociągów są 
śpiewacy i muzykanci, najczęściej

dzieci
„ „  „ __, , ------------ - ------- , że będzie się rozmowy, która tak kształci, u-
wy. Znosi z pokorą brud, chłód sprzedawało tylko miejsca sie- przyjemnia życie. Podróż rozwi- barv gdzie można mokoinie zieść1

» Ä Ä  Ä f - S f i S  « S Ä Ä £ ! ' ü s j t
ä ä F  ä  r s a  r s s r :  * * i
Cora- rzacUiPi 1 ^ob° łóJv: me w ra™ach odszkodowań wo- niejszy, napawać się widokiem wują w  lekturze. i Czyż trudno dyrekcjom nar zu-: byłob^ * adi°  Wi u! f g|onach' Ü̂ ,e
obiadowmvpViJ m 3 Slę ludzi l elH?y?h>. dostarczone Polsce,, po- przesuwających się krajobrazów. Przed koleją piętrzą się olbrzy cić pewne obowiązki bufetom k o -; Przy°?dne kapele kolejowe w j -  
rzeta* c i ę ż a r o w i z)vle'  drozni n‘e mają dość słów zach- W podróży widzi pewną przygo- mie zadania uregulowania" nie tył lejowym i dopilnować ich prze- ludzające grosz od podroraych,
SDotvka «ie naĘa’.>„_/°raz cz^ le3 wytu nad wygodnym siedzeniem, dę. Ten objaw tak popularny ko stosunków w podróży przez strzegania? Kolej ma ogromne owl wędrowni śpiewacy, wydzie-
mi Zre«!7 +T 2 walli.ka” przestrzemą, szerokimi półkami, wśród młodzieży objął dziś wszy powiększenie składu pociągów zadania do spełnienia ,w dziele rający się niemożliwie, powinni
£ 0  ZrÄ Ä kt0r2y Są bar- a pr2ede wszystkim olbrzymimi stkich. wymianę wagonów, na coraz lep- kultury duchowej. Nie' należy "» ’««brie, zniknąć,
w ie lkn ie ^a k ifn ti, u? ocenianiu oknami, które poszerzają wnętrze Gdy masy będą mogły podró- sze, nawet luksusowe. Poczekał- łudzi odstraszać od podróży, lecz 
mi _  ' ,-WaUca i 1?**2 ^ 'af onu 1 żak umilają podróż, żować wygodnie i tanio, wów- nie powinny stać się luksusowym ją umilać, a czas ten wykorzy-

r f  -h™  wagonach ko- Zwłaszcza olbrzymie wozy przy- czas spełni się jedno z marzeń pomieszczeniem a nie zaplutymi stać dla celów wychowawczych,
stabilizacji dowod pommające wozy tramwajowe, a „ja rego  człowieka“ . Należy mu halami, gdzie o kawałek miejsca Podróż męczy i  zwiększa ape-
Ä y Ä  W  kówUi ą w a^ !,,PrZl St1r?eni udost(* nić t0 P^óżowanie i, trzeba walczyć. Dzieci i matki ty t i  pragnienie. O gorącej her-
wych Bagaż podróżnego arszawa, kołyszą lekko, | skorzystać skwapliwie z owego i podróżujące winny mieć kącik bacie marzy się w  mroźne noce,
że przekraczać ciężaru je g ^ ^ ła l  --- ----------------------- -------------— ----------------------------------------------------------------------------------------------- -------- l.ak 0 wodzie na Saharze. Na każ

Plan rozbudowy portów
snego ciała, tymbardziej ciężaru -r* .  __

Nad°wyżkaw1 i S u h z o s T a je ^ : P r z e d  Zjazdem  M orskim  U J  Gdańsku
tychmiast wypchnięta przez kon-| 
duktora do . . .  wagonu bagażo­
wego. Bagaż nie może zawadzać 
podróżnym, stać w przejściu, w i­
sieć nad głowami pasażerów’ jak 
to do niedawna było. Raczej w 
autobusach spotykamy więcej 
bagażu, choć i tutaj przestaje się 
tolerować do niedawna rozpow­
szechniony zwyczaj ładowania 
całej fury t. zw. podręcznych wa­
lizek.

Czy tylko interes gna ludzi do 
podróżowania? Czy na dnie du­
szy każdego z podróżnych, nie le­
ży potrzeba zmiany miejsca, poz­
nania kraju? Ten pęd do odkry­
wania nieznanych stron nowej 
Polski jest potrzebą chwili. Zo­
stał wzmiocniony pewnym nie­
pokojem psychicznym wywoła-

Warszawa (PAP). W związku 
z mającym się odbyć w Gdańsku 
Zjazdem Morskim w dniach 5 i 6 
stycznia br. odbyła się konferen­
cja prasowa, na której dyr. 
H. Olsłenkiewicz poinformował 
przedstawicieli prasy o odbudo­
wie i  kierunkach rozwojowych 
naszych portów "oraz o zagadnie­
niach polskiej polityki morskiej.

Mówiąc o portach polskich, 
dyr. Olsienjdewicz podkreślił, iż 
w związku z uzyskaniem 300 ton. 
Wybrzeża z 3 wielkimi portami i 
ożywieniem martwej dotychczas 
granicy na wschodzie, Polska mo 
że wziąć udział w  międzynaro-

Dnia 1 stycznia 1947 r. ramo, zmarł nagle masz 
aługcMetni i zasłużony praoo<wnik

śp. Lespoid Dymorz
la t 55

kierownik księgowości finansowej
W  zm arłym  tra c im y  sum iennego p ra cow n ika  i 

zacnego tow arzysza p racy.
Cześć Jego Pamięci!

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Huty „Silesia"

Załoga Huty „Silesia" w  Rybniku I I
R ybn ik , dnia 2. 1. 47 r,

o J 5 f Zo b °'dbęd2j e si<? w  sobotę, dn ia  4. 1. 47 r. 
„oaz. 8 rano, z dom u ża łoby, u l. P iasta  7. 68

dowych obrotach towarowych w 
warunkach znacznie pomyślniej­
szych niż przed wojną. Uwzględ­
niając położenie geograficzne i 
powiązania komunikacyjne oraz 
wyposażenie techniczne, przewi­
duje s ię  następujące kierunki roz 
wojowe naszych portów:

Gdynia, jako port najbardziej 
nowoczesny, winna obsługiwać 
przede wszystkim obroty drobni­
cowe, ruch pasażerski oraz sta­
nowić główną bazę regularnych 
lin ii okrętowych.

Gdańsk przeznaczony będzie w 
głównej mierze do przeładunku 
węgla, rudy, cementu i  fosfatów 
oraz innych ładunków masowych.

Szczecin — w oparciu o trans­
port rzeczny, odegra główną • rolę 
w przeładunku węgla, surowców 
hutniczych oraz w  tranzycie do 
krajów środkowo europejskich,

W Trzyletnimi Planie Inwesty­
cyjnym projektuje się zwiększe­
nie powierzchni magazynowej w 
Gdyni do 170 tys. mtr. kw„ w 
Gdańsku zaś do 55 tys. mtr. kw. 
Ponadto przewiduje się budowę 
dla Gdyni i Gdańska 36 dźwigów 
drobnicowych oraz 47 .dźwigów 
dla ładunków masowych. W 
Szczecinie przewidywano roboty 
inwestycyjne będą posiadały 
przede wszystkim charakter re­
konstrukcji zniszczeń wojennych. 
Do poważniejszych inwestycyj 
będzie należało zaopatrzenie por­
tu szczecińskiego w urządzenia 
przeładunkowe.

W wyniku wykonania robót 
przewidzianych w Trzyletnim 
Planie, zostaną też odbudowane 
i częściowo zmodernizowane ka­
nały i baseny oraz urządzenia 
przeładunkowe, a magazyny bę. 
dą doprowadzone do stanu umoż­
liwiającego dokonywania przeła­
dunku w portach w ilości 30 m i. 
lionów ton rocznie.

Przechodząc do zagadnienia 
polskiej floty handlowej, podkre.

dej stacji rój chłopców sprzedaje 
obrzydliwą lemoniadę, którą pije 
się w  ostateczności jak rycynus. 
A jeśli nawet tra fi się, że do' wa­
gonu przyniesie ktoś gorącą ka­
wę, jest to lura, którą pije się z 
obrzydzeniem. Brudni i  obszar­
pani chłopcy w brudnych koszach 

ślił, iż starania polskiej admini- i w podejrzar^ch naczyniach roz 
stracji morskiej idą wciąż w kle. noszą płyn, który tylko brunat- 
runku rozbudowy tonażu i  wy- nością przypomina kawę. Pracują 
korzystania go w jak najwięk- po całych nocach, widocznie się 
szym stopniu dla obsługi handlu to opłaca, 
zagranicznego. Opracowany przez 
Ministerstwo Żeglugi i  Handlu
Zagranicznego progfam rozbudo. 
wy floty handlowej przewiduje 
budowę nowych jednostek, zakup 
statków za granicą oraz zwięk­
szenie naszegb stanu posiadania 
drogą rewindykacji i  reparacji 
wojennych.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia dyr.. Olsienkiewicz o- 
r.nówił znaczenie gospodarcze 
Odry, która szczególnie nadaje się 
do transportu towarów maso­
wych, związanych z przemysłem 
węglowym, hutniczym, leżącym 
w zasięgu komunikacyjnym tej 
rzeki.

Na rok 1949 Plan Gospodarczy 
przewiduje przewiezienie Odrą 5 
mjlionów ton ładunków, z czego 
3,5 miliona środkami transporto, 
wy mi krajowymi, reszta zaś za- 
granicznymi.

Na inwestycje związane z od­
budową i rozbudową urządzeń 
na Odrze przewiduje się 5 m iliar 
dów złotych.

| Jakież to olbrzymie źródło za­
robku kompletnie nie wyzyskane. 
Czy nie mogłaby zorganizować 
tych spraw jakaś organizacja 
społeczna, która by mogła ciąg 
nąć z tego olbrzymie zyski na 
cele społeczne? Dlaczego kolej 
nie zorganizuje tej sprawy? Nie 
wydzierżawi sprzedaży gorących 
napoi po wagonach w porze noc-

Nauczycieli-komercjalistów
(towaroznawstwo, geografia 
gospod., organizacja handlu, 
arytmet.) poszukuje od zaraz 
Dyrekcja Gimnazjum Handlo. 
wego T. P. S. §. w Spokojnej 

Górze, powiat Lwówek. 
''Uposażenie najmniej 10 tys. 
mieś. —- Mieszkanie zapew­
nione. — Oferty z podaniem 
kwalifikacyj (na razie bez do­
kumentów) nadsyłać do Dy­
rekcji Gimnazjum w terminie 
do 20. stycznia. 64

jak najszybciej zniknąć.
Stanisław Peters

Organizacja 
przemysłu prywatnegt

Warszawa (PAG) Z in ic ja ­
ty w y  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
stołeczna Izba  Praem ysim v«r 
I lancii owa, ja ko  Izba  Urzędu­
jąc«, zw ołu je  na 11 stycznia 
Zjazd Izb  Przem ysłowo-H  a.tr 
diowych w Katow icach, k tó ry  
ma się zająć akcja »omganiao- 
wiania Zw iązków  Zrzeszeń 
PraemySłlowychi, w  dawedattol« 
przedsiębiorczości p ryw a tne j,

W  zw iązku z tą  akc ją  odbę­
dą się następnie w  W arszaw ie 
zjazdy branżowe wszyte tik ich 
zrzeszeń przem ysłowych. Na 
każdym  z tych ’zjazdów przed­
m iotem  obrad będzie m . i n. 
sytuacja przem ysłu pryw atne­
go, jego prawa i  obow iązki 
oraz zagadnienia s tru k tu ry  
przem ysłu.

Poza ty m  zjazdy te  zajmować 
się będą sprawą zaopatraeir a 
przem ysłu pryw atnego w Stt' 
rowce, w spółdziałania przem y­
słu prywatnego z kupieotwem , 
sprawą zawarcia um owy »b o­
row ej ze zw iązkam i zawodo­
w ym i, oraz sprawą porozu­
m ienia z C en tra lnym i Zarzą­
dam i P rzem yt'!u  Państwowe­
go.

W spomniane zjazdy bąuą w 
ścisłym  tego słowa wnaęzan tu 
zjazdam i przem ysłowym i, n ie  
m nie j jednak w  obradach we­
zmą udział rów nież przed«ta- . 
w ieiele knipiectwa polskiego 
w zw iązku z tym  zarysowuje 
się ścisła współpraca Izb  Prze 
m yślow o- Handlowych z Na­
czelną Iia d ą  Zrzeszeń K upiec­
kich.

Rola kredytów  w  odbudowie

Działalność Banfcu Gospcdurstwa Spótdzielczega
Łódź (PAP). Działalność Ban- rych rolnicy zaciągają obecnie spółdzielni zbytu zwierząt rzeź 

ku Gospodarstwa Spółdzielczego coraz liczniej pożyczki na zakup r nych. Spółdzielnie te zgłosiły 
na odcinku rolniczym, cbtrakte- inwentarza, zarówno żywego jak listopadzie zapotrzebowanie

1 martwego oraz na remonty za 
budowań.

kolonialną. Trzyma się w tym 
widocznie twierdzenia Frydery­
ka Wielkiego, że „wszelkie od­
legle posiadłości są ciężarem dla 
państwa. Jedna wieś na grani, 
cy warta jest więcej, niż stoli, 
ca, do której granicy jest jesz­
cze dwieście pięćdziesiąt m il“ . 
W poszukiwaniu sprzymierzeń­
ców wśród mocarstw doprowa­
dza Bismarck do skutku trój- 
Przymierze Niemiec, Austro-Wę. 
gier i Włoch, będące drugim i 
nieco zmienionym wydaniem 
„świętego przymierza“ z 1815 
roku. Niemcy „nasycone“ stara­
ją się w ten sposób umocnić 
swą hegemonię w  Europie.

Zasadnicza zmiana w niemiec­
kiej polityce zagranicznej nastę­
puje dopiero z chwilą, kiedy 
^ ° n obejmuje wnuk Wilhelma I 
~~ cesarz Wilhelm I I  (panuje od
l9 is Vca 1888 r ’ do lis t°Pada 8 r.). Będąc początkowo wy­
cia 'n ią teorii politycznych kslę- 
nie ; : smareka — co mu jednak 
roku eszkodził°  20 marca 18?° rza„ junusić „żelaznego kancle- 
wkrńtnn UstiłPicnia — stwierdza 
mieckiej w . ceIe.m P01̂  ż e ­
nowanie nSaV ^ z nie pa.pałvm .nad Europą, ale nad

' __j  N;emcy pod je-

ryzuje się obecnie coraz szer­
szym wykorzystaniem przez spół­
dzielnie kredytu specjalnego w 
ramach akcji „Przemysł dla wsi“ 
oraz kredytu inwestycyjnego.

Duże zapotrzebowanie na kre­
dyt wykazują spółdzielnie oszczę­
dnościowo - pożyczkowe, w  któ-

Webec rwlększa.ąoej 
się podaży zwierząt rzeźnych, 
zwłaszcza świń i w»bec dużego 
zapotrzebowania na mięso, M i. 
nisterstwa Aprowizacji i Han(ilu 
jak również wojska, zostają stop­
niowo zwiększone kredyty dla

czego pangermanizmu, przejęty | pejską, to ambicją W ilhelma I Itp.flria hnęlfippn nnphnrłoonła nrło inni _: _ _. -, , .

ilo rządami stać się mają świa- 
darraąP ^  poiit-vczn;l  i gospo-

Wilhelm II, wychowany w im- 
P nalistyczne; tradycji królów 
Pruskich, w  duchu Idei zabor-

teorią boskiego pochodzenia wla 
dzy, sam uważa się za narzędzie 
boskie, w czym zresztą — wp- 
dlug własnych słów tego mega­
lomana, wypowiedzianych w 
Gnieźnie w 1905 roku — utwier­
dza go papież: „Gdy podras 
mego ostatniego pobytu w Wa­
tykanie papież Leon X III  żegnał 
się ze mną, chwyci} mię oboma 
rękami i — pomimo, iż jestem 
protestantem — błogosławił mię, 
składając następujące przyrze­
czenie: Przyrzekam waszej ce­
sarskiej mości imieniem jego 
poddanych katolickiego wyzna­
nia wszystkich szczepów i wszy­
stkich stanów, iż będą wiernymi 
poddanymi cesarza niemieckiego 

króla pruskiego“ . Wilhelm II, 
jako bezwzględne wcielenie my­
śli pruąkiej, którego wola decy­
duje o polityce państwowej — 
o czym świadczy znamienny na­
pis pod jednym z jego portre­
tów: „Regís voluntas suprema 
lex", będący trawestacją staro­
żytnej idei przewodniej w  poli­
tyce: „Salus patriae suprema 
lex“ — staje się groźnym dla 
pokoju światowego. Rządząc ab­
solutnie przez zależnych od sie­
bie kanclerzy i nie licząc się z 
wolą narodu, czego dowodem jest 
rozwiązanie opozycyjnego par­
lamentu, snuje wielkie plany, 
które mają rozpocząć nową erę 
w dziejach ludzkości. I  o ile Bis­
marck konsekwentnie prowadził

jest panowanie nad światem 
On chce prowadzić politykę świa 
tową — Weltpolitik: „Niemcy 
będą albo światowym mocarst­
wem, albo przestaną istnieć!“ 
Plany polityki światowej opiera 
na rozwoju potężnej floty wo­
jennej: „Przyszłość Niemiec leży 
na morzu!“ Kanclerz Berhard 
Bülow i Theobald von Beth- 
mann-Hollweg szybko powięk­
szają armię i  flotę wojenną 
Niemcy z potęgi kontynentalnej 
przerastają w  potęgę morską, 
skutecznie współzawodnicząc na 
wodach świata z Anglią, Japo­
nią i Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki . Północnej. Przy popar­
ciu nadzwyczajnej armii lądo­
wej, przewyższającej siły każde, 
go z osobna mocarstwa, oraz po. 
tężnej marynarki wojennej W il­
helma I I  rozwija w  całej pełni 
politykę morską, kolonialną W 
środku Europy powstaje potęga 
o niezwykłych rozmiarach, ..po- 
tentia tremenda“ , jak siłę taką 
nazywa autor „Wiecznego poko- 
)u“ — Emanuel Kant.

Wilhelm II. w  mundurze ad- 
nirała, sam zowiąc się „admira­
łem Atlantyku“ , odbywa na 
swym jachcie „Hohenzollern“ 
podróże po Europie i  Bliskim 
Wschodzie, nie szczędząc pod 
adresem mocarstw wojowniczych 
zapowiedzi i pogróżek. Butne, 
prowokacyjne mowy, które za­
trważały narody świata, a dla

polityką kontynentalną — euro- [ wiemopoddańczych Niemców by

ły programem, zjednały mu wów­
czas w europejskich kołach dy­
plomatycznych nazwę „enfant 
terrible“ . Wilhelm II, aktor i  re­
żyser, ogarnięty niepowstrzyma­
ną gadatliwością — furror lo 
ąuendi — nie obawia się koali­
c ji mocarstw, a ograniczając się 
do niepewnego trójprzymierza, 
uważa Europę za swoje władz 
two i  szuka nowych zdobyczy w 
Afryfce i  Azji. W czasie wyjazdu 
marynarzy w 1900 roku z Bre. 
merhaven na karną ekspedycję 
do Chin, celem stłumienia naro­
dowego powstania stronnictwa 
bokserów, żegna ich Wilhelm I I  
tymi charakterystycznymi sło­
wami: „Wiecie, że macie wal­
czyć z przebiegłym, dobrze u- 
zbrojonym, okrutnym wrogiem. 
Gdy na niego uderzycie, pokona, 
cie go! Nie masz dla niego miło. 
sierdzia! Nie brać jeńców! Kto 
wam wpadnie w  ręce, niechaj 
ginie tak, jak tysiące lat temu 
Hunowie pod przewodnictwem 
swego, króla A tty li zdobyli so. 
bie takie imię, że dzisiaj jeszcze 
w legendach i  bajkach wydają 
■się nam potężni. Niechaj tak 
samo słowo „Niemiec“ stanie się 
w Chinach za waszym pośred­
nictwem takim postrachem, aby 
żaden Chińczyk nie odważył się 
spojrzeć krzywo na Niemca!"

Wilhelm I I  zapomniał o tym. 
że co prawda Hunowie, dziki lub 
z Azji Środkowej, pod wodzą 
okrutnego króla A ttyli, niszcząc 
wszystko, zalali prawie cala Eu-

ropę, jednak nad Mamą w 451 
roku bandy A tty li doznają od 
połączonych Rzymian, Franków 
i Wizygotów tak wielkiej klęski, 
że już odtąd nie zagrażają wię­
cej Europie.

Rzesza Niemiecka przemienia 
się teraz z nasyconego mocar. 
stwa kontynentalnego epoki Bis­
marcka w żarłoczną potęgę świa 
tową Wilhelma II. Niemcy stają 
się groźnym niebezpieczeństwem 
dla pokoju światowego, Europa 
jednak nie odważa się zaczepić 
Rzeszy. Wilhelm I I  dzierży w 
swym ręku decyzję o wojnie i 
pokoju świata. W Europie, w 
miejsce dotychczasowej równo, 
wagi, rośnie przewaga nadzwy­
czajnej potęgi militarnej. Nowo­
cześni Hunowie z Europy Środ­
kowej, zagrażając bezpieczeń­
stwu i  pokojowi świata, zmusza­
ją pozostałe państwa — z oba­
wy przed nagłym wybuchem 
wojny — do uprawiania polity­
k i z dnia na dzień. Niemcy, pew 
ne swej siły m ilitarnej, chwy­
tają się wreszcie ostatniego śród. 
ka dyplomatycznego: posłana, 
wiają realizować politykę przy 
pombcy zwycięskiej wojny, któ­
ra by im rzuciła pod nogi — 
cały świat. Dochodzi do stanu, 
który w ten sposób określił teo­
retyk wojny, Karol Clausewitz: 
„Wojna — to kontynuowanie 
polityki za pomocą innych środ­
ków“ .

Marian Wojciechowski 
(Ciąg dalszy nastąpi)

na
około 800 mil. zł.

W dziale kredytów rolniczy'!» 
udzielane są również wstępne 
kredyty na sfinansowanie dostaw 
materiałów budowlanych dla od. 
budowy wsi. Pierwsze kredyty 
na ten cel w  wysokości 15 m l  
złotych BGS wypłacił w  listopa­
dzie ub. roku.

W dziale kredytów pozarolni. 
ezych, zapotrzebowanie na kre­
dyt wzrasta z miesiąca na mie­
siąc. Szczególnie spółdzielnie spo­
żywców wykazują duże potrzeby 
kredytowe w związku z organi­
zacją sklepów branżowych. BGS 
zwrócił na odcinek spółdzielcze-o 
handlu włókienniczego specjalną 
uwagę, dostarczając znacznych 
kredytów zarówno spółdzielń :om 
jak i  centralom gospodarczym 
spółdzielni.

Udzielono również pomocy f i ­
nansowej spółdzielczości pracy 
na zakup i rozprowadzenie su­
rowców. Spółdzielczość budo­
wlana, w  związku ze sprzyjają­
cym! pracom budowlanym wa­
runkami atmosferycznymi, zglo. 
siła również w  ostatnich dwu 
miesiącach zapotrzebowanie na 
kredyt, które zostało w miarę 
możliwości zrealizowane.

Odbudowa miast na Wybrzeżu
Gdaństk. Poważną pozycja w  

ogólnym  n ian io  odbudowy gro- 
swdiareze.! W ybrzoża ,ie»t pre- 
Ićraftnanz Gdańsjkie.\ D yre kc jii 
Odbudowy; obejm ujący odbu­
dowe 4 m iast: Gdhńiaka. Gdy­
n i, Sopotu-ii Elb!ngia. P ro lirn i- 
n u rj ną 1947 r. zamyka się su- 

747 mii lionów  z2. z czego na 
ńsk n*5ypaida prawne 80 

;t. W Gdańsfku g łów ny 
r ,r w ydatków  prtsasumaęty 
a? ma budownictwo) miiesz- 

fcggwwe. któire p o c lilw i*  8S9
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Kandydaci Bloku Demokratycznego

W o j e w o d a  — *§ósmnste
K a t o w i c e .  Jednym z czoło­

wych kandydatów Bloku Demo­
kratycznego na Śląsku jest woje­
woda śląsko-dąbrowski gen. dyw. 
Al. Zawadzki. Poniżej zamieszcza­
my życiorys wojewody gen. Za­
wadzkiego z książki pt.’  „Ludzie 
Pierwszej A rm ii“ :

.Śmigają bose pięty, w iatr roz­
wiewa płową czuprynę.

— Oluś! Oluś! Da ci tato — sła­
bnie z oddali głos babki, stojącej 
na progu chałupy.

Ale Oluś juz jest daleko, wpa­
trzony w migotliwą wodę, z któ­
rej coraz to wzbijają się świe­
tliste fontanny do tych skoków 
wariackich z brzegu Białej Przem* 
szy. Widzi całą kompanię opalo­
nych na, brąz nagusów, mistrzów 
od „żabki", pływania na stojąco, 
czy po prostu „po piesku" (kiedy 
to jest najwięcej wrzasku i par­
skania, jakby się pławił cały ta­
bun koni).

Babka markotnie wraca od 
progu do malutkiej kuchenki. Pa­
trzy przez chwilę na porzucone 
przez Olka ks.ążki, na rozłożony 
zeszyt z czarnym kleksem. Zerka 
ku łóżku, a potem szybkim, zde­
cydowanym ruchem zgarnia 
książki ze stołu, kładzie je na pół­
kę między oknami i zaczyna drep 
tać ku kuchence. Zalewa wrząt­
kiem wyszczerbiony faiansowy, . . . . .  _- , .
talerz, chrobocze garnkiem, W ;M  ten sw ój Śląsk. Kopalnie i 
którym zostanie kolacja z resztek 'huty. Kopalnia „Paryż • Z y 
nhiari„  ' i „Laura“ przyszło mu uciec za po­

bicie majstra-sadysty, który się

— A niech! Nie powiem mu 
dzisiaj n ic . . .  Zobaczymy, co z 
tego wyjdzie! — myśli ojciec co­
raz senniej i wyciąga obolałe nogi 
na łóżku. I kolację niech zje. Dwa 
tygodnie postu co wieczór, to i 
tak dość. Wychudł gałgan, a nie 
da się ugiąć. Moja to widać krew.

„Gałgan“ wrócił wieczorem. 
Jak zwykle, wyszedł na przy­
ciszone wołanie babki spod tego 
tunelu kolejowego.

Szedł ku domowi ociągając się. 
Bo i ku czemu miał znów tak się. 
spieszyć? Zmrużył oczy w progu 
od blasku naftowej lampki, w i­
szącej na gwoździu. Ojciec sie­
dział przy stole i poziewał. Popa­
trzyli na siebie spode łba.

— No, czego nie zaczyna? — 
myśli Olek z niepokojem.

A ojciec nic. Ziewnął jeszcze 
raz i podsunął w milczeniu w 
stronę Olka talerz z wystygłą ko­
lacją (tę z obiadu ma się wie­
dzieć). I  tu nastąpił w  Olku mo­
ment zwrotny. Przestawił niejako 
swoją ambicję. Na drugi dzień za­
stał go ojciec po przebudzeniu 
najpilniej pochylonego nad książ­
ką. Odrabiał zaległości dwu­
tygodniowe. Na trzeci dzień poszli 
już razem nad rzekę. I tak pozo­
stało między nimi na zawsze. 
Przyjaźń i solidarność, choć Ol­
kowi szło na dziewiąty rok.

Potem przyszły ciężkie lata nie 
tylko przy tej ulicy Cynkowej 
kolonii „Ksawera“ . Ojciec stra­
cił oko w hucie. Wyleli go po 
prostu po tych dwudziestu i pię­
ciu latach roboty na bruk. Wojna 
i głód w Zagłębiu. Wystawanie 
po trzy dni w kolejkach po czar­
ny, kleisto-trocinowy chleb. Ta- 
skanie kartofli na plecach po 
trzydzieści kilometrów z wiosek. 
Potem werbunek na roboty do 
Niemiec. Praca na roli w  niemie­
ckich dworach razem z jeńcami 
rosyjskimi. Twarda szkoła. Olek 
próbuje z kolegą uciec do Danii. 
Przyłapują ich Niemcy na gra­
nicy. Więzienie. Po wyjściu druga 
próba. Na świecie jest 1918 rok. 
Olek ucieka do Polski, do siebie,

obiadu.
Na łóżku miarowo oddycha 

śpiący syn. Podłożył pod policzek 
ciemną, spracpwaną rękę. na któ­
rej różowieją blizny.

Dzień po dniu jest taki sam. 
Dzień pełen tioski, szary dzień 
kolonii „Ksawera“ . Od 4 rano do 
12 w południe praca w hucie cyn­
kowej. Potem obiad na tym wy­
szczerbionym fajansowym tale­
rzu i spojrzenie, pełne troski na 
rozczochraną, płową czuprynę 
Olka, pochyloną nad książką. 
Spod czupryny błysną czasem 
nieufnie, wyczekująco niebieskie 
oczy chiopca.

— Już go niesie! — myśli ze 
złością ojciec i  przysiada ciężko 
na łóżku. Co z takiego wyrośnie? 
Chciało by się, żeby wyszedł na 
łudzi. Bez nauki nie będzie mu 
l żej ...

Nie mogą się zrozumieć ojciec 
z synem. Od dwóch tygodni jest 
między nimi stan wojenny. O to 
„latanie“ nad rzekę, kleksy na 
zeszycie i nie odrobione lekcje. 
Chłopca podrywa coś na widok 
słońca za oknem w tej dusznej 
izdebce, pełnej swędu z kuchenki. 
I  tak się zawzięli obydwaj na 
siebie. Kto kogo przełamie?

znęcał nad rosyjskimi jeńcami.
11 pułk piechoty w Będzinie. 

Duszno jest i bezczynnie w tym 
koszarowym drylu. Z grupą kilku 
dziesięciu ludzi uciekają na front 
pod Chyrowem. Zaczyna się cała 
regularna kampania wojenna aż 
po 1921 rok. Tym razem w 24 pp. 
w „oddziale patrolowym“ . Koń­
czy ją Zawadzki w stopniu sier­
żanta z „Krzyżem WalecznyclTk 
Ale już na froncie litewsko-biało- 
ruskim zaczyna się w  nim jakiś 
wewnętrzny bunt. Że to nie tak, 
że to nie wszystko, o co walczył 
górnik śląski. Z Zagłębia przy­
bywa do Legionów Janek Maśla- 
czyński (zginął w tej wojnie z 
rąk Niemców w Mauthausen) 
z ówczesnej ..Gwardii Ludowej“ , 
członek rady delegatów robotni­
czych. Nie znają jeszcze obydwaj 
określenia „przystanek Niepodle­
głość“ . Ale o to im właśnie idzie 
w  tych sporach, w tych dysku­
sjach zażartych fanatycznych. 
Wpada Olkowi w ręce książka 
„Ogień“ Barbussa. Zdemobilizo­
wany wraca znów do swego Za­
głębia. Szuka dość długo pracy 
Zawiadowca kopalni wykpił go,

Ogólnopolski Zjazd
nauczycieli wiejskich szkół średnich

Kraków. (PĄ_P) Z ira ic ją ty- 
w j  zarządu srłowmeso Zw iąz­
ku  N au tw c ie le ltw a  IPodsMegro 
odby ł sile w  K ra k o w ie  3-d n io ­
w y  Ogólnopolska1 Z jazd przed­
s ta w ic ie li w ie jsk ich  ogólno- 
ksżftóeących szkó ł średnich. 
Z jazd zgrom adził p rzeds taw i­
ciela w szystk ich  niem al o k rę ­
gów srakoinych, przede wszyst­
k im  jednak okręgów : kra ików , 
skuego, w arszaw ski ego, lu b e l­
skiego, łódzkiego i  rzeszow­
skiego;, gdzie najgęstsza jest 
•ueó g im nazjów , w ie jsk ich .

Im ie n ie m  M in is te rs tw a  0 -  
!W iaty p o w ita ł Zjazd w izy ta ­
to r rniniiSteiTOalny K lm n li, , po 
.’izym ihnśenfliłMn Z N P  dłuższe 
przemóweinie w y g ło s ił prezes 
zarządu g łów nego Z N P  K a - 
dimierz M a j. akcentu jąc w a r. 
ości ja k ie  dla upowszechnie­
nia. i  ro z w o ju  k u l tu r y  na rodo ­
wej p rzeds taw ia ją  g im naz ja  
igólniokształcące ha wsi.
P ie rw szy  d tień  obrad w yp e ł­

ni? re fe ra t preif. P ig o n ia  na 
temat „K u ltu ra  ludow a i id  
w kład  w k u ltu rę  unrodow ą" 
i bardzo ożyw iona  dyskus ja  
nad n im

Następnego dn ia  wyczerpują, 
eo o m ó w ił zagadnienie azkol- 
nŁdtwa ogólnokształcącego 
w ie jsk iego  w now ym  us tro ju  
sffikbłuym dyr. I>ea,;a,rltamentn 
M iiiróstemtwa O św ia ty  W acław  
Schayer. W  dyskus ji wad tym  
referatem  obe jm u jącym  oaiło- 
ksa ta łt zagadnień, wiele c ieka­
w ych uw ag rz u c ił k u ra to r k ra  
k o irs ik i Gałecki, w ysuw ając 
plan w y m ia n y  ma parę tyg o d ­
ni nauczycieli zakładów  śred­
n ik i] ogó lnokszta łcących w 
m ieście i na  wsi. O obecnym 
etanie w ie jsk ich  ogó lnokszta ł­
cących szkół średnich i ich, u - 
stoisiumkowainlru * ie  do dążeń 
k u ltu ra ln y c h  wsi wygłosiła  re ­
fe ra ty  w iz y ta to r K lim a  i dyr. 
G roszyńsk i.

T rzeci dr,leń Z jazd u itoewie- 
cono prob lem atyce , w ycho­
wawczo- dydaktyczne j w ie j-  
sMieh ogólnokszta łcących szkół 
średnich, p rzy czym  żyw a i na

patrząc na ten „Krzyż Walecz­
nych“ :

— A bo ja kazałem iść na tę 
wojnę? Nie ma pracy i fertig, 
szlus! Keine gadanie!

Wreszcie dorywa się do tej u- 
pragnionej roboty. Najpierw jako 
robotnik „na zamułce“ , potem 
już pod ziemią, jako maszynista 
na lokomotywie elektrycznej. Ale 
„Ogień“ barbussowski płonie co 
raz jaśniej nie.tylko w Olku, ale 
we wszystkich tych tam kamra­
tach „na zamułkach“ i pod zie­
mią w kopalniach i hutach Za­
głębia; że to nie tak, jak miało 
być, że to nie to, o co walczył 
chłop i robotnik w żołnierskim 
mundurze. Ten sam wyzysk, ta 
sama eksploatacja człowieka 
przez człowieka trwa na tym to 
właśnie „przystanku Niepodle­
głość“ X zaczyna się praca w ru­
chu rewolucyjnym, wiece, prze­
wodnictwo sekcji młodzieżowej 
przy ‘ ' Związkach Zawodowych. 
Jeśli się to już zaczęło, to i koń­
czy się w sposób wiadomy. Za tę 
działalność dostaje wyrok sześcio­
letni w roku 1925. Odsiedział bite 
siedem lat (nie zaliczyli mu okre­
su apelacji) w Będzinie, Kielcach, 
Łomży, Drohobyczu. Po odsiedze­
niu jeszcze raz 9 miesięcy, znów 
pełne piętnaście lat. (Ale to już 
wyrok ostatni, „zarobiony“ na 
czysto, skoro zapadł w roku 1938.) 
Składali w tym roku ze swych 
więziennych groszy ofiary na 
„Lopy“ , „Fony“ , domagali się 
wcielenia w szeregi żołnierskie.

W tragicznym wrześniu polskim 
uciekła więzienna straż w Brze­
ściu nad Bugiem. Wyszli na tra­
giczną wolność, wyłamawszy 
rygle i kraty cel. Poległ wtedy 
Marian Buczek śmiercią żołnierza 
pod Warszawą, idąc z więzienia 
z zachodu. Ci na wschodzie pę­
tali się bezradnie, rozpaczliwie 
w poszukiwaniu bodaj jakiegoś 
jeszcze ośrodka formowania opo­
ru, walki zbrojnej (ale ,to miało 
przyjść znacznie później i na 
znacznie głębszym wschodzie

właśnie za tą naszą Oką). Teraz 
zaczęła się ewakuacja tylko do 
Pińska. Różne prace na tej „wscho 
dniej“ emigracji. W momencie 
wybuchu wojny sowiecko-niemie­
ckiej zawędrował w  „strojbacie“ 
aż pod Stalingrad. Przeszli z tą 
kolumną pracy najpiekielniejszy 
ogień w bohaterskim, walczącym 
mieście,- budując fortyfikacje. 
Potem przeprawieni na drugi 
brzeg Wołgi, pojechali do pracy 
pod mongolską granicę do kopalń. 
Olek przeżył jeszcze jedno i . to 
szczególnie gorące bombardowa­
nie w sanitarnym pociągu, chory 
na zapalenie opłucnej. Z towa­
rzyszy podróży zostało zresztą za­
bitych w jego wagonie 23.

Cóż, kopalnia, jak kopalnia, 
choć i jechać do niej przyszło 24 
dni. Był ładowaczem i górnikiem 
na filarze, zanim przyszła ta 
pierwsza wieść, wieść, zatykająca 
oddech; Dywizja im. Tadeusza 
Kościuszki. Dobił do niej po dłu­
gich tarapatach we wrześniu, na 
formowanie korpusu. Kościusz­
kowcy już wyruszyli, jako ta 
pierwsza forpoczta na Smoleń- 
szczyźnie. Zaczął swą odnowioną 
„karierę“ wojskową, jako zastęp­
ca szefa Wydziału Polityczno- 
Wychowawczego Korpusu, wy­
łowiony z szeregów Drugiej Dy­
wizji.

Przebył z Korpusem. a potem 
Pierwszą Armią cały jej szlak po 
Pragę jako zastępca do spraw 
polityczno - wychowawczych do­
wódcy Korpusu, a potem Armii. 
W Równem był szefem sztabu 
partyzanckiego i kierował naszy­
mi zrzutami na tyły wroga.

Jakim był zwierzchnikiem w 
tych momentach, kiedy dowódca 
musi być prawdziwym towarzy­
szem w ogniu i wspólnym niebez­
pieczeństwie?

Na jednym z naszych etapów, 
kiedy w Sumach formowała się 
już cała Armia, doszła nas wia­
domość o katastrofie san; itowej 
gen. Zawadzkiego. Lecieli z do­
wódcą gen. Berlingiem z Char­

kowa do tychże Sum kilkoma 
„utoczkami“ . Nad lasem adiutant 
miał lądowanie, przymusowe. Za­
wadzki kazał lotnikowi wracać, 
zaniepokojony o los adiutanta. 
Siedli. Samolot okazał się nie­
zdolny do dalszego lotu. Zawadz­
k i zabrał adiutanta w swój ma­
leńki samolocik. I  wtedy,1 kiedy 
się wznieśli nad polanę, 
piła „kraksa“ .

Widzieliśmy go potem w Char­
kowie w  wojskowym szpitalu. 
Pachniało już wiosną w tym ¡nie­

prawda. A  tam we wsi zaczęło 
się! Polacy, sojusznicy, wiadomo... 
Ta niesie wyszywany ręcznik, ta 
chusteczkę jeszcze ładniejszą. 
Karmią nas, otulają, aż się ciepło 
w sercu robiło. Poleżeliśmy w ich 
wiejskim szpitalu. No, a potem 
to już mnie widzicie. Próbuję 
właśnie, czy da się już w  jakim 
kapciu kuśtykać . ..  Bo robota nie 
czeka. Nd, jak tam w Sumach? 
Naród wali, że koszary trzeszczą? 
Jak wyżywienie, łaźnia, noclegi?

Po gospodarsku, rozsądnie. Tak 
właśnie, jak i dziś tam na tym 
swoim znów Śląsku.

— Ten nasz wojewoda, to ci 
pieruński pieron. Kaj nie przyj- 

nastą- ; dzie, to wszystko wie — mawiają 
o nim robotnicy i górnicy.

To nie jest łatwy komplement 
u tych twardych, nieufnych ludzi, 
którzy się napatrzyli na wiele za

ście, rozbitym bombami, z óbna- j sanacji, którzy przetrwali lokauty 
żonymi szkieletami żelaznych | ze strony skartelizowanego prze 
rusztowań wielkich zakładów, 
wyrabiających przed wojną trak­
tory. Pokaleczone odłamkami
drzewka na skwerach stały w 
pierwszej mgiełce zielonych nie­
śmiałych listeczków. Jakaś kobie­
cina sprzedawała pierwsze przy- 
laszczki. Zabraliśmy ich , chyba z 
pół kosza na tę szpitalną wizytę. 
Olek Zawadzki siedział właśnie 
ria łóżku ze sztywno wyciągniętą 
nogą.

— No, ładne kawały robicie — 
zaczęliśmy od progu — trzeba 
było na ten samolocik jeszcze za­
ładować słonia .. .

— Co się czepiacie? Miałem 
chłopaka zostawić w  lesie i nawet 
nie wiedzieć, czy nie skręcił kar­
ku? *— odgryzł się nam Zawadzki. 
— Znacie bajkę o tych dwóch 
przyjaciołach i niedźwiedziu?

— Hm — mruknęliśmy apro­
bując i żeby przeciąć dalsze przy­
cinki, zaczęliśmy z dziennikar­
skim wścibstwem dopytywać, jak 
się spada z samolotu w  „kraksie“ .

— Bardzo śmiesznie — powiada 
nam. Olek, widać także rad, że 
zmieniamy temat. — To nie czło­
wiek spada na ziemię, a ziemia 
podjeżdża do góry, pakuje się pod 
skrzydła, rośnie, puchnie . . .  Ale 
jakie dostałem za to prezenty!

— Gdzie, co, od kogo? — py­
tamy z zaciekawieniem.

Od ukraińskich dziewcząt. Za­
brał? nas chłopi na saniach do 
kołchozu. Nieprzytomnych co
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Warszawa. Towarzystwo Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej od 
dłuższego czasu organizuje małe 
foto - wystawki rozwieszane w 
estetycznych gablotkach w róż­
nych punktach Warszawy i in ­
nych miast. Gablotki te ilustrują 
fotomontażami życie Zw. Ra­
dzieckiego, kontakty polsko-ra­
dzieckie, wymianę kulturalną i 
gospodarczą między obydwoma 
krajami.

Warszawa. Powróciła do War­
szawy z emigracji wybitna ży­
dowska artystka i reżyserka Ida 
Kamińska. Wraz z nią przybył 
artysta scen żydowskich dr. M. 
Melman,

Kraków. Polska YMCA podjęła 
stałą akcję dożywiania młodzie­
ży szkół wyższych, przeznacza­
jąc d la  najbiedniejszych studen­
tów 300 bezpłatnych obiadów 
dziennie.

Warsomwa. W  całym, k ra ju  
czynione są już przysrotowa; 
u i a. do zbliżającej s«e dru®:©,) 
rocznic v Wyizwoleiiiiiia I olsBi 
spod okupacja hitlerowski©.)..

W W® rdzawi© odbędtzne su <5 
szereg obchodów w jłnau 17 
taytaittia. w Łodzi n Krakow ie 
w ¿miru 18 styrania. W  po«»* 
stałych miastach Foilskl odbę­
dą Aię uroczystości związani© 
z rocznica Wy.zwoleiima w dram 
17 stycznia — w dniu wyzwo­
lenia Warszawy.

Lublin. W Biłgoraju odbył się 
manifestacyjny pogrzeb 2 funk­
cjonariuszy M. O.: Edwarda
Krzaczka i Stanisława Zapory, 
zastrzelonych z zasadzki przezlO 
osobową bandę NSZ ua stacji Ko­
lonia Zwierzyniec.

Łódź. F ab ryka  maszyn ..W i­
tam “ , p roduku jąc«  dotąd je ­
dyni© ©zięścii zamienne, p rzy ­
s tąp iła  do p rodukc ji] całych 
miaisiziyin w ł ó ki^nm. icizych. Usitat 
Pio fabryka ta oddała p rzem y­
sł owi włókieninliciziemu po raz 
p ie rw szy w yprodukow aną y* 
Polsce sizybkóbiożinn -p rzew i­
ja rk ę  krzyżow ą. N a ro k  W ”  
płainiowatm je s t seryjna, pro- 
duk<\ia w i Jarek kirzyzo-
w ych .

W łoc ław ek. W  Gemie wie W 
powiecie w łoc ław sk im  dokona­
no w  tych  drutach wroezysteg« 
wręeEtetniia a k tów  nadania  wie­
rni 330 chłopom.

Poznań. Szef M is ji TJNRKA 
w  Polsce gen. D ru ry . zwiiedwa-

wairE.ysaący mu doradca w 
sprawach trainspoirtu i  napraw  
samochodowych p łk . B a to rŁ  
p rzyrzek ł pomoc specja lis tów  
am erykańskich w  k ie ru n k u  
‘Jak iiajwsizechstroamiiejszego 
w yko rzys ta n i a, u r  ządzeń ; ma 
ta r  i a ł ów doisiilaircizonyeh w  ra ­
mach dostaw U N R R A .

Poznań. Ośrodek Lotnictwa Cy 
wilnego w Poznaniu zorganizo­
wał kwartalny kurs przodowni­
ków modelarskich. W kursie u- 
czestniczy 86 członków Związku 
Walki Młodych i Harcerstwa Pol 
skiego. W okresie pierwszego 
miesiąca pracy szkoleniowej w y­
konano 86 modeli szybowcowych 
różnego typu.

Lipno. Na terenie Lipna i całe­
go powiatu lipnowskiego odbyły 
się ekshumacje zwłok żołnierzy 
radzieckich poległych na terenie 
powiatu i miasta. Zwłoki pole­
głych żołnierzy radzieckich zo­
stały złożone we wspólnym gro­
bie na cmentarzu parafialnym.

Łjitłrfeahk. W  L id zb a rku  
na W a rm ii odszedł d z ie w ią ty  
z ko le i tra iu w o flt N iem ców  do 
Rzeszy. Traraaport. składał 
z 50. w w cinów , k tó ry m i w y je ­
chało pomad 1700 osób.

Chełmno. W  sa li starostw a 
pow iatowego w  C hełm nie od­
było siię uroczyste wręczeni© 
ak tów  nadanila ziem i .100 chło­
pom pow, che łm ińskiego. Po­
dobne uroczystości odby ły  snę 
w pow. to ru ń sk im , trdzie na­
dano gospodarstwa, pon iem iec­
kie 49 ro ln iko m .

Gdańsk. U rząd W ojew ódzk i 
G dkński zaw iadam ia, że dzięki 
In te rw e n c ji Delegata R ady 
Wojeininej P ó łnocne j G rupy 
W o ja k  p rzy  W o jew ództw ie  
G dańskim  p p łk . Dolbródtaniieo- 
k«t przekazane zioisitały D ele­
ga tow i U rzędu W o jew ódzk ie ­
go — 19 kirów  !  4 owce-p o  w y- 
tPedloinyełi N iem cach, Wtórzy

pracownia na gospodarstw ach 
sow ieckich. U rząd  W ojewódz­
k i postanow ił inw en ta rz  po­
wyższy , rozdzie lić pomiędzy 
na jhardk ie  po trzebująca lud) 
rrnśó pow ia tu  lęborskiego na 
Kaszubach,

Szczecin. Jak się dowiadujemy, 
jedno z czworaczków urodzo­
nych w Myśliborzu na Pomorzu 
Zachodnim, mimo starannej o- 
pieki i wielu zabiegów lekar­
skich, zmarło. Było to słabe i wą 
tłe niemowlę, które od pierwszej 
chwili budziło największą troskę 
matki i lekarzy.

mysłu, którzy wiedzą, co to bieda- 
szyby, rodzime Kostrynie i zagra­
niczne Coeury z kadenowskich 
„Czarnych skrzydeł“ .

A ten ich generał-górnik, jak go 
między sobą powszechnie nazy­
wają, istotnie wiele wie o tym 
swoim Zagłębiu, tak samo, jak 1 
o codziennych brakach i  bolącz­
kach ludzi, z których sam wy­
szedł.

Kiedy mu uroczyście przemia­
nowali stary „Paryż“ , w którym 
pracował pod ziemią, na ,,&en«- 
rała Zawadzkiego“ , ,— w zakoń­
czeniu prostej, bezpośredniej mo­
wy powiedział im:

— Dziękuję wam, moi kochani, 
za to serdeczne przyjęcie. Jestem 
szczerze wzruszony właśnie, jako 
ten wasz generał-górnik.

| Z ru c h u
i i  ijho rczego

Katowice. Wojewódzki Komi­
tet Wyborczy Rljoiku Demokra­
tycznego w Katowicach, ul. Frań 
(suska 12, przypomina wszystkim 
powiatowym i miejskim, o obo­
wiązku natychmiastowego nade­
słania kalendarzyków wybor­
czych.

•
Katowice. Plenum Okręgowe­

go Zarządu Związku Muzyków 
w Katowicach, solidaryzując.;się 
7, uchwałami Plenum Zarządu 
Głównego •Zwiąfeku Zawodowego 
Muzyków R. P. i  C. K. Z. Z *  o- 
raz z programem pracy Obozu 
Demokracji Polskiej, zgłasza 
swój akces do Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i  Związków 
Zawód owych.

•
Katowice. Polski Związek b. 

Więźniów Politycznych, zgodnie 
ze swoją linią postępowania, przy 
stąpił do Bloku Demokratydzne- 
go, gdyż tylko zwycięstwo tego 
bloku daje gwarancje, że przy. 
szły Sejm Rzeczypospolitej bę. 
dzie sejmem pracy, pokoju i pra­
worządności.

Zjazd obywatelski
powiatu strzeleckiego

w ysok im  poziom ie sta jąca dy- , _
ekusja wratasia Vitela św ia tła  jją c  fa b ry k i w ie lkopo lsk ie , w y- 
w  to ibowe. a ważne dla p rzy- naglił uzmianiie d la  _ w ys iłkó w  
«złości k u l tu r y  po lsk ie j naagad. ix!te»v:nikmyeih w daaele jodbu- 
nitenie. (JKD de wy naszej gospodarki. Te-

Strzelce Opolskie. W Strzelcach 
Opolskich odbył się ostatnio 
„Zjazd obywatelski mieszkańców 
powiatu strzeleckiego“ . Obszerna 
sala Gospody Polskiej wypełniła 
się po brzegi. Wokół stołu prezy­
dialnego wytworzył się istny las 
delegacji zrzeszeń społecznych. 
Kiedy na sali zjawił się wojewo­
da gen. Zawadzki, zebrani zgoto­
wali mu serdeczną owację.

Starosta strzelecki, Nowak, po 
powitaniu wojewody, zobrazował 
stan swego powiatu pod wzglę­
dem gospodarczym, oświatowym 
i narodowym. Mówca podniósł 
między innymi, że powiat strze­
lecki ma dziś największą ilość 
zweryfikowanej ludności miejsco­
wej. Z kolei szczerze, bez ogró­
dek, wypowiedzieli się przedsta­
wiciele miejscowego społeczeńst­
wa, zarówno spośród ludności 
miejscowej jak i napływowej, 
przedstawiając swe bóle i troski. 
Jeden z repatriantów, który pół­
tora roku temu — jak sam zazna 
czył — przybył do powiatu strze 
leckiego jedynie z bochenkiem 
chleba w plecaku, podkreślił w 
imieniu repatriantów życzliwy

Dnia 1 stycznia 1947 r. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach mój najdroższy mąż, kochany tatuś, .jedyny syn. 
brat, wujek, szwagier ¡.kuzyn

ś p. Józef Pioszczyk
przeżywszy lat 37

o czym zawiadamiają w nieutulonym smutku
ŻONA Z CÓRECZKĄ, 
RODZICE I  SIOSTRA

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę, dnia 5. 1. 47 r. o godz. 
13,30 z kostnicy przy ul. Francuskiej w Katowicach. 69

stosunek miejscowej ludności, kłń 
r*  przybyszom okazaia nie tylko 
serce, ale i w niejednym wypad­
ku niosła ochotnie pomoc mate­
rialną.

Wojewoda gen. Zawadzki wy­
głosił blisko dwugodzinne prze­
mówienie. Po udzieleniu wyczer­
pujących odpowiedzi na wszyst­
kie sprawy, poruszone przez mów 
ców, przeszedł z kolei do omó­
wienia sytuacji wewnętrznej _ 1 
międzynarodowej Polski dzisiej­
szej i przedwojennej.

Na zakończenie zjazdu słucha­
cze Uniwersytetu Ludowego z K e t
nicy odegrali obrazek sceniczny, 
ilustrujący dzieje walk wolno­
ściowych ludności śląskiej.

„Rotą“ Konopnickiej zakończo­
no zjazd.

Fachowe książki 
i czasopisma radzieckie
Katowice. Zarząd Oddziału Wo 

jewództwa Śląsko-Dąbrowskiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zawiadamia, że w 
czytelni T-wa. w Katowicach 
przy ul. Krakowskiej 50 (gmach 
byłego ratusza), pokój nr. 107, 
tel. 340-72, są do przejrzenia fa­
chowe czasopisma radzieckie z 
dziedziny chemii, fizyki, medy­
cyny, astronomii, ekonomii, ma­
tematyki, agronomii, pedagogiki 
i biologii.

Czytelnia jest otwarta codzien­
nie prócz niedziel i świąt od 
godz. 8 do 18.

W czytelni można zamawiać 
książki i  czasopisma fachowe ra 
dzieekie, celem sprowadzenia ich 
z ZSRR,
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C e a łr  i e s tra d a
PAŃSTWOWY TjEATR $ L Ą S K I im. S i.
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH
DzU, w sobotę, dni» 4 bm. na D U iE J 

SCENIE komedia J. Blizińskiego „ROZ- 
B IT K I“  w reż. Janusza W arneckiJ*o i  
udz. J. Leszczyńskiego. Początek o godz. 
19.30.

Na MAŁEJ SCENIE dziś. w sobotę. dn,a 
4 bm. doskonała komedia A l. Fredry „M ĄZ 
l  iO N A “  w reż. W ł. Krzemieńskiego. Po­
czątek o gudz. 20.

OPERA ŚLĄSKA
W sobota 4 bm. o godz. 19 punktua!. 

nie Opera śląska w Bytomiu wystawia o- 
perą „Tosca“  G. Pucciniego z W. Caliną 
w partii t> t ułowci ° ra* L  p in *e l  A. 
H iolskim  w partiach naczelnych, — D yry­
gować będzie kapelm istrz J. S lillch, reiv_ 
seruje Ad. Dobosz.

W niedzielę o godz. 19 punktualnie wv- 
st»"k»iła będzie w CHORZOWIE opera 
G-Puceiaiego „Cyganeria“  w następują­
cej obsadzie: J. Lachetówna (popisowa

r lg  Mimi), O. Szamhorowska Fr Arno.
Adamczewski, R. C ygan ik ,' A. Maiak, 

B. Fedorowicz I 9*. Dobiasi. Dyrygować 
»«dęta kapelm istri M. M iarztjewakl ra-

Proces członków WIN-u
Oskarżeni składają zeznania

K a t o w i c e .  Na wczorajszej 
rozprawie przeciwko członkom 
W IN , składał wyjaśnienia oskar­
żony Stanisław Laskowski z Za­
wiercia, Oskarżony przyznaje się, 
że należał do WIN-u, uważał je­
dnak organizację za legalną a 
akcj* szpiegowskiej rzekomo nie 
prowadził.

Ustalono jednak, że Laskowski 
utrzymywał kontakt z niejakim 
Kotem z Krakowa i złożył na jego 
ręce sześć raportów, informując 
o przesunięciach wojsk, jak rów­
nież o sprawach polityczno-gospo­
darczych Śląska.

Za współpracę z WIN-em oskar
« £ '* !  i ™ny " trz>:," yWiU mi1es,̂ z? * „ ,ry;'— — 1 - 8 PracKt"» s" nagrodzenie w wysokości 4000 zł,

W toku zeznań ustalono także,19
J a s k ie g o . -  * — "  I’r0!' U‘ ÓW

W. poniediiatłlc. 6 hm! o rod*
KATOWICACH — melodyjna opera _
„Travlafa“  G. Verdlego * B. Kostriew - 

w partii tytułowej.
Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII

NalblitsM koncerty w Filharmonii odbę­
dą *le dnia 5 i 6 bm. « god*. 17 (aiedaie. 
la i poniediialek).

Program I koncertu tawlerać bediie l i­
twory wylącinle polskich komporvtordw 
(m in ia tu ry): S. K artiry , F. Kulc iyćkiego, 
J. Makiaklewicza, T. Szeligowskie^o I L. 
Różyckiego.

Solistki) koncertu będtle młoda I uta­
lentowana śpiewacika Renala K u lc iycka.

Koncert F llharmonicmy dnia 6 bm. ra. 
wlernć b(;d*ie u tw ory Wiedeń,'Uch Uompo- 
aylorów a „K ró lem  walców“  Janem Sirnus- 
ąem na e*ele. W tym  koncercie wystąpi 

Jako solistka znana lu t dobrze naszył pu. 
Mierności śpiewaczka koloraturowa Barba. 
ra Sawicka.

Obydwoma koncertami dyryguje WUolii 
.Krzemleóskl

W IE LK I KONCERT SYMFONICZNY
Okręgowa kom ilja  związków zawodo­

wych województwa śląsko-dąbrowskiego 
organizuje 4 bm, od godz, 16.30 do 1», w 
ramach audycji Polskietro Radia „PR ZY 
SOBOCIE PO ROBOCIE" _  W IE l.K I 
KONCERT ROZRYWKOWY w hali nowy- 
afawowej przy parku im. T. Kościuszki.

Sala dobrze ogrzana — miejsca siedzące
— wstąp bezpłatny.

Udział w występach biorą: K a rlik  z Ko- 
cyndra — nrol. Sfan. L igo*, Lachetówna 
Jadwiga, Fince Lesław — artyści Opery 
Śląskiej, Bukletyńska Pola, Chrobak Józel
— dęet Polskiego Radia, oraz Kailszew-

Rkalitilera, Wesolkówna Stefania, Fe- 
lika  Karol. Knopek Zygmunt, chór miesza- 
¡»y „K asyno“  — z Siemianowic, „Wesoła 
j r o ik a "  — F itlo , Jastrzębski i Koudrat. 
Orkiestry: górnicza -  kop. „W alenty-W a- 
w ei‘ w Rudzie pod kier. Aug. Kózioia, 
taneczna — Konrada Bryska, Państwowej 
F ilharm onii,' Katowice,

D yrygu ją: W. Krzemieński i P io tr 
Dziemba.

TEATR POLSKd Z BIELSKA
j , ,  •>;, w CIESZYNIE '

W aobote, o godz. 19 — ..Ciesz się, pa-

ík tach  ÍMtera ia l "  ~  k ro t ucl" ,Ul1 w 3’ ch 
Wyniedzielę, o godz. 16 — „P astora łką" 

— misjerium ludowe Leona Schillera i Ja. 
na Maklakiewlcza, o godz. 19 — „Ciesz 
nlę napa, fo  jestem ją ! "  — krotochwila w 
3-cb aktach.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
W B IAŁEJ

W niedzielę o gódz. 15 — „Jase łka", o 
godz. 19 — „Tere-Féré.Kuku* — rewia. 
. W poniedziałek o godz.' 19 — „Tere- 
P ere.K uku" — rewia.

że oskarżony będąc już członkiem 
WIN-u utrzymywał kontakty * 
działaczami PSL-u, zarówno w 
Krakowie, jak i na terenie woj. 
śląsko-dąbrowskiego.

W czasie zeznań Laskowski mó­
w ił często o swym patriotyzmie, 
o uznaniu dla demokracji i Rzą­
du Jedności Narodowej, a jedno­
cześnie wyssij na jaw fakty, 
świadczące, że oskarżony wyko­
rzystywał swoje stanowisko człon 
ka MRN po to, aby zbierać In­
formacje dla nielegalnej organi­
zacji, za które otrzymywał - jfie- 
niądze.

Jako następny składa) wyjaś­

nienia oskarżony Swiderski. Przy­
znaje się, że należał do organiza­
cji i posiadał broń bez zezwolenia.

Będąc nauczycielem W Zawiei--1 
ciu poznał niejakiego Palkę, któ­
ry zaproponował mu przystąpie­
nie do organizacji WIN. Palka 
mówił, że organizacja w  niedłu­
gim czasie będzie zalegalizowana. 
Działalność c sk. Świderskiego 
miała się ograniczać tylko do 
zbierania informacji. Tymczasem 
z dalszych zeznań wynika, że

oskarżony byl wraz z Palką w 
Krakowie, gdzie pozna! niejakie­
go Kowalskiego, od którego otrzy­
mał materia! propagandowy- dla 
nielegalnej organizacji.

Na pytanie prokuratora przy­
znaje się, że za swoją współpracę 
z WIN-em otrzymał 21.000 zi oraz, 
że zwerbował niektórych człon­
ków do organizacji, którzy na­
stępnie pozostawali w  ścisłj'm 
kontakcie z głównymi przywód­
cami WIN-u. Oskarżony przy­

znaje również, że w okresie przed 
referendum rozpowszechniał nie­
legalne ulotki na terenie fabryki 
Hulczyńskiego.

Oskarżony w okresie okupacji 
byl W obozie, jako jeniec wojen­
ny, a następnie służył w Wojsku 
Polskim.

Z koiei składał zeznania oskar­
żony Szczepko, były wicedyrek­
tor Ubezpieczalni Społecznej w 
Katowicach. Zeznanie jego poda­
my w następnym numerze. (N)

O fiarn a  praca górnika

Kopalnie Zagłębia przekroczyły pian
Sosnowiec. Mimo olbrzymich 

trudności technicznych i  dewasta­
cji kopalń w Zagłębiu Dąbrow­
skim, spowodowanych rabunko­
wą gospodarką Niemców, którzy 
nie przebierali w środkach zaró­
wno przy eksploatacji sił robo­
czych, jak i bogatych złóż węglo­
wych, wydobycie węgla w  kopal­
niach, podległych Dąbrowskiemu 
Zjednoczeniu Przemysłu Węglo­
wego przedstawia się imponująco.

Górnictwo zagłębiówskie, do­
ceniając znaczenie odbudowy go-

Wśród kopalń Bytomskiego Zjednoczon a

Udoskonalenie techniczne na Radzionkowie
B ytom . Bohaterem  ko p a ln i 

. Radffiiofników" «tal «te .Jam K u  
rzeia, k tó ry  « gwstiką tow«ir®y 
my pod kotntec styczmia 1945 
r., wśród gradu ku l i  pępa.ią- 
eyph graintjłpw. ratow ał ko. 
palmie od zalamiiia.

M im o bohaterstwa i 'niie- 
jamordo wianych w ysiłków  ńłte 
zdołano jedlina,k przeszkodzą o 
częściowemu zatopieniu. Zapa­
leńcy iHTRcnwari beż p rte rw v  
od 26 do 29 stycznia. Po tem 
nar-itąpiił m oinent najfcrytyc®- 
•ttieAstey — z braku prądu itrze 
sta ły! pracować poorepy. D opie­
ro u rw bo tiiten iie  w lasim jro J n -  

j bonigrcgaitu u ra tow a ło  konni 1. 
nte. Dor'» 12 lu tego 1945 r. w y 
ilohytó  już pterwsze 30G tom 
węgla.

W  ciągu kró tk iego  etoeum- 
kowo czasu, kopałraiia’ m ie -ty l­
ko niaiprawiła powarane żin;'śz- 
częiaMia. ale o własmych siłach 
■i środikiach^ dokoniała także wie 
Ie ufepsizHń w dziiedziiinli© łech .

młćgme.i. Do , Tiajw>aiaririejszyeh 
naltw ą: sporrza dKointe własmego ■ 
aptrzętu tcchpiiteamego do Wiatki 
*  poćaramS sRćizeliitnowyirti, u - 
rizadweinae wzoroyre.i m a w ija k ij 
wiilimiików clcktryczm ych ; prze 
budowa s o rto w n i p rz y  szybie 
„K a iro ł“ .

Gówiliey n ip ji) na te ren ie  ko 
pa fo i 2 przedsizJkoki, żfóhc.k, 
.św ietlice i  zespół te a tra ln y .

._________________ (it)

Mianowanie wizytatora 
szkól muzycznych

Kaipwice, W . myśl rozporzą­
dzenia Ministra Ku ltury i Sztuki 
o organizacji wifeytaeji szkół mu 
zycżnych, funkcję wizytatora 
średnich, niższych i umuzykal­
niających szkół na terenie wo­
jewództwa śląsko - dąbrowskiego 
objął prof. dr. Adam M:tścha. 
rektor Państw. Wyższej Szkoły
luZycznej w  Katowicach.

Dla dsi@ ci na święta
Akcja gwiazdkowa Woj. Komitetu Opieki Społecznej

Katowi««. Woj. Wydział Opie.ti 
Społecznej przeprowadzi} wielką 
akcje gwiazdkową, którą objęła 
przeszło 20.000 dzieci z sierociń­
ców, zakładów opiekuńczych, 
przedszkoli oraz szkół powszech­
nych.

Specjalnie w tym celu wybrane

Bytom. Tow. Przyjaciół Żołnie 
r ia  w  Bytomiu urządza dnia 5 
hm., w sali Konserwatorium, przy 
ui. Moniuszki 17 Zabawę Karna­
wałową. Początek o godz, 19-tej. 
Dochód przeznaczony na bibliote 

dla stacjonowanego, w Byto­
miu Garnizonu W. P -

komitety opieki społecznsj urzą­
dziły wieczory wigilijne, na któ­
rych ODdarowano ćtzeci »» :zkzmi 
zawierającymi odzież, bieliznę, 
Przybory szkolne, żywność itd 
Oprócz tego dzieci otrzymały 
podarki, pieniężne.

Dla najuboższych zorganizo- 
wano pomoc gwiazdkową W ku­
chniach ludowych, w  których wy 
dawano obiady świąteczne a tak 
że paczki żywnościowe. Na ten 
cel przeznaczył Wojewódzki Ko­
mitet 5 m ilj. zł., a na ręce prezy 
denfów miast i starostw Komi-

tét Opieki Społecznej wyasygno­
wał pa tę akcję dalsze 4 m ilj. zł.

(Ni

spodarczej kraju, zdało egzamin 
swej dojrzą.ości. Przyczyniła się 
do tego harmonijną współpraca 
załóg robotniczych ze sztabem in­
żynierów i dyrektorów poszcze­
gólnych kopalń.

Planowane na 1946 r. wydoby­
cie 5.101.400 ton węgla, wykona­
no z nadwyżką 136 tys. ton.

Największe wydobycie, mimo
licznych świąt, osiągnięto w gru­
dniu ub. roku, gdyż zamiast pla­
nowanych 437 tys. ton wydobyto 
480.237 ton

Spośród Pcznych kopalń na 
cźoło wysunęły się kop. „M orti- 
mer“  i „K limontów" oraz kop. 
„Jowisz“ w Wojkbwicach Komor­
nych. Kopalnie , te zdobyły trzy­
krotnie sztandar przechodni, w 
październiku, listopadzie i gru­
dniu.

Należy również wymienić kop.

„Kazimierz i Juliusz", która zdo­
była sztandar przechodni we wrze 
śniu ub. roku.

Dążeniem DZPW jest dalsza
rozbudowa i poprawa poziomu 
technicznego ńielftórych kopalń, 
przez co da sie podnieść produk­
cję węgla, (p.)

S łucham y ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 

LOKALNYCH ROZGŁ KATO W ICKIEJ 

Sobota, dnia 4 »tycznia 

6.00 sygnał czasu, 6.05 dziennik pora»' 
ny, 6.20 gimnastyka poranna, 6.30 muzyka 
poranna, 6.57 sygnał czasu, 7.03 muzyka 
7.15 wiadomości poranne, 7.35 zapowiedi 
programu oa dzień bieiący, 7.40 muzyka 
poranna, 8.30 informacje ogólnopolskie, 
8.50 koncert życzeń, 9.30 — 11.30 przerwa,. 
tl.JO konco it reklamowy, 11.57 sygnał 
czasu i hejnał, 12.^3 audycja dla św ie tlic  
robotniczych. 12.35 „3  minut poezji“ , 12.40 
pieśni Klaudiusza Debussyego i Mauryce­
go Ravela, 13.00 koncerf Malej Orkiestry 
P, R.t 14.00 audycje informacyjne, 14.30 
„Scena i ekran“  — recenzje, 14.35 muzy, 
ka lekka r. p ły t, 14.50 z cyklu  „Przyroda 
| geografia * — pogftdanjki, 15.00 słucho­
wisko dla dzieci —t „H is to ria  dziadka do 
orzechów’*, 15.30 „Ze  świata radia“ , 15.35 
koncert solistów, 16.03 dziennik popołud­
niowy, 16.30 odczyt, 16.35 skrzynka tech. 
nácma, 16.45 pogadanka radiowa, 16.50 z 
ły c l*  kulturalnego, 17.00 audycja dla mło­
dzieży, 17.25 „P rzy  sobocie po robocie“  
— transmisja hall pbwystawowej w Kato­
wicach, 19.00 audycja dla wsri, 10.15 spe. 
cjalny koncert iyczort, 19.57 sygnał czas« 
z Krakowa, 20.66 dziennik wieczorny, 20.25 
audycja słowno, muzyczna pt. „Wspom­
nienie o księdzu G ieburowtkfrn, 31.00 s?u„ 
chowlako pt. „M g ła “ , 21.30 „G łos mło­
dych1 , 21.45 kwadrans prozy — „L a lk a “  
B. Prusa, andyeja rozrywkowa, 22.15
koncert o rk iestry  tauecwiaj P. R.. 33.66 
ostatnia wiadomości dsiaamka radio wago 
23.36 „Melodie świata**, 33 50 rapowlodz 
pnogramu «a driad aaatOpay* W*55 strat*- 
ozenie waimejdzych wiadomości driasulks 
radiowego, 24.66 zakończenie programa o. 
góinopolcklego i hymn.

Trzy ofiary wfpaśkH _

Katastrofa samochodowa w Sosnowcu
S a s n ó w  i e c. Mimo eiiergl- j chód ciężarowy prowadzony prze* 

oznej w alki władz milicyjnych z Bielskiego wpadł na drzewo przy 
szoferami, nic przestrzegającymi drożne,, skutkiem czego rozbił się-

Czy naprawdę nie możesz 
złożyć ofiary na akc|ę po­

mocy zimowej?

przepisów jazdy na sztosach I dro 
gaęh w Zagłębiu Dąbrowskim, w 
dalszym ciągu mnożą się śmier­
telne wypadki samochodowe.

Na szosie Zagórskiej w  Sosnow 
cu, wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa. spowodowana nie­
rozważną jazdą kierowcy, nieja­
kiego Czesława Bielskiego, Samo-

W czasie wypadku śmerć poniósł 
brat kierowcy, Tadeusz Bielski. 
Poza tym poważnych obrażeń |lo  
wy doznał kierowca 1 Jeden z pa­
sażerów, Zdzicslaw Adamczyk.

Rannych przewieziono do szpi­
tala miejskiego, zaś zwłoki T. 
Bielskiego umieszczono w kostni­
cy w Sosnowcu. (p)

Tam gdzie się zabawia! Goering
rozbrzmiewa dziś wesoły śpiew naszych dzieci

DnU 30.XII.46 r. amarl mój ko 
ohany ojciec, misj-r/. ricżnicki

t. p. Roman Osa
1 p rze iyw K y la j  65

Pogrteb odbedite się dn. 5,1.47 
r. o godz.. 18,30 z dotnu żałoby 
w Welnowcu, przy ul. Powstań 
cćw 48, o ozyra zawiadamia w. 
amiltku pogrążona.
TT. Córka, zląć i  wnuczki

Bytom. — Tu CZPM, Bytom. 
Otwiefamy D o m  D z i e c k a  w 
Wierzchlesiu, zapfaszamy „Dzien­
nik Zachodni" na otwarcie.

©
Na drugi dzień po telefonie ru ­

szamy do Wierzchlesia. Po dro­
dze p. Mickiewiczowa ż bytom­
skiej delegatury Wydziału So­
cjalnego CZPM opowiada o no­
woutworzonym Domu. Przygoto­
wania trwały długo, trudów i 
przeciwności były całe góry, trze­
ba było przegryźć się przez bary­
kady biorukratycznych prze­
szkód, wykołatać potrzebne fun­
dusze. Nasz Dom Dziecka — mó­
w i rozmówczyni z dumą — to by­
ły  zameczek myśliwski Goeringa, 
wprawdzie nieuszkodzony, ale 
wyszabrowafty kompletnie. Kupi­
liśmy agregat, więc mamy już 
prąd. Telefon również założony. 
Woda będzie za kilka dni — pom­
pa motorowa jest w  porządku* 
tylko niektóre ru fy  trzeba jeśz-

cze naprawić. Na uporządkowa­
nie, naprawy i skromne umeblo­
wanie wydaliśmy pól miliona zł. 
Miejsce jest dla 60 dzieci. Leka­
rze przy fabrykach CZPM wy­
bierają dzieci słabe, niedożywione 
i zagrożone gruźlicą w wieku od 
7 do 14 lat. Pobyt wyznaczony 
jest . na . 6 tygodni. Najgorsza 
sprawa na razié z dojazdem, ále 
wkrótce i tę przeszkodę poko­
namy.

Samochód minął Pyskowice, 
potem Zawadzkie w pow. strze­
leckim. Drogą leśną wszywamy, 
się w  głęboki, ośnieżony las. Je­
steśmy na miejscu.

Na polanie zameczek ze strzeli­
stymi wieżyczkami. W wyobraź­
n i dzieci jest to niewątpliwie za­
mek z zaczarowanej bajki. Wnę. 
trze wprawdzie nie ma wspania­
łych apartamentów, ale jest do­
stosowane do charakteru w ie j7 
skiego. W . holu olbrzymi piec 
rozsiewa przyjemne ciepło. W

W sześciu miastach Śląska

Likwidacja stanstw grodzkich
K a t o w i  e e. Zarządzeniem 

Wojewody Śląsko - Dąbrowskiego 
zostały z dniem 1 stycznia 1947 r. 
zlikwidowane starostwa grodz-

(p o d  w t o A •  •

Życzenia noworoczne
Fe!:t wygłoszony na Wie­

czorze Sy; westrówym Klubu 
Narciarskiego w Wiśle, oraz 
odczytany na Wieczorze Syl­
westrowym Stronnictwa Demo 
kra tycznego w Hotelu Mono­
pol w Katowicach.
Ponieważ Now$ Rok bieży, *  

" k  Nowy Rok bieży. to. trzeba na 
składać sobie życzenia,

* w ićc i my starodawnymi zyiw-
Polaków złożymy te ży- 

ucKm  n,e wyglądało, że sig
r . ^ 1.Łrny od tego szlaohetnego 
obowiąjfcu,

r y°«yniy zatem:
nleiii*!*’ Kró,t>m' *-by n**n P**y- 
i« v a ro*n> stommkowo ma-
°  i mirry, ale ra tobardzo duz0 2i ftta

• a- dnioiw bezmięsnym, aby je d ialiii wzięij.
Trzem dniom 

— tego samego.
Trzem g w ia zd y  „  k(mi3l:n 

e- repatriacji do

bezciastkowym

OsiolkoWi ze stajenki, aby jego 
współbraci w Polsce było jak 
najmniej.

Wolowi ze stajenki,'aby — z u- 
wagi na wołowinę — jego współ­
braci było jak najwięcej.

Pastuszkom ze stajenki, aby 
nam Uczyli mniej za masło.

Związkowi Samopomocy Chłop 
skiej — tego samego.

UNRRZE, aby się przedłużyła 
i po morzu płynęła, lecz na lą­
dzie nie ginęła.

Monopolowi Zapałczanemu, aby
Jego zapałki się napalały.

Monopolowi Tytontawemrn, aby 
zrezygnował zupełnie z liści bu­
kowych.

Monopolowi Spirytusowemu,
aby nie dostarczał swych wyro­
bów szoferom.

Przemysłowi Tekstylnemu, aby 
zaprzestał produkcji wyrobów 
drzewnych.

Przemysłowi Węglowemu, aby

choć raz przekroczył plan dosta­
wy węgla do naszych mieszkań-

Przemysłowi Hutniczemu, aby 
mu starych piecach diabeł nie 
palii.

Lasom Państwowym, aby w 
nich było więcej leśniczych, a 
mniej „leśnych“ .

Planowi Trzyletniemu, aby do­
trzyma! tego wszystkiego, co nam 
obiecał.

Daninie Narodowej, aby się za 
często nie powtarzała.

Wyborom, aby z nich byli za­
dowoleni nie tylko wybrani, lecz 
także i wyborcy.

Polskim Kolejom Państwowym 
—■ zainstalowani» wygodnych 
miejsc siedzących na dachach.

Poczcie, aby nłe tytko przyjmo­
wała paczki, lec« także, aby Ich 
dostarczała.

BOS-owi, aby przestał Warsza­
wę burzyć, a zac«ął ją odbudowy 
wać.

Ziemiom Odzyskanym, aby prze 
stały być Ziemiami Wyzyskany­
mi.

Wszystkim mówcom — częstej 
«Bkawfcl,

Dziennikom, tygodnikom i mie­
sięcznikom, aby je kupowano nie 
tylko dla papieru, lecz także i 
dla ich treści.

Stołówkom, aby zniknęły z po­
wierzchni ziemi.

Kilogramowi cukru, aby kosz­
tował Złotówkę.

Mleku przydziałowemu—umiej 
wody

Chlebowi przydziałowemu — 
mniej piasku.

Kartkom żywnościowym — 
mniej odcinków, a za to więcej 
przydziałów.

Kartkom odzieżowym — na 
miłość Boską, odzieży!

Obuwiu, aby — jeżeli M a j ty­
le będzie kosztowało — chodriM 
w nim sami szewcy 1 mleM wsku­
tek tego stale odclskt.

Bardzo wielu głowom — oleju.
Dygnitarzom — trochę mniej 

aut.
Pieniądzom, aby były u nas 

wszystkich, a nam wszystkim, 
aby były u nas pieniądz«.

Polskiej lipie, aby raa nareez- 
eta uschła, Niejaki X ,

kie, jako od/.ielne urzędy admini­
stracyjne w Katowicach, Chorzo­
wie, Bytomiu, Gliwicach, Sosnow 
cu i Zabrzu, a agendy tych sta­
rostw przekazane w całości właś­
ciwym zarządom miejskim. Z lik ­
widowanie starostw grodzkich wie 
zmienia w  niczym charakteru 
prawnego załatwiania spraw, na­
leżących do zakresu administra­
cji rządowej.

Ponieważ starostwa grodzkie 
Zostały organizacyjnie i lokalowo 
Włączone do zarządów miejskich, 
należy odtąd we wszystkich spra­
wach z zakresu działania staro­
stwa grodzkiego zwracać się do 
właściwego prezydenta miasta, 
względnie podległego mu zarządu 
miejskiego.

świetlicy pod choinką już bawią 
się dzieci. To pierwszy transport. 
Dalsze oczekiwane są lada dzień. 
Rozmawiając z kierowniczką Do­
mu, p. Krauzową, ukradkiem ob­
serwuję bawiących się malców. 
Już się oswoiły, poruszają się 
zameczek oddalorfy 4 km od mia. 
swobodnie. Są szczęśliwe, po pa­
ru tygodniach z żalem będą opu­
szczać ten ślićzny zakątek.

Zwiedzamy salki i pokoje, 
kuchnię i dział administracyjno- 
gospodarczy. Jest także szpitalik 
i apteczka pod opieką siostry: 
Lekarz Ubezpieczalni Społecznej 
dojeżdżać będzie z Zawadzkiej.

Najważniejszą jest kwestia 
wyżywienia, potem idzie wypo­
czynek, zabawa i nauka. Dzieci 
otrzymują pierwsze i drugie śnia­
danie, obiad, podwieczorek i ko­
lację, Przy takim wyżywieniu 
(4.000 kalorii dziennie) na pewno 
wrócą do domów pełne sił.

Tuż pod zameczkiem płynie 
Małapana. Na około idealna ci­
sza. W iesie, wśród drzew igla­
stych, gdzieniegdzie ostał się sę­
dziwy dąb. Najbliższym sąsiadem 
zameczka jest nadleśnictwo. K ie­
dyś lasy bogate były w  zwierzy­
nę, front pozostawił tylko resztki.

„Betleem Polskie“ 
w sali teatru OM TUR

KateiwJcs. Sekcja  AmatioTskie 
gro T e a tru  Bizenij-eślinicizeigo 
p rzy  P o w ia to w ym  Zw iąńku  Ce 
chów w  K a tow icach  odegra w 
śwwebo Trzech K ró jit o gótlz- 1* 
ora z d rug ie  przedteiawfente o 
ámete. 18 w sali ' te a tru  OM- 
T.tT.R, w  K atow icach, t i l .  3-go 
M a ja  11. sztukę tea tra lna  Lu - 
ć.tftina R yd lia „B e tleem  Pm - 
skijá",

Żydk • powyższej im prezy 
pftżezinaćziouy bedfflie ua celé 
sipoiteeiziń© Pow ia tow ego Ęw iąz 
k u  Cechów, k tó ir(y  specja ln ie 
zaprasza a epecjatefiie ewydh 
cz łonków  o ja k  najlicizimejsize 
przybycie.

Koncesje monopolowe
dla Weteranów Powstań Śląskich

K a t o w i c e .  Na skutek Inter­
wencji Głównego Zarządu Zw. 
Wet. Powstań Śląskich u naczel­
nych władz w Warszawie, Prezes 
Rady Ministrów decyzją z dnia 
30 grudnia 1946 r. rozstrzygnął, że 
Związek Wet. Powstań Śląskich 
przy rozdziale koncesyj ma być 
traktowany na równi ze Związ­
kiem Inwalidów Woj., Związkiem 
Uczestników Walk o Niepodle­
głość 1 Demokrację o ras Związ­

kiem b. Więźniów Obozów Kot, 
centraoyJnych

Rada koncesyjna będzie obej­
mować od 1 stycznia 1647 r. wszy­
stkie powyższe związkL Zatem 
także członkowie Zw. Wet. Po­
wstań Śląskich będą korzystali a 
przydziału koncesyj.

W sprawie nadania koneesyj 
Główny Zarząd wyda osobno za­
wiadomienie,
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w U ô ù fâ o id
i Podpisali podwójne zgłoszenia
Cracovia szykuje sensacje

Mistrzostwa Europy
tu koszykówce

P r a g a .  Mistrzostwa Europy 
w koszykówce odbędą się w  Pra 
dze w dniach od 27 kwietnia do 
3 maja. Jeszcze nie jest wiado­
me w jakie j sali będą odbywały 
się mistrzostwa. Brany jest pod 
uwagę Pałac Wystawowy (12.000 
miejsc) lub sala „Sokola“ Vino- 
hrady (8.000 miejsc).

Dotąd 3 państwa zgłosiły swój 
udział: Francja, Belgia i  Szwaj­
caria. W najbliższych dniach 
przybędą zgłoszenia Polski, Wę­
gier, Rumunii, Jugosławii i  An­
glii.

Największą sensacją będzie jed 
nak start koszykarzy Związku 
Radzieckiego.

M. Chipek, generalny sekretarz

Federacji Czechosłowackiej, o- 
znajmił, że posiada w tej spra. 
wie ze strony ambasady ZSRR 
pozytywne zapewnienia.

•  o •

Międzynarodowy turniej 
koszykówki

Paryż (ob. wł.). W tych dniach 
odbywają się w Nicei międzyna­
rodowe zawody koszykówki.

Rozgrywki pierwszego dnia
przyniosły następujące wyniki:

Sparta pokonała CA Geneva 
w stosunku 41:13.

Włochy Wielką Brytanię
35:12.

Bruksela AS Monaco 29:26.

Łódź. W ubiegłym roku druży­
nowym mistrzem Polski w  hokeju 
na lodzie została drużyna Cra- 
covii, która zawdzięcza swój suk­
ces najlepszemu hokeiście pol­
skiemu Ursoniowl.

Obecnie Urson przebywa w 
Szwajcarii. Cracovia w  bież. se­
zonie przegrała już dwa spotkania 
z krynickim KXH. i jej szanse na 
powtórzenie sukcesu zeszłorocz­
nego wobec nieobecności Ursonia 
wybitnie zmalały.

W krakowskich kołach lansują 
od k ilku  dni sensacyjne wiado­
mości, jakoby dwaj doskonali ho­
keiści Czyżewski z ŁKS-u i  Do­

lecki z Legii warszawskiej, wy­
stępujący w  zeszłym roku w cza­
sie tournee Cracovii w  Czecho­
słowacji, podpisali do Cracovii 
zgłoszenie i  do tej pory nie otrzy­
mali zwolnień.

Cracovia domaga się, żeby m i­
strzowi okręgu łódzkiego ŁKS-

P r a g a .  W spotkaniu rozegra, 
nym w Pilznie, szwedzki klub 
hokejowy „Goeta“  ze Sztokhol­
mu, pokonał kombinowany ze­
spól czeski złożony z „V ictorii“  i 
CLTK (Pilzno) w stosunku 6:5 
(3:1, 3:0, 0:4).

Francuz trenerem narciarzy polskich
Paryż (obsl. wł.) Francuska ga­

zeta sportowa „Sports“  donosi, 
iż na początku bież. roku przy­
będzie do Zakop?.n5g,i> reprezen­
tacyjny narciarz francuski, Le- 
ducq, -

Francuski sportowiec w ciągu 
..iiesiąca swego pobytu w Polsce 
zaznajomi Polaków z niektórymi

zasadami techniki francuskiej, 
pełniąc funkcję doradcy sporto­
wych drużyn polskich.

Należy zaznaczyć, że Francja 
wypożyczyła Wielu krajom swo­
ich narciarzy, a mianowicie Emi­
le Allais wyjechał do Kanady, 
Georgette Tholiere do Stanów 
Zjednoczonych l  Maurice Laffor- 
gue — do Szwecji, (gp.)

owi, wszystkie wygrane mecze z 
udziałem Czyżewskiego, zaliczyć 
jako walkower, na korzyść prze­
ciwników. To samo miałoby na­
stąpić z Legią w  Warszawie.

W ten sposób Cracovia pragnie 
pozbyć się swych najgroźniej­
szych przeciwników.

Balsze zwycięstwo 
hokeistów ŁKS-u

Łódź. Ostatni mecz hokejowy 
o mistrzostwo Łodzi rozstrzygnął 
ŁKS. na swą korzyść również wy 
nikłem dwucyfrowym, bijąc HKS. 
w stosunku 11:2 (2:1, 4:0, 5:1).

Harcerze jedynie w pierwszej 
tercji stawiali większy opór. U- 
zyskanie przez nich dwóch bra­
mek należy uważać za duży suk­
ces.

Wisła -  KKS Mysłowice 8:2
Kraków (tel. wł.). W ub. czwar­

tek gościła w  'Krakowie hokejo­
wa drużyna KKS Mysłowice, któ 
ra rozegrała przyjacielskie zawo­
dy z mistrzem okręgu krakow­
skiego — drużyną Wisły.

Mecz zakończył się zwycięst­
wem drużyny krakowskiej w sto 
sunku 8:2 (2:3, 0:2, 0:3).

Drużyna mysłowicka pozosta­
wiła w  Krakowie jak najlepsze 
wrażenie. Grała ambitnie, sta­
wiając zacięty opór silnej dru­
żynie Wisły. W pierwszej tercji 
był KKS dla Wisły przeciwni­
kiem zupełnie równorzędnym i 
dopiero w  pozostałych tercjach

w hokeju
wykazała swą wyższośćWisła 

techniczną.
Mecz rozpoczął się sensacyjnie, 

gdyż już na początku gry KKS 
zdobywa przez Oślizłę bramkę i 
prowadziła 1:0. Wisła wyrównała 
jednak przez Palucha i  przez tego 
samego gracza zdobywa prowa­
dzenie. Kolasa zdobywa następ­
nie trzecią bramkę a pod koniec 
tercji Pęczek zdobywa dla KKS 
drugą bramkę.

W następnych tercjach Wisła 
ma wybitną przewagę, jednak 
KKS broni się zacięcie.

Mecz odbył się na torze Croco- 
vii. '

Widzów 2.000.

Instytut Badawczy Odlewnictwa
KRAKOW, — BASZTOWA 6 :: TEL. 56348

Zakupuje książki i czasopisma w  języku 
polskim i obcych z działu Odlewnictwa.

W szczególności poszukuje:
„Słownik Hutniczy“  wyd. 1939 r. 

„Hochwertiges Gusseisen — E. Piwowarsky“ 
wyd. 1942 r. (PAP) 58

r
S ta n is ła w  U n ick i

o s i e d l i ł  s i ę

w Opolu, ulica Grunwaldzka nr 5

¿AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
INSTYTUT BADAWCZY ODLEWNICTWA

p o s z u k u j e

Inżyniera lub magistra chemii
(mężczyzna wzgl. kobieta) 

z doskonalą znajomością co najmniej dwóch 
języków obcych.

Zgłoszenia z życiorysem nadsyłać — Kra­
ków. ul. Basztowa nr 6. (PAP) 59
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Biuro Prezydialne Woiew. Rady Narodowej
p o s z i i l t u / e
n a t y c h m i a s t

rutynowanej siły kancelaryjnej
do samodzielnego prowadzenia kancelarii.

Zgłoszenia osobiste z dokum entn i w Biu­
rze Prezydialnym Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Katowicach, Urząd Wojewódzki, 
T piętro. ■ '  *  - 50

INSTYTUT BADAWCZY ODLEWNICTWA
poszukuje doświadczonego

inżyniera lub magistra chemii
na kierownika laboratorium chemicznego 

o r a z
techników -  konstruktorów 

techników-laborantów
posiadających praktykę w odlewnictwie wzgl. 
hutnictwie. — Zgłoszenia z życiorysem nad­
syłać — Kraków, ul. Basztowa 6 (PAP) 60

CQCOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3C

do przekładania na biurka (bez podstawek) 
t. z. dyrektorskie jeszcze do nabycia hur­
towo i detalicznie:.

SKŁAD PAPIERU — KATOWICE 
ul. Jagiellońska nr 5 :: Tel 310-69

62
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Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
zaangażuje zaraz

Technika górniczego
mającego zamiłowanie do pracy naukowej, d<o działu nau­
kowo - badawczego kopalni „Miechowice“ w Miechowi- 

cach koło Bytomia.

Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do Zarządu ko­
palni Miechowice, (PAP) 57

aa,’«- «ar»ii ifimr-
| W 8! lic posady |
PORTRETOWYCH przedstawi­
cie li agentów na dobrych warun 
kach poszukujemy. „F o to “  Czę 
itochowa. I I  A le ja  40. 40d

POSZUKUJĘ uczciwej, samo­
dzielnej gospodyni do prowadze­
nia domu. Zgłoszenia osobidtę: 
Świętochłowice, Kolejowa 4, f ir  
zna Carmen. S3g

SIŁA pomocnicza do księgami 
potrzebna. Księgarnia K atow i­
ce, Młyńska 2. 18d

SAMODZIELNA pracownica do­
mowa pofrzebna. Wymagane 
referencje. Zgłoszenia: Kato­
wice. Kościuszki 50/10, od go-
dziny 1£. 88g

MASZYNISTKA oraz POMOC 
DOMOWA pofrzebne. Katow i­
ce, 3 Maja 10/4. 142g

POTRZEBNA pomocnica dorno.
va.- Zgłaszać się z dokumenta­
mi godz. 11 — 14. Katowice, 
Dąbrowskiego 18/1. 125g

POSZUKUJEMY: Inżynierów i 
techników maszynowych, bu­
dowlanych i e lek tiyków  do 
działów planowania inwestycji 
i gospodarki materiałowej, in_ 
ż.ynierów maszynowych do in ­
spekcji technicznej, inżynierów 
i techników elektryków oraz 
kreślarzy, monterów wykwali­
fikowanych do budowy urzą­
dzeń wysokiego i  niskiego na­
pięcia, monterów elektryków 
do napraw i rew iz ji e lektro­
wozów kopalnianych. Zgłosze­
nia: Zjednoczenie B iur Projek- 
towo-Montażowych dla Górnic­
twa Katowice, «1. Zamkowa 
3. I Piętro* 81d

SEKRETARKA potrzebna. Ofei 
ty  Bytom, Webera 6. Gimna­
zjum Handlowe. 103g

POTRZEBNA gosposia do k ilku  
osób Oferty Dzień. Zachodni 
pod „3196“ . 140g

POSZUKUJĘ służącej do gospo 
darstwa rolnego. Zgłoszenia 
Pszczyna Księgarnia Powszech 
na. H9g

SAMODZIELNĄ gospodynię sa 
motną, starszą poszukuję. Tel. 
240-35. H7g

MŁODY czeladnik p ie k a rn i. i 
uczeń mogą się zgłosić. W ie­
czorek G. mistrz piekarski i 
cukierniczy. Ochojec, Pierackie 
go 60. 114g

GOSPODYNI do wszelkich prac 
domowych, chętnie starsza, na 
dobrych warunkach, potrzebna 
natychmiast. Katowice, Plebi­
scytowa 29 m. 8. U lg

GLIW ICE! Dziewczyna do 
wszelkich prac zostanie na­
tychm iast przyjęta. Wypoży­
czalnia książek Gliwice, Bar- 
liickiego 11. 109g

POTRZEBNA fryzjerka. Kato 
wice, ul. Wojciechowskiego 11

126;

IN s il  posżaki ją I
STUDENT politechniki (technik 
budowlany) poszukuje pracy. 
Zgłoszenia Czyteln ik Katowice 
pod „999“ . 133g

DYPLOMOWANA drogistka 
przyjm ie zarząd drogerii za n i. 
skini wynsgronlzeniem. Oferty 
kerować Dziennik Zachodni pod 
..Drogfofcka“ . 128g

BUCHALTERKA poszukuje na. 
tychm iasł stałej posady. Oferty 

Czytelnik“  Katowice pod nr. 
”.3173“ . 87g

1 NŻYNIER-chemik z branży 
spożywczej, długie lata na kie 
ro ln iczym  stanowisku, zmieni 
posadę. O ferty „C zy te ln ik “  
Kafowice pod nr. „2888“ .

3381 g

RUTYNOWANA stenotynistka 
pierwszorzędna siła poszukuje 
zajęcia i w godz. popołudnio­
wych. 'Oferty pod „3197“  do 
Czytelnika Katowice. 139g

POSZUKUJĘ pracy do damskie 
go szycia domowego. O ferty 
Czytelnik Katowice pod ,3177“  

137g

SZOFER mechanik z czerwo­
nym prawem jazdy, bez nało­
gów poszukuje posady. Kato­
wice — Wełno wiec. Powstań­
ców v67a/4, Malec S tanisław-

121g

PANNA z dwuletnią praktyką 
w drogerii poszukuje pracy w 
drogerii lub innej branży ku­
pieckiej. O ferty „C zyte ln ik “  
Katowice pod 3178“ . llS g

RUTYNOWANY BUCHALTER.
’ ILANSISTA przyjm ie zajęcie
i,a pół dnia lub godzinowe, 
głoszenia Czyte ln ik Katowice 

■•od „3184“ . 112g

lUCHALTER-bilaneista poezu- 
uje godzinnego zajęcia ty lko  

w Bytomiu. O ferty : Dziennik 
Zachodńi Bytom pod „B ucha l­
te r ^ _________ -___________ 105g

FACHOWIEC do wyrobu win i 
soków poszukuje posady lub 
innego zajęcia. Dziennik Za­
chodni Bytom „D ee ty la to r“ .

Przedsiębiorstw o robót 
inżynieryjno - budowlanych

Pod Zarządem Państwowym Ministerstwa Odbudowy 
Z A B R Z E  — UL, ŻEROMSKIEGO NR 45 x  TEL. 23.23
wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres:

budownictwa przemysłowego — instalacji i  remontu urządzeń 
cieplnych oraz robót wodocią gowo - kanalizacyjnych — robót 
fundamentowych — robót żelazo-betonowych — montażu i  de­
montażu konstrukcji stalowych — robót drogowo-kolejowych 
itp. oraz projekty i  obliczenia statyczne. 63

SZOFER -  mechanik z 8-letnią 
praktyką, rozsądny. t rzeźwy» 
poszukuje odpowiedniej posady, 
najchętniej w okolicy Bytomia. 
Dziennik Zachodni Bytom „Ślą 
zak‘ \  98g

FINANSISTA - księgowy, do­
bry organizator, rutynowany— 
długoletnia prfik tyka  — na sta 
nowisku w Łodzi, obejmie k ie ­
rownicze stanowisko w Jeleniej 
Górze. O ferty do PAP Biuro 
Ogłoszeń i  Reklam, P iotrkow ­
ska 133 pod B. M. (PAP) 28d

W Y KW ALIFIKO W AN Y ogrod­
n ik  z długoletnią praktyką, pod 
porucznik uczestnik walk pod 
Monte Casino poszukuje pracy 
na Ziemiach Odzyskanych. Zgło 
szęnia Dróżdż Marian, Suche­
dniów, Handlowa 2. 37d

KUPUJEMY stearynę, _ g licery­
nę. lanolinę, olejek m iętowy i  
inne surowce kosmetyczne. O- 
fe rfy  i próbki przesyłać do f ir ­
my „S o lly “  Bytom, ul. Moniu­
szki 16, telefon 26-16. 9d

KUPIĘ każdą ilość Penieetliny 
w oliw ie. Oferty pod ..33158“  
Dziennik Zachodni Kafowice.

116g

1|  K u p n i
SEGREGATORY używana i  ma 
szynki do segregatorów w każ. 
dej ilości zakupuje „R cko id “  
Katowice, Słowackiego 28, tel. 
315-58. 3648g

MASZYNY INTROLIGATOR­
SKIE (gilotyna, bigówka, per 
ferówka i prasa) i PUDEŁ- 
KARSKIE orayz płótno, t ek- 
t.urę 20 i  25 i  papiery mar- 
murkowe zakupi „R ekord“ , 
Katowice, ul. i|łowaekięgo ^8 
tel. 315-58. l i g

RADIOAPARATY, lampy, p ły ­
ty  gramofonowe kupuje K uku l­
ski, Katowice, 3 Maja 20.

1396d

FOTOAPARATY — Leica, Con 
tax. płacimy najwyższe ceny. 
D/H Świtezianka. Łódź, P io tr­
kowska 88, t®l. 126.62.

(PAZ) 1054d

MOTOCYKL na chodzie, w do­
brym »tanie,, kupię. Zgłoszenia 
pod „3195“  do Admin. Dz. Za. 
chodniego Katowice. 141g

KUPIĘ maszynę do pisania, 
warazf.at instalacyjne - wodo­
ciągowy Katowice. P leb iecjto . 
wa 18 w nodwóro* f31g

PEGEOT MOTOR do auta dwu 
tonowego kupię. Wyf/wórnia 
Win Mgr Adamczyk Bytom. ul. 
Smolenia 32 teJ. 26-80. 102g

KUPIĘ motocykl DKW 100 ku­
bików w dobrym sfanie. Oferty 
do Dziennika Zachodniego Czę. 
stoc-h owa. 41d

KUPIĘ maszynę do lodów i 
froterkę elektryczną. Oferty 
Czyteln ik Katowice nr ,3181“ .

115g

f T T T T T H T T  j
SZEREG KAM IENIC, nowocze­
snych DOMKÓW jednorodzin. 
uycb, W ILL  pełnokomforfo- 
wycb w różnych dzielnicach 
Krakowa sprzeda bardzo oka­
zyjnie biuro „SOLIDNOŚĆ“  
Kraków. KRUPNICZA 3. tel. 
582.50. lub 507-69. 1425d

TAPCZANY nowoczesne, fo­
tele. otomany, łóżka połowę, 
maferace z traw y morskiej i 
wało-aienne sprzedaje Zakład 
tapicerski Katowice, Stanisła­
wa 5. 6d

PAPILO TKI ciasfkowe, czeko­
ladowe poleca Wytwórnia pa., 
pilotek. R. Grygla«, Łódź, Pio­
trkowska 15. 1373d

FOTOAPARATY małoobrazkowe 
— Leica — Contax i  inne. Za­
kup — sprzedaż. D/H Jan *Puj: 
dak i  Ska. Łódź, Piotrkowska 
83 te l- 126-62. (PAP) 27d

UWAGA roln icy. Miał wapien­
ny dla celów rolniczych wago. 
nowo — detalicznie sprzedają 
Zakłady Wapienne „E ltes“  Bę. 
d-zdn, ul. Sieleck» 16. 43d

SPRZEDAM* konia, wóz robo­
czy i  rzeźniczy. Gliwice, Matej 
k i 13, tel. 48-08. llOg

M i e s z k a n i a
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią z 
wygodami w Ligocie na pokój 
Katowice. Adresować D7’eunik 
Zachodni pod „Zamienię“ .

I27g

4 POKOJOWE mieszkanie w 
Gdańsku zamienię ewenf na 
mniejsze w Katowicach. lub o- 
kolicy. O ferty do Dzień. Zach. 
pod „3191“ . 123g

t P o k a l «

POKÓJ umeblowany w Katow i 
caeb, do wynajęcia. Zgłoszenia 
Czytelnik Katowice od „3204“ .

132g

INŻYNIER poszukuje umeblo­
wanego pokoju lub dwa z uży. 
walnością kuchni i łazienki w 
Katowicach, Chorzowie lub 
Sosnowcu. O ferty Czytelnik So 
snowiec pod „W yp łaca lny *.

. 129g

Lokato handlowo
SKLEP rybny z basenem, urzą­
dzeniami do wędzenia, smaże­
nia (i  lodownię odstąpię.' Wro­
cław. Niemcewicza 28. 3641g

RESTAURACJA, dobry punkt
Chorzowa, odstąpię. Zgłoszenia 
pod „100“  „C zy te ln ik “  Cho­
rzów I. 138g

PIEKARNIĘ w ruchu odstąpię 
z powodu wyjazdu. O ferty 
Czytelnik Gliwice pod „R .K .“ .

108g

FRYZJERSKI Zakład nie ponie­
miecki w pełnym biegu odstą­
pię za zwrotem własnych kosz. 
tów. Wiadomości: Opole Ko­
ścielna nr 1 fryzjer. 35d

CENTRALNE WARSZTATY MECHANICZNE 
Niwka (obok Mysłowic)

poszukują doświadczonego w  prod. maszyn

INŻYNIERA lab TECHNIKA-RECH ANIK A
Wynagrodzenie i  przydziały jak w  przemyśle 
węglowym. Mieszkanie 4-ro pokojowe z o gro. 

dem — rezerwowane.
Zgłoszenia osobiste lub listowne do Dyrekcji 
C. W. M. — Niwka, uL 1-go Maja 22/24. 65

Ogłoszenie o likwidacii
Wojewódzki Pełnomocnik Akcji Siewnej 

na wojew. śląsko-dąbrowskie w Katowicach 
podaje do wiadomości, że na podstawie za. 
rządzenia Głównego Pełnomocnika Akcji 
Siewnej z dnia 30 listopada 1946 r. L. dz. A, 
S. IW662/L/M — instytucja ta na terenie wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego znajduje się 
w likwidacji, która trwać będzie do dnia 28 
lutego 1947 r.

Celem ostateczriego zlikwidowania zale­
głości —- Wojewódzki Pełnomocnik prosi o 
zgłaszanie wszelkich pretensji pisemnie na. 
leżycie umotywowanych ł udokumentowa­
nych pod adresem: Wojewódzki Pełnoms** 
n ik Akcji Siewnej — likwidacja — Katowice, 
ul. Kobylińskiego 4, w terminie do dnia 31 
stycznia 1947 r. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględniane. 52

Wojewódzki Pełnomocnik Akcji Siewnej: 
(—) Głowacki Tadeusz

I  Haax« i 5ztah« |
ANGIELSKIEGO, rosyjskiego 
najszybciej wyuczam. „D yp lo ­
mowany“ . Tel. 347.94. 134g

[ PaszRkiwaiia J
BUSZYCKI Henryk poszukuje 
siostry Józefy z Dubowiec po­
w iat Tarnopol. Wiadomość: 
Zabrze, 3 Maja 37a. 5Sg

ZGUBIONO 30 grudnia 1946 k«r 
tę  ewakuacyjną, orzeczenie J 
wniosek na mieszkanie, leg ity­
mację służbową na _ nazwisko 
Rech Jan, kfó re  unieważniam. 
Proszę o łaskawy zwrot. G li­
wice, ul. Chorzowska 16 m. 3.

I07g

ZGUBIONO karfę  rejestracyjną 
wydaną przez RKU Częstocho­
wa na razw sko .l:ir7'>Vk Ma­
rian. ’c>’d

POSZUKUJĘ Franciszka -  Zo­
fię Milanów i  Paulinę Kuczmaj 
repatriantów z Drohobycza. 
Kuczmoj Giz&la Biała Krakow­
ska, ul. 11 Listopada 17. lSOg

SZAREGO Jana, urodzonego we 
Lwowie 1910, syna Katarzyny 
i  Franciszka, osfatoi adres Ar- 
changielsk — Mołobowsk, po­
szukuje matka i siostra Czyrna 
Anna Brzesko, koło Bochni, 
w illa  F izykówka. 101g

SZCZERBA Stanisław Marian 
podporucznik rezerwy ur. w 
1907 roku w Krakowie. W ro­
ku 1939-40 przebywał w Staro, 
biełsiku w obozie jeńców. O ja ­
kąkolw iek wiadomość o nim 
prosi matka Szczerbina Stefa­
nia Kraków, Sobieskiego 5/8.

29d

|  iiBiewaźiiićflia j
UNIEWAŻNIAM skradzione 
wszystkie dokumenty 27.12 na 
nazwisko Siwiec Anna, Kato­
wice, Dra Rostka 2. 124g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty1 nazwisko Feliks Zbro 
żek. 120g

KTO wie o Aleksandrowiczach 
z Czerniowiec. Re-sia. Jadwiga. 
Tadeusz. Maria Gerber. Proszę 
o łaskawe zawiadomienie Burły 
Bronisławy, k fó ra  wróciła z 
tramsportem z Rumunii — Gdy­
nia, Dworcowa 11 m. 2. 30d

ŁOZOWSKI OTTON z Cbinocze 
powiatu sarneńskiego poszjkuje 
krewmych i znajomych. Jedno­
cześnie gorąco uprasza k foby 
wiedział cokolwiek o losie Ło ­
zo wskich z W ólki Szczytyńskiej, 
Zajączkowskich z Majdanu po­
w iat Kamień Koszyrski łaska­
wie zawiadomić Sfrzelce Opol­
skie. u l. Kozielska 29. 39d

UNIĘWAŻNIAM zgubioną de- 
klaraeję wierności na nazwisko 
Cepokowa Anna P-zczyna

118g

UNIEWAŻNIAM .-kradziony do­
kument renty wdowiej 112709. 
Wieszołek Paulina Bytom , ul. 
Brzezińska 32. 106g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód tożsamości wydany prze« 
PKP nr 45057 na nazwisko Joa­
chim Skatuła, Turza Śl. pow. 
Rybnik. . 32ł

l msmAAmitm
N  i  M

i Poszuk. rodzin z USAÎ1
KESSLER Simon, nr. 1899, Da. 
wi-ii, ur. 1901, Natan, ur. 1905, 
Natalia nr. 1892, Sabina nr. 
1895, Toni ur. 1915, ram. w 
Żurawnie k/Stanislawowa, po. 
srukiwani przez Keasler Adol­
fa w USA. Wiadomość: Konsu­
la t Polaki, 151 East 67 St-, 
New York, 1421d

SAMOCHODY eięiarowe 4«
wynajęcia D. P. S., ul, Sobie­
skiego 24, tel: 352-96, po godz. 
. r  . -  ana as j o i16 fe l. 305-35.

ZLECENIA handlowe w eiya j- 
kich branż wykonuje a o lid  me 
,AKGUS‘ l Katowice, Mariacka 

5, felefon 350-51. 3S57*

PLANY loka li, kosztoryey w j  
ko iiu ję . Katowice — Bytom, 0 „ 
fo r ty  Czytelnik Kafow ice „ In ­
żynier“ , 122f
ROBOTY TORKROTOWEt P lr-
my budowlane, w ykonyw a ją«  
roboty torkrofowe zechcą po. 
dać swe adresy Państw owemu 
Zarządowi Wodnemu w Bydgo­
szczy, u lica Marcinkowskiego 

4. (PAP) 26d
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